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Ku ożywieniu ruchu budowlanego. —  Zamiecie 
śnieżne i przerwy w komunikacji. —  Zlikwido­

wanie szajki „władców nocy“.

Na uniwersytet ukraiński 
we Lwowie.

W arszaw a. (P A T . )  N a  posiedzeniu kom i- 
1 Bji budżetowej w g losow an iu  nad budżetem 
m in. ośw ia ty  p rzy ję to  na wniosek P P S . kw o­
tę  110.000 zl. na wstępne w yda tk i o rga n iza cy j­
ne na un iw ersytet ukraińsk i w e Lw ow ie .

Katastrofa kolejowa w Jagielnicy.
Tarnopol. (P A T . )  D n ia  23 bm. o grodz. 17.15 

poc iąg  tow arow y  w p rze jeździe  przez s tac ję  
J a g ie łn iea  w jecha ł na tor zastaw iony w ago­
nam i tow arow ym i, wskutek czego nastąpiło 
rozb ic ie  jednego  wozu naładow anego ty to ­
niem , uszkodzenie dwóch wozów naładow a­
nych  tyton iem , ©raa uszkodzenie i w yk o le je ­
n ie  8 wozów i parowozu. K ie row n ik  pociągu  
M ik o ła j J ag ie łłow iez  z W ygn an k i, c iężko ran 
ny, zm ąrl w drodze do szpita la. P rzy c zyn  zde­
rzen ia  nie ustalono. Dochodzenia p o lic y jn e  i  
D y re k c ji P K P .  w toku.

Lawina zasypała 10 turystów.
W iedeń . (A W .)  Donoszą tu, że koło m ie j­

scowości Lech law in a  zasypała  gru pę narcia ­
rzy , złożoną z 8 N iem ców , 1 H o lenderk i i prze 
wodnika. N a rc ia rze  ci w ysz li na zbocze góry , 
g d y  nag le  stoczyła  się law in a  drugości 70 me­
trów , która ich zupełnie zasypała. P rzew od ­
n ikow i, k tóry  stosunkowo n a jm n ie j ucierp ia ł, 
udało się p rzyw róc ić  do życ ia  3 osoby. Besz­
ta  zginęła , p rzygn iec ion a  gó rą  śniegu.

Z J A Z I )  H O H E N Z O L L E R N Ó W  W  B O O R N .
B erlin . (A W .)  Cała rodzina H ohenzo ller­

nów  przybędzie  w  n iedzie lę  do Doorn na 70-te 
u rodziny  b. cesarza W ilh e lm a  I I .  O koło 100 
osób pracu je nad ozdobien iem  pałacu. W  ca­
ł e j  oko licy  dla gości z N iem iec  zarezerw ow a­
no poko je  w hotelach.

J E S Z C Z E  J E D E N  K A R T E L .
Łódź. (A W .J  N a  teren ie  S tow arzyszen ia  

fab rykan tów  przem ysłu  w łók ienn iczego w 
Ł od z i zaw iązana została k a rte liza c ja  w y tw ó r  
ęów  w yrobu  chustek fan tazy jn ych .

R O Z M O W A  R A D IO T E L E F O N IC Z N A  
Z K O M . B Y R B E B I.

San Francisco. (Pa t.). R ekordow a rozm o- 
e  rad jo te le fon iczn a  odbyła  się dziś rano 

e-rnfiuł tu tejszą stac ją  nadawczą a rad jo te le- 
iL  i + . w yp raw y  podb iegunow ej pułk. B yr- 

W c *'w 'di rozm ow y zn a jdow a ł się w 
lA  W io l 6 Hia- w ys°kośei 3.000 stóp ponad Zato

” " ° m a  Eo2mo'

Pomnik Kościuszki we Lwowie.

(— ) Jeszcze w r. 1903 pod ję ło  T o w a rzy ­
stw o im. Tadeusza K ościuszk i m yśl postaw ie­
nia we L w o w ie  pom nika N aczeln ika  w suk­
manie. M yś l ta  znalazła  w szerokich  sferach 
społeczeństwa lw ow sk iego  żyw y  oddźwięk, 
a w yrazem  tego były  p łynące z różnych  
stron, składki na ten cel. W o jn a  i dew a lua­
c ja  złożonych w kasach funduszów stanęły 
na przeszkodzie zrea lizow an iu  tego  p ięknego 
dzieła, D op iero  p rzed  dwom a ła ty  T o w a rzy ­
stwo im. T. Kościuszk i, pod dzieinem  k iero­
wnictw em  swego prezesa p. S tan isław a Stan­
kiew icza, zabrało się znów z całym  zapałem  
do pracy. U tw orzono now y K om ite t, nad 
k tórym  protektorat ob ję li P . P rezyden t 
Ez,pitej M ościcki i M arszałek P iłsudsk i, oraz 
rzucono sie do zb ieran ia  potrzebnych fundu­
szów. Razem  z funduszam i daw nym i dyspo­
nu je  K o m ite t  na razie  kw otą ponad £0 000 
złotych , a le  c y fra  ta stale wzrasta, gdyż  
składki p łyną nieustannie. Gm ina m. Lw ow a  
ze  sw e j strutay u chw aliła  subwencję na rzecz

budowy pom m aa i  w staw iła  do budżetu na 
rok 1929— 30 na ten ceł po 5 000 zł. rocznie. 
K oszt ogó lny pom niaa w yn iesie  około 230 000 
złotych, a w sumie te j p rzew idziana  jes t sub­
w encja  50 000 z l ,  ob liczona przez rząd

P ro jek t  pom nika, k tórego  reprodukcję 
zam ieszczam y na stron ie  ty tu łow e j uzisiejsze- 
go  numeru, w ypracow ał artysta -rzeźb iarz p. 
A p o lin a ry  G łow iński, polecony przez prof. 
Laszczkę, rek tora  A k a d em ji sztuk pięknych. 
Sam  pom nik, p rzedstaw ia jący  Kościuszkę na 
koniu, będzio z mosiądzu, podstawa z białe­
go  kam ienia. C a ły  pom nik będzie m iał 13 
m etrów  wysokości. S tan ie on na o fia row ać 
nym  przez m iasto gru ncie  w ogrodzie  im . 
Kościuszki, naprzeciw  daw nego Gmachu S e j­
m owego, dzis nowego U n iw ersytetu , na tle  
panoram y drzew  i krzewów. Odsłonięcie po­
mnika, k tóry  będzie p raw dziw ą  ozdobą L w o ­
wa, odbędzie sie w kw ietn iu  1930 r ,  w  dniu 
roczn icy  Zw ycięstw a  R acław ick iego .
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Fałszywy krok Seimu.
Zmiana i rewizja. — Proceder taktyczny. — Zmiana 

ustroju. — Zł0śi;wa ucnwała.
Zgod n ie  z  a r l. 123 K on s ty tu c ji S e jm  obe­

cny, juko (i ugi z rzędu ma m ożność dokona­
nia rew iz ji K on sty tu c ji uchwalą wiosną, t. zn. 
buz senatu, powziętą większością g łosów  3-ech 
p iątych  przy obecności co iia ju in ie j połowy 
D -tąw ow cj liczby- posłów. Z  tego artyku łu  
w yn ik a ją  przedew szystk iem  dw ie rzeezy: 
S e jm  ma możność, to znaczy inoże lecz nie 
musi, a po w tóre przeprow adzić „ rew iz ję "  
konstytucji a nie zm ianę. T o  są zaś różne 
rzeczy i art. 123 w yraźn ie  przew idu je i fo r­
m ułu je różnicę sposobu uchwalan ia „zm ia­
n y "  i „ r e w iz ji" ,  n ie  ok reś la jąc  b liże j tych po 
jeć. W szelako kom isja  se jm ow a Ściśle roz­
g ran iczy ła  te po jęc ia , tw ierdząe słusznie, że 
„zm iana”  to znaczy zm iana tego lub ow ego 
m oże nawet bardzo zasadn iczego artykułu, 
zaś rew iz ja  to rew iz ja , te  znaczy, że się a rty  
kul za artyku łem  om aw ia i dyskutu je i o- 
b t»teezn ie .„ m oże w szystko pozostać po sta­
remu.

K on sty tu c ja  p rzew idu je  zupełnie inny 
proceder przy  uchwalaniu  zm iauy konstytu­
c j i  i rew iz ji, a u to rzy  konstytucji p rzew idy­
w a li stanow isko posłów i uznali, że wniosek 
o zm ianę konstytucji w in ien  być podpisany 
cona jm u ie j przez jedna  jedenasta ustawo­
w e j lic zby  posłów a zapow iedziany  con-aj- 
m n ie j na 13 dni, zaś wniosek o rew iz ję  na za­
sadzie w yże j w ym ien ionej. A  w ięc inaczej się 
uchw ala zm ianę a inaczej rew iz ję . K ied y  
spraw a ta przyszła  do K om is ji regu lam ino­
w ej, w iększość stancja na tem stanowisku, że 
rew iz ja  w ym aga  w łaśc iw ie  tak iego  procede­
ru. ja k i jest w konstytucji p rzew idziany d, a

zm iany, że zatem  w nioski indyw idua lne ezy 
też ugrupowań, nie m ające odpow iedn ie j pod 
staw y w ilości podpisów, nie m ogą być przed­
stawione.

S praw a  zm iany ustroju  stała się od razu 
od ch w ili uchwalen ia kcnstytuc ji w F dsce 
aktualną po przew rocie zaś m a jow ym  wręcz 
palącą. Co prawda, po przeprowadzeniu  ..po­
praw ek" w konstytucji w r. 1923 spraw a cala 
utknęła. Zaczęto dużo na ten tem at dyskuto 
wać i bardzo w ie le  pisać, a le rząd nie za ja l 
jakoś w  te j sp raw ie stanow iska zdecydow a­
nego. P rasa  opozycy jna , praw icowa, robi z 
tego  rządow i częste w yrzu ty . T łum aczy się 
to zas tem. że w B. B. — jak  o tem kilkakro-

O tóż ta cześć posłów, k tórzy  g łosow a li /a 
procederem  z podpisam i l t l  posiow, w ycho­
dziła  z te „o  — z łos iiw eg  założenia, że wooeo 
ły e li rozbieżności w B. B. pom im o kom endy 
z g ó ry  nie uua się n igdy  zebrać tak ie j dosta­
tecznej ilości podpisów, co uważam y za z ło ­
śliwość bez szans rea liza c ji je j  iu teueji.

O dsuwając ua razie ua bok sprawę m ery 
toryezną — k tóre j pismo uasze poświęcało 
ju ż w iele rozważań — pragn iem y stw ierdzić, 
ze sposób przeprow adzan ia  przez Ł e jm  tak 
pow ażnej uchwały, jak  zm iana konstytucji, 
n ie jest obo jętny  P r z r  taktyce, jaka  została 
we wtorek przez S e jm  uchwalona, piętrzą się 
przed rea liza c ją  te j rew iz ji o lb rzym ie  trud­
ności natury takpyeznej. Cała sprawa w te j 
p łaszczyźn ie w yg ląd a  ja k b y  odraczana ad 
całendas graecas. D a je  to ty lk o  do ręki a r­
gum ent zwolenn ikom  © ktrojow an ia zm iany 
ustroju, których nie brak f.e jm  źle postąpił, 
że m ając możność ła iw e j re w iz ji  konstytucji 
na lega’ nej drodze konsty tu cy jn e j, zadań e 
to bardzo sobie utrudnił i sŁoinplikował. Sło­

tn ie p isa liśm y — istn ie ją  dość poważne roz- że tego  będzie ża łow ał! B y le  n ie po n iewcza- 
bieżnośei na tem at rodza ju  te j przebudow y sic. 
ustroju.

Kosztem fakałorów, tzy właścMsIi ?
Jak  rozwiązać kw estię mieszkaniową w Poisce?

W yszu ku jąc  sp-,soby, p rzy  których pomo­
cy m ożnaby ożyw ić  w Polsce ruch budow la­
ny. batlaeze spraw y m ieszkan iow ej p o w »iu ją  
sig zw yke  na 2 p rzyk łady : na N iem cy i na 
A cs tr ję .

W  N iem czech kom orne wynosi 120 proc. 
p rzedw ojennej ceny w złocie, z czego 40 proc. 
idzie  na fundusz rozbudowy. P ozw o liło  to 
N iem com  wybudować po w o jn ie  1.540 CCfl 
m ieszkań. Obecnie kw estja  m ieszkaniowa w 
Niem czech jest rozw iązana, bo p rzybyw a  
w ięcej m ieszkań niż ludności.

Iu<*ezej roz w ieża  w* sprawę m ieszkaniową 
w  W iedn iu . K om orne wynosi tain drobną 
cząstkę tego. eo wynosiło przed w ojną — o-ł 
IC do 45 proe. (w  zależności od w ielkości m ie­
szkania Z  kw oty te j w łaściciel domu o trzy ­
m u je za ledw ie  8 proe.. reezlę zabiera gran ią 
m iejska, która za p ieniądze te buun.ie uou-e 
domy, czerpiąe dalsze na ten cen fim diikże 
z ogc ln ego  budżetu mi tyski ego. przedewszyfet- . 
kiem  z opodatkowania osón. korzysta jących  
z praey najem nej Opodatkow anie to dało 
w 1926 r. aż 96 m ilj. szy lin gów , tj. 25 proc.

18tf
DR A N T O N I ftlA B O ZY N SK l.

WYSPA NIEZNANA.
Film  fantaatyczno-egzotyrzny w 3 cz ; śeiaeh. 

f ’,BSiś trzecia.

KRÓLOWA OTHE.
(Ciąg daissyj.

— W yspa m nie. Zapada się na dno bmw
skie.

H am ilkar n ie  b y ł pewien, ezy sam w y­
rzek ł te słowa, ezy mu je  i*>d po w iedzia ł ja ­
kiś glos ostrzegaw czy. P rze ra ź liw y  lęk padł 
inu ua duszę, obezw ładn ia jąc  siłę mięśni, pa­
ra liżu jąc  m ózg i eu erg ję  Obłąkancm i spo j­
rzen iam i obrzucał zn ika jące  pod wodą g ła ­
zy, krzewy, drzewa, w reszcie dolne części 
zbocza góirskiego, pnteuosil wzrok na skałę, 
gd zie  służebna dziew czyna znalazła nie­
trw a łe  schronienie, odm ierzał m achinalnie 
m ale jącą  od ległość pom iędzy ł in ją  wody a 
chatą Syfaxa .

Żałosne beczenie kozy p rzyw róc iło  mu 
przytom ność umysłu, podpow iedziało jedyn ą  
radę, ja k ą  można było  w ynaleźć naprędce. 
V  span ia ły  instykt ostrzeg ł zw ierzęta  przed 
niebezpieczeństwem  i kazał im  szukać ratun­
ku na szczytach górsk iego  p ierścien ia Tara. 
w ięc należało spieszyć, n ie  czeka jąc aż po­
w ódź podm yje  p ły tk ie  fundam enty dome­
czku.

—  Co się sta ło* P ośc ig *  —  spyta ła  Othe, 
k iedy  d rzw i w y lec ia ły  a łoskotem  i na pro­
gu  stanął b lady jak  seiana gw ardzista .

N ie  dal odpow iedzi. Pochw  cił w pól 
przestraszoną, n iew iastę i  w yw lók ł ją  na 
dwór.

—  O to pościg gorszy stokroć od siepaczy 
kapłanów  —  w ykrztusił u ryw an ym  głosem  i 
wskazał dłon ią na ocean.

W sp inan ie się po stromem znoezu nie 
należało do ła tw ycń  zadań, zw łaszcza p rzy

osłabien iu  Othe. M ie jscam i musiał _ą H a- 
m ilkar przenos:ć na rękach, innym  razem  
w ypadło nakładać sporo drogi, by obejść 
prostopadłą ścianę skalną, lub n ieprzebytą  
geetw inę kolczastych krzaków Słońce m inę­
ło środek nieba, kiedy osiągnęli wreszcie 
szczyt gó ry . W yczerpan i t  resztki sil, le g ii 
na z em i i osow iałym  w zrok iem  spogląda li 
na zw yeięsk i pochód oceaut

Zn ik ła  jn ż  bez śladu skalista wysepka, 
,-d ze  się schroniła służebna f i l i  m ałżonki 
H en ryka  O lbrzym a, zn ik ła  o lbrzym  a pal­
ma. na którą wdrapał się służący, zn ik ły  w re­
szcie w arzyw a, krzaki, oraz m łode drzewka, 
rękam i Syfona pon iżej ehaty posadzona

—  T o  dz wne — szepnął H am ilkar, P a ­
trząc dla od o ra n y  w przeć wną stronę. ; 
W  do lin ie  ani śładn powodzi. P rzec ież  je j  
poziom zn a jdu je  się obetn ie znacznie n iże j 
n iż  pow ierzchn ia  m orza

Othe szybko mu rozw iązała  tę zagadkę.
—  Czy zapom niałeś o wodospadzie, koło 

k tórego  p rzechodziliśm y rano* — spytała.
Zrozum iał. Dno ko tlin y  zarośn ięte j bam- 

busami nie było byna .im ire j płaskie. Sk ła­
dało się w łaściw ie z dwóeh bagrrstych  za­
głębień. oddzielonych od r e b :e  szerokim  wa­
łem ziem i. W ał ten powstał w c agu stuleci 
z innłu p rzyn iesionego r g łęb i «*yspy przez 
w artk i strum ień, k tórego koryto  podniosło 
się w ten sposób dość znacznie, a ostry  po­
czątkowo spadek stawał s.ę coraz ła god n ie j­
szy w m iarę zb liżan ia  s !ę do zew nętrznego 
p; - '•* gór. Ospale w ięc sączyła się
w.® dy, tw orzy ła  m iejscam i m ałe sta­
wki. > i-.ei.flz.!a się nie te z  trudu wąwozem , 
w yc ię tym  wśród ściai. niema! prostopadłych, 
aż n a tra fiw szy  na g ran itow y  p róg  przeska­
k iw a ła  go  i spadała piękna kaskadą z w y ­
sokości k iłkndz:esieciu m etrów . Tu  w yżło ­
biła sobie g łębok i le j i b iegnąc bez żadnych 
przeszkód orosteni korytem  uchodziła do 
Zatok i P ereł.

T o  też gd y  skutkiem  pow olnego  zanu­
rzan ia  się w yspy, ocean w targną ł na w y ży ­
ny. k tórych  je g o  fa lo  nie m n «ka ly  nawet w 
czasio nu jsroż,szych mon su no w, w spom niany

próg m e dozw olił masiu wód runąć ao ko*ł i- 
ny. gd z e rozb iw szy z łatwością krucho ko­
ry to  strum ien ia za la łyb y  w okam gnień u 
nisko położone m oczary.

—  Co to* —  w ykrzykną ł H anu ika i. pod- 
iosząe s i c  na kolana t leżącej p o zye ji: — 

Tam  coś błyszczy.
Othe spo jrza ła  bez zbytn iego  za in tereso 

wan ia  wo wskazanym  kierunku. M iody gw a r­
dzista u l aj dobre oczy. W śród  szm aragdo­
wego tła rozw in iętych  kiści oambusów zam i­
gota ło  coś w słońcu jak  złoto, znikło na 
chw ilę  i znowu zabłysło, tym  razem  w k ilku  
m iejscach jednocześnie

—  W iem  już. T© zb .ry  kapłanów  Baala. 
—  Głos Othe nie zdradzał żadnej bo jaźn i. 
B rzm ia ła  v nim raczej nuta zupełnej a p a 'ji.

H am ilk a r z dłon ią na rękojeści sz y le tu  
ją ł  obrzueać okolicę n iespukojnem i sp o jrze ­
niam i

— U k ry jm y  się w zaroślach, najm ito- 
ściwsza kró low o —  zaczął szeptem, jak  g d y ­
by ci indzie m ogli dosły-zeć je g o  słowa na 
taką odległość. —  Tu nas szybko wypatrzą* 
Zbocze gó ry  po tej stron ie nie jest bardzo 
s trom a  W ed rą  się ia tw o N ieeh lep ie j sączą, 
że nas m orze zalało. Uchodźm y, na jm ito- | 
ściwsza królow o peki czas.

Z erw a ł się usłużnie*, chcąc ją  podnieść 
z ziem i.

— A n i mrokiem nie ruszę — rzek ła  sta­
nowczo. — Gdzież się sk ry jem y *  A le  ty. M il-  
k a rza  ra tu j się, je ś li potra fisz — dodała ła­
godnie. —  Szkoda tw ego  m łodego życ ia  
P rzeczekasz tu ta j z m iesiąc, przez ten e? uł 
zapom ną o tobie, pow rócisz da T y ru , oże­
nisz się

—  N igd y , na jm iłośc iw sza  k ró low o  —  
wybnehnąl. —  W szyscy  cię opuścili, ja  ie* 
den pozostanę. M am y zginąć, zg in iem y  ra­
zem.

—  W szysey  m n ie opuścili —  pow tórzy ła
ja k  eebc.

—  N aw et H enryk  O lbrzym , k tó ry  t y le  
łask do&aai od ciebie. \

<C. d, m). ^
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budżetu. D zięk i temu kom orne w W iedn iu  
jest najn iższe w Europie, a p rzy lem  kom or­
ne w domach nowych jes t rówuie tanie, jak  
w starych.

W  ten sposób W iedeń wybudował ju ż 
25.00U mie.-zkań i przystąp ił do budowy no­
wych 3t)0l)0 mieszkań.

Z  zestaw ien ia tych dwóch przykładów  
w idzim y, iż w W iedn iu  zalatw touo sprawę 
kosztem w łaściciel; domów, w Niem czech zaś 
kosztem lokatorów . Gdy bowiem  w W iedn iu  
w łaściciel domu nie osiąga praw ie żadnego 
dochodu, w Niem czech o trzym u je  on 80 proc. 
przedw ojennego kom ornego w złocie.

To też sto jący  na slanowisku obrony in- 
t er os ów w łaścicie li dornów działacze mieszka-- 
n iow i wolscy, gorąco za leca ją  p rzyk ład  nie­
m iecki.

N atom iast zastosowanie przyk ładu  au 
s tr ja ek iego  zna jdu jo  gorących  rzeczników 
wśród zrzeszeu łokatorskioh.

Jedno jest pew .ic: ';as-,osowanie p rzyk ła ­
du n iem ieckiego które pociągnęłoby za sobą 
podwyżkę obecnie płaconego kom ornego do 
121) proc. w złocie byłby ru jnu jące dla rzesz 
lokatorskich, w o lb rzym ie j większości mało 
zarab ia jących  W ed łu g  sta tystyk i K asy  cho­
rych, z każdych 100 członków kasy zarab iało: 
do 100 zł. m iesięcznie 41 7. od 100 do 300 zł. — 
44,3, od 300 do 500 zł. —  9 9, pow yżej 500 zł. — 
4,1.

A  więc pon iże j m inim um  kosztów u trzy ­
m ania zarab ia  86 proe pracowników. Czy 
można ich budżet obarczyć zwiększonym, 
w ydatk iem  na komorne?

na suma w yp ła t w ynosiła  około półtora m il- 
jona  marek, t j  okułu 3 m il jon y  zł. Pobory  
poszczególnych dyrek torów  i k ierow n ików  
szkół z tych funduszów w ynosiły  600 do 800 
marek. W yp ła ty  uskuteczniał bank Diseon- 
togeselschaft w B vtom ;u, k tóry p ieniądze na 
ten cel o trzym yw a ł z B erlina

Jak dochodzenia ustaliły, b y ły  to n iewą­
tp liw ie  fundusze rządu n iem ieckiego, prze­
znaczone na spotęgowanie n iem ieck ie j propa 
gandy na polskim  Śląsku.

W spraw u niewykwalif Kowanych
nanczydeSf.

C Z Y  W A R U N E K  U K O Ń C Z E N IA  30 L A T  P R Z E D  R. 1923 J E S T  S Ł U S Z N Y  I  U Z A ­
S A D N IO N Y ?

Zakładane podczas w o jn y  i zaraz po życia, przeszli 6 semestrów uniwersytetu  i 
wojnie, często po oardzo drobnych miastecz- m a ją  5-letiuą praktykę, lub ukończyli 40 lat 
kaeh, szkoły średnie by ły  p ierwszem i komór- i m a ją  12 łat pracy szkolnej wprowadzone 
kam i życ ia  państwowego, każde g im nazjum  b y iy  specja lne u lgi. Poza  tem nauczyciele 
było  sym bolem  odradza jące j się Po lsk i, ku- bez ■iostatecznych k w a lifik a ey j i p rak tyk i 
żnia nowej ra c ji stanu. 1 m ie li prawo składać upioszczone egzam iny

W  pracy nad rozbudową szkoln ictw a w term in ie do końca 1928—9 roku szkolnego, 
w zię ły  udział na jrozm aitsze elem enty. P o za j Żądania ustawy, teoretyczn ie  zupełnie
Dielicznein nauczycielstwem  zawodowem  rzu- słuszne, w p rak tyce okazały sie n iewykonal- 
c ili się do praey pedagogicznej wszyscy: le- ne. M ianow ic ie  na 12.755 nauczycieli m am y 
karze i adwokaci bez praktyk i, u rzędn icy dzis ia j jeszcze 1.700 n iew ykw alifikow anych , 
bez posad, in żyn ierow ie, kupcy, dziennika- k tórzy  egzam inu nie z ło ży li i którym  z kop­
rze, w ytrącen i z norm alnej koiei Życia przez cem roku szkolnego g ro z i usunięcie ze szkół, 
p rzew ro ty  wojenne Potrzeba kawałka chle- O dpływ  1.700 nauczycieli, to jednocze
ba lub p raw dziw y zapał ideow y i dobra wola śnie katastrofa dla szkoln ictw a i katastrofa  
zastępow ały w tym  czasie wszelk ie inne kwa- dla 1.700 rodzin, przylem  gorżka n iew diięcz- 
l i f ik a c je  nauczycielskie. | ność wobeo cichych a często zasłużonych pra-

W  m iarę powrotu norm alnych stosun- cowników. 
ków elem enty n ieprzygotow ane lub nieodpo-| T o  też Sejm  za zgodą rządi odroczył
w iedn ie stopniowo odp ływ a ły , k rysta lizow a ł oprow adzen ie rygorów  ustawy z 1924 r. do r. 
się natom iast zespół nauczycielski, zawodo-1 1931—2. Pozostaw ił natom iast be: zm iany wa- 
w  i sw o je j pracy oddany, dla państwa w dzia- runek ukuńczenia 30 lat przed 1923 r. Czy 
le  rozbudowy szkoln ictwa średniego praw - słusznie? W  1932 r. człow iek 36-letni może 
d z iw it zasłużony. ' być pozbaw iony praw a nauczania, jako  zbyt

W 1922 1924 r. w ydane zosta ły  ustawy, m łody, 
określa jące, kto ma praw o na przyszłość T o  n iedopatrzen ie na leży  koniecznie na-
nauozaó w szkołach średnica. D la  nauczy- praw ić.
c ie li, k tórzy  przed 1923 r. ukończy li 30 la t ---------------

Dodatkowe wymiary lodaiku obrotowego
P O U F N A  IN S T R U K C J A

N a  podstaw ie artyku łu  84 ustaw y o po­
datku obrotow ym  wiacize podatkowe m ają  
praw o w ciągu  5 lat od daty zapłacenia pr>
"datku uznać, że poprzedni w ym ia r był w ad li­
w y. że był oparty  na n iepraw dziw ych  da­
nych i że tem samem odbył się ze szkodą dla 
skarbu. W y m ia r  toki m oże być w ięc dodat­
kowo dokonany, w wypadku, gdy  postępo­
w an ie w ym iarow e odwoławcze zostało ukoń­
czone, a nowe okoliczności w p łyn ęły  później, 
lub o ile  ktoś w ogóle unikną! opodatkow a­
nia. a n iew łaściwość tego zauważono później.

Ten artyku ł ustawy byl stosowany ty lko  
w w y ją tkow ych  wypadkach, o ile  naprawdę 
w ładze nab iera ły prześw iadczenia że zostały 
przez p łatn ika wprowadzone w błąd.

Obecnie, jak  słychać m iała być wydana 
poufna instrukcja, która zaleca stosowanie 
tego  artyku łu  w szerszym  zakresie. W  in ­
si rtikcji te j w ym ien ione są dokładnie w y­
padki zastosowania art. 84, a w ięc o ile, we-

M IN IS T E R S T W A  S K A R B U .
dług danych dokumentów lub na podstaw ie 
ustnego domas-miia, p łatn ik  zaw iera ł tra.il- 

! sakeje  n ieu jaw n ione w zeznaniu, ilość i cka- 
| rak le. r maszyn nie odpowiada danym proto­

kołu lustracji, liczba zatrudnionych praoo- 
wuiliów  była  w ięk »za  od podanej, lub też o 

, ile  jakość towarów  sprzedawanych była  le­
psza i charakter prsedsiębiortswa byl inuy 
w rzeczyw istości, n iz w danych, dostarczo­
nych do w ym iaru

Co do firm , prowadzących księg i handlo­
we, w ym ien iony  artyku ł rów nież ma być 
stosowany w wypadkach stw ierdzenia, że 
księgi te nie zaw iera ły  wszystkich zapisów  
dokonanych transakcji.

Zarządzenie to rzecz jasna, poufne —  
może doprowadzić do nadm iernego stosowa­
nia w ym ien ionego a ityku łu  i często może 
powodować będzie w ad liw ą je g o  in terp re­
tację.

Po eSziesiĘciu lotach...
Dziś rocznica śmierci kapitana Cezarego 

Hallera
W  dniu 23. styczn ia  1919 r. Czesi z łam ali 

układ tym czasowy, zaw arty przez polsi.ą 
R adę N arodow ą i  „N aródN i V yb or ‘ w dniu 
5 listopada 1918 r W ojska  czeskie w kroczy ły  
na le ry to rju m , ob jęte polska lin ja  demaraa* 
cy jn ą  i zam ierza ły  obsadzić cały Śląsk C ie­
szyński. O ddzia ły  po lskie na Śląsku b y iy  
bardzo nieliczne. W szystk ie  jako  tako w y­
ćw iczone i uzbrojone pułki trzeba było posy­
łać pod Lw ów . W ie lk ' polska była jeszcze 
wówczas za ję ta  ciężkiem i w alkam i z N iem ­
cami, a od północnego wschodu nadc.ąga iy 
h . d y  bolszewickie. P rzez  parę tygodn i mu­
siała Po lska  walczyć na czlerech frontach. 
To  też nim z centrum Polsk i wysłano pospie­
sznie k ilka  słabych oddziałów  na Śląsk, lud 
ność m usiała się sama bronić tak, jak  bron i­

ła  się we Lw ow ie.
, I  rzeczyw iście  pa tr jo tyezn i robotn icy  po_- 

sey stawali Czechom opór w Karwanie, T rzyń  
cu. Jabłonkow ie itd. Czesi jednak, rnająo 
ogrom ną przew agę i  zaskoczywszy Po laków , 
zdo ła li za jąć C ieszyn i k a r « ’ińskie zag łęb ie  
węglowe. W  północnej części Śląska posu­
w a li się wzdłuż l in j i  k o le jow e j Bogum in—» 

i Dziedzice.
Tu  sta\¥ial im  opór kpt. C ezary  H a lle r  ze 

słabym  oddziałem wojska, sform ow anym  czę­
ściowo 7. dezerterów  a rm ji austrjackich. —■ 
D n ia 26 styczn ia w M ałych  Kończyeacb przy­
szło do zażarte j waki. w które j kapitan H a l­
le r  pad! śm iercią bohaterską.

P rzegran a  ta p rzyczyn iła  się jednak do 
pow strzym an ia impetu Czechów, którzy w 
n iew ie le  dni późn iej zostali j>od Skoczuwem 
pobici przez w ojska polsk ie pod dziel nem 
k ierow nictw em  gen Latin ika. Zaraz polem  
krok i wojenne ustały, przedstaw iciele koali­
c j i  pośredn iczyli w przerwaniu  nieszczęsnej 
w o jn y  m iędzy bratriiem i narodami. Czesi jed ­
nak, s tw orzyw szy „ fa k t dokonany'* i za jaw - 
szy na stałe Śląsk aż po Olzę, m ieli >diąd 
silną pozyc ję  w dalszej kam pan ji dyp lom a­
tycznej. zakończonej podziałem  Śląska w lip- 
cu 1920 r.

W  M ałych  Kończycach stoi dziś uzyż, 
w zniesiony przez lud śląski ku ezei bohater* 
sk iego obrońcy, ohda-zonego po śm ierci ran­
gą  m ajora  i krzyżem  „Y ir tu t i  M ilita r i* .

T a jn e  s u b s y d jr  z  B e rlin a
dla nauczycieli niemieckich na 6. Śląsku.

W ed le  in fo rm a cy j prasy górnośląsk ie j do- u czycieli p rzyznała  się z całym  cynizm em  do
pobierania tych dodatkowych płac. N iek tórzyc odzenie przeciw ko 400 nauczycielom  i nau- 

czycielkom  niem ieckim , k tórzy  pob iera li od 
o ,u 1J_.) stale płace od rządu n iem ieck iego

u Lń czen iu .iCtWem VoIkabundu* ł est ł uż 11 a 

O lb rzym ia  w iększość przesłuchanych na-

z nich w y ja śn ia li, że fundusz rozdzielany po 
chodził ze składek, zebranych przez iCwiązek 
nauczycieli n iem ieckich na Śląsku n iem iec­
ku!

W ed łu g  p row izorycznych  obliczeń, jxjcz-

Najazd rezerwistów niem. 
na polski Śląsk.

P ism a  katow ick ie zw raca ją  uw agę na 
fak t, że od pewnego czasu odbywa się na te­
ren ie Górnego Śląska zwłaszcza w pow iatach 
gran icznych  tarnogórsk im  i św iętoch low io- 
k im  m asowy najazd zw oln ionych  żo łn ierzy  i  
podo ficerów  Reichswehry.

Są to  Górnoślązacy z polsk iego Śląską, 
k tórzy  po zw oln ien iu  ze służby, odbyte j w ro­
zm aitych  form acjach  niem ieckich, p rzyb y li z 
powrotem  do m iejsc zam ieszkania swych ro­
dziców  ł krewnych.

Zachodzi podejrzen ie celow ego stra teg i­
cznego rozm ieszczeania w pasie gran icznym  
doskonale w yszkolonego obcego żyw io łu  w o j 
skowego d la  przyszłych  celów  d yw ersy jn y ch .;
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KRONIKA PARYSKA.
Dzieło A rtura S zy ta . —  Teatr polski na w y-

ebodźtwie. — Polskie knajpki.
(O d w łasnego korespondenta).

P a ryż , 21 stycznia.

„O jc zy źn ie  na chwale, w rogom  na potę­
p ień .e ' pośw ięcił swe ostatn ie dzieło  A rtu r  
b zyk , j ° ś ł i  nie jed yn y , to  napewuo n a jw ięk ­
szy z polskich in in ia tu rzystów  W yra żen ie  to 
n ieścisłe; francuski term in  „en lum ineur" naj 
lep ie j in fo rm u je  o specjalności tego  o r y g i­
nalnego a rtys ty , k tórego  w ystaw ę w łaśnie 
obe jrze liśm y u Deeour'a. K im  jest A rtu r  
S zy k i Jest Łodzian inem , w roku 1920 bił się 
przeciw ko bolszew ikom  w polskich szeregach, 
a potem w yjecbn ł do P aryża , bo ty lk o  tu ta j, 
na tern najw iększem  targow isku  św iata, m ógł 
sie Szyk w yb ić; ty lk o  tu je g o  jedyna  w swo­
im  rodzaju  sztuka m ogła być na leżycie  oce­
niona

Cóż to  za sztuka ? K to  z szanownych ezy 
tein ' ków m iał w reku średn ;ow ieczne rękop i­
sy re lig ijn e  lub św ieekie, kto w idzia ł ich 
różnobarw ne zdobienia, m isterne rysnneczki 
i  m in iatury, ten będzie m iał po jęc ie  o iście 
„b en ed yk tyń sk ie j" p racy  A rtu ra  Szyka. A r ­
tysta. m a jący  ju ż w  sw ym  dorobku ilu stra­
c je  m in iaturow e trzech ezy w ięce j luksusowo 
w ydanych  książek, przedsięw zią ł zgórą dwa 
łata  tem u dzieło  -ogromne: na 40 planszach 
przep isał po łac in ie  t. zw. S tatu t kalisk i, ezy- 
]i prawa Żydom polskim  p rz e z1 Bolesława 
-W ysockiego, ksieeia ka lisk iego  w  roku 12154 
nadane, a  przez kró lów  polskich K a z im ierza

W ie lk ie g o  (1384) i K a z im ie rza  J a g ie llo ń c zy ­
ka (144i) potw ierdzone. Do tekstu łacińskie­
go  dodane są przek łady polski, hebrajski, 
francuski, angielsk i, n iem iecki, w łoski i h i­
szpański. K ilk a  plansz ilu stru je  wyłączu e 
różne sceny z życ ia  żydostw a polsk iego; po- 
zatem  każda strona tekstu „ilu m inow ana" 
jest wzorem  średn iow iecznym  kolorowem i 
m in iaturkam i, nie m ów iąc ju ż o n iezw yk le  
ozdobnych p ierw szych  literach  każdego no­
w ego  ustępu.

Pod  względem  a rtys tyczn ym  jes t to  n ie­
w ą tp liw ie  n iesłychan ie kunsztowne a rcyd zie ­
ło. M ożem y rozlśoszowae się i podziw iać. A le  
n ie ty lk o  artystyczne m ia ł zam iary  Szyk, kie 
d y  przedsiębrał to dzieło, które mu n iem al 
dwa i  pół roku pracy zabrało. „O jc zy źn ie  na 
chwałę, w rogom  na potęp ien ie" —  w yp isa ł 
na karcie  ty tu łow e j. Chciał p rzypom nieć jak  
n ieśm iertelnym  pom nikiem  państwowego ro­
zumu polsk iego był S tatu t bański, chciał 
stw orzyć także rzecz propagandow ą w  naj- 
szlacbet.iie jszem  słowa tego  znaczeniu. I  n e 
w ą tp liw ie  eel sw ej w znacznej m ierze osią­
gnął. P iszę  w znacznej m ierze, bo dw ie są o- 
kolicznośei wartość propagandow ą dzieła A r ­
tura Szyka  zm n iejsza jące: po p ierwsze je g o  
w ysoka cena (1.000 zł. na Polskę, a zagran icą 
jeszcze d roże j); oczyw iście, jak  sie zw aży  jak  
żmudne i jak  kosztowne są m an ipu laeje  w 
naturalnych kolorach plansze S zyka  na per­
gam in ie  reprodukujące, to  przyznać trzeba, 
że tan ie j trudno całość sprzedawać, a le z 
d ru g ie j s tron y  nie zapom inajm y, że wartość 
propagandow a k a żd e j'p u b lik a c ji za leży  nie­
ty lk o  od j e j  jakości, a le także od ilości eg- 
źeńtpląrży; w ja k ie j ślę rozchodzi D rńgą o- 
kblicżńnŚcią n ięfórtńńrią stanow ią w ed ióg  
m nie trzy  m in ia tu rk i (p lansze 17, 23 i  SOj, któ

pych w ym ow na treść Ilu stracy jna  m ija  się z
ideow ym  eelern dzieła.

»  »  •  ■ j  -

Dotychczas na. przedstaw ien ia  polsk ie w  
P a ry żu  chodziło się z obowiązku. C złow iek  
w iedział, że w ieozór ma stracony, ale wm a­
w ia ł w siebie, że trzeba, żo nie w ypadałoby, 
że zdrową in ic ja tyw ę  społeczną należy i>< d- 
trzym ywać... O tóż z p raw dziw ą przy jem no­
ścią stw ierdzam y, że w okresie św iątecznym  
by liśm y aa trzech polskich przedstaw ien iach
i tych trzech w ieczorów  byn a jm n ie j nłe nwa 
żam y za stracone. D w a zaw dzięczam y p. A n ­
toniem u P iekarsk iem u, a jeden paryskiem u 
T-wu M iłośn ików  Seeny P o lsk ie j.

P . P ieka rsk i p racu je na w ychodźtw ie we 
F ra n c ji dop iero od paru m iesięcy. Jest na­
czelnym  instruktorem  licznych robotn iczych 
teatrów  amatorskich- Sam z in te ligen tn ie j- 
szych robotn ików  zorgan izow ał zespół am a­
torski, k tóry  ua p ierw szy ogień  w ystąp i' 
„Judaszem " K . T etm a jera . Już k ilka r.- * *  
grano  te  sztukę w różnych punktach rozle­
g łych  przedm ieść paryskich. gdz:e praca kul 
tu ralna polska n a jbard zie j jest potrzebna, 
bo tn nasi robotn icy n a jbard zie j sa narażeni 
na propagandę kom unistyczną W id z ie liśm y  
„Judasza" w  P a ryżu : m iła niespodzianka by­
ła g ra  am atorów  w ykonyw u jąeych  role Sza­
lonej. Jana. Sym eona, N ieznanego. VII p rzy­
gotow aniach  jest ju ż „Św ierszcz za kom i­
nem " K . Diekens‘a.

Pdzątem  św ietny  m ia ł pom ysł p. P iek a r­
ski s tw arza jąc  ..Szopkę .polską" dla wychndź- 
tw a. Sam a szopka, bęrrlzo piękna, jes t dzie­
łem  art, - m alarza Stan isława W ęg rzyn a ; la l­
ki, łacinie wykonane, p ro jek tow a ła  ark ma­
larka  W anda C h ełm o fr^a : tekst ..Szopki" u- 
łożono według Or-Ota, W . T e tm a je ra  i  L . R y

(d ) U b ieg łe j n ied zie li w  p iękn ie udekoro 
w an e j sa li S tow . d rukarzy  „O gn isko" przy  
n i. P iek a rsk ie j, staran iem  S ek c ji K ob ie t P . 
iP . S., odbyła  się uroczystość gw iazdk i dla 
jd ziee i robotn iczych. N a  całość z ło ży ły  się: za 
baw a d la  dzieci, ba jk i z przeźroczam i i śpiew  
poezem  nastąpił podw ieczorek, po którym

I obdarzono 2U0 dziec i sm akołykam i, a 150 prak 
| tyczn ym i podarkam i. Część tych dzieci w idzi­
m y w łaśnie na powyższem  zd jęciu  fo togra - 

! ficznein. Dodać należy, że Chór Robotn iczy 
i odśpiewał szereg kolend. a cała im preza, dz.ę 
k i pp. M a r ji Sm u likow sk ie j i  M uszki D robu 

I tow ej, w ypadła  uroczyście i  pięknie.

Spór o inifjonowy spadek.
(? ) N iedaw no temu um arł w Budapeszcie 

szef w ie lk ie j firm y  handlowej (eksport zbo­
ża) Isch ltz i Synowie,. Salom on Ischitz.

Na dwa tygodn ie  przed śm iercią  ; poślu­
b ił, on-s.woją p rzy jació łkę, z którą przez la t 
trzydzieści u trzym yw a ł stosunek.

Obecnie jeden z synów Salom ona Isch itza 
dr. Ju lju sz Ischitz. zrob ił don iesien ie karne 
przeciw ko macosze, że z, kasy p ryw a tn e j je g o  
o jca  przyw łaszczy ła  sobie no śm ierci tegoż 
pap iery  wartościow e na ogólną snme 2.000 0(10 
pengo. nie m a jąc  do tego  prawa. C ały  ho- 
w iem  sw ój ruchom y i n ieruchom y m ajątek 
zapisał Salom on TsehHz sw o je j rodzinie, żo­
nie zaś pozostaw ił n o ta rja ln ie  wspaniałe z 
książęcym  nrzepwchem urządzone m ieszkanie 
dziesieeiopoko.iowe. O brazy, srebra, dyw anv, 
n ipy, k ryszta ły  i porcelana, zgrom adzone w  
tem  m ieszkaniu p rzedstaw ia ją  m ilionow ą 
wartość.

W  sferach prawniczych pann ie  przekona­
nie. że sr>adlcobiercv Isch itza  t j. je go  srno­
wie. n iew ie le  w skóra ią  t«ra  oskarżeniem , 
gd v ż  wdowń ośw iadczyła, iż  w sadz’ e gotow a 
pod pr7vs;p"-ą ze-rme. i 4 kap ita ły  owe o trzy ­
m ała od ińeża „cfen łą ręką"

Dziesięć przykazań dahro- 
bycu.

R A D Y  A M E R Y K A Ń S K IE G O  K R Ó L A  
S T A L O W E G O .

Jeden z w ielk ich  przem ysłow ców  A m ery ­
k i Pó łnocnej, król s ta low y Schwab, Ogłosi! 
„D zies ięć przykazań dobrobytu". Są one stre­
szczeniem  zasad, k tórym  S tany Z jednoczone

Gwiazdka dla dzieci robotniczych. | ! W  MA K A R N A W A Ł !
J Koszule białe, męskie kompletno od zł. 7'50,;Py- 
1 żamy, Kapelusze od zł. 10 —, K raw aty od zł. 
1:50—, Szale Jedwab., Skarpetki itp. we wielkim 
wyborze, po eenącb zniżonych sprzedaje Com To­
w arow y  „Bergera" Lwów, ni. Trybunalski I. W.J
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zawdzięczają swój imponujący rozkwit. Oto 
przykazania Sciiwaha :

JU F łao roootniaowi jak  najwyższe wyna­
grodzenie. Dobrobyt jest ściśle związany z 
wysoką skalą plac,

2. Postępuj z robotnikiem, jak ze wspól­
nikiem. Pow odzen ie  przemysłu zależy więcej 
od stosunków między ludźmi, niż oJ maszyn 
1 kwestyj pieniężnych.

3. P am ię ta j, że p raw o  podaży i  popytu 
je s t  niewzruszone.

4. P row adź in teresy  tw o je  w  sposób ja w ­
ny. Często ty lk o  cienka ścianka d zie li p u b li­
czn ie zau fan ie od publicznego podejrzen ia .

5. Ż y j i pom aga j żyć innym . N aw et prze­
m ysł, którem u się powodzi, ucierpi, je ś li in ­
ne d zia ły  przem ysłu  pozostaną za nim  w ty le .

6. W ita j  z radością nowo ide je . A by  utrwa 
lić  stało instytucje, m usim y być zawsze go * 
tow i do dokonyw an ia  zm ian.

7. N ie  zadow a la j się dokonaną pracą. Sa­
m ozadow olen ie w strzym u je  postęp.

8. Bądź oszczędnym  w prowafizen iu  s ' t e -  
resów. Podcinan ie cen, nadm ierna ekspansja, 
rozrzutne m etody dystrybu c ji są tak samo 
szkodliwe, jak  m onopole i  specja lne ceny, 
przyznaw ano n iek tórym  klijen tom .

9 P a trz  przed siebie i m yśl o ju trze. Ł a ­
tw ie j jest zapobiec z łym  konjunkturom , niż 
je  usunąć.

10. Bądź dobrej m yśli i wesoły, oraz parnię 
ta j, że zasadniczym  celem  ..businessu" jest 
p rzyczyn iać  się do szczęścia bliźn ich

L w ó w  w  ś n i e g u

Rekord szybkości lotu.
Sam olot kom u n ikacy jny  typu  Pokker, 

ku rsu jący na l in ji W arszaw a  - Poznań, pro­
wadzony przez p ilo ta  W itkow sk iego , p rzebył 
w  dniu 19 bm. drogę z P oznan ia  do W a rs z a ­
w y, wynoszącą S00 kim., w  c iągu  73 m inut. —  
P rzec ię tn a  szybkość w ynosiła  250 km. na go ­
dzinę. P o c ią g  pośpieszny jed z ie  z Poznan ia  
do W arszaw y  7 godzin  i 15 minut, pociąg  oso­
bow y  10 i  pół godziny. Sam olot zatem  był 
szybszy od pociągu  pośpiesznego siedm iokrot 
n 'e, ed osobowego zaś n iem al dziew ięc iokro i- 
nie.

(ii) Oczyszczanie m iasta ze śn iegu  odby- nej. Nadstaw n ik  te j g ru py  pracowników zdm 
w a  się zapom ocą ca łe j fa la n g i robotn ików  i je  w łaśn ie k ierow n ikow i Miejskiego Zakładu* 
szeregu  aut, oraz furm anek. N a  powyższem  czyszczenia m iasta, p. Gończakowskiemu,. 
zd jęc iu  fo togra ficzn em  w idzim y jedną par- przeprow adzającem u kontrolę, raport o po- 
t ję  robotn ików , p racu jących  w u licy  Źródła- I stępie p racy w  te j u licy. (Fot. red. Daniluk)*

dla, a poeta Józe f T es lar uzupełn ił g o  aktu­
alnościam i em ig racy jn em u  w przerwana 
cnór polski pod batutą p ro f. F iszera, inspek­
to ra  szkół polskich we F ran c ji, bardzo do­
brze odśpiewał parę kolend. Całość w ypad ła  
m iło  i swojsko.

D otychczas nasi oa rysoy  „m iłośn icy " sce 
ny brali się przew ażn ie do zadań ponad s iły . 
P am iętam  przedstaw ien ie trzec ie j części 
„D z iadów ": było  okropne. P od  w p ływ em  p. 
Zenona Ckoroszczy, k tóry  zawodowo przez pe 
w ien  czas g ry w a ł na scenach polskich, T-w o 
M iłośn ików  przeszło do rodzaju  i ła tw ie js ze ­
g o  i,... popłatn iejszego, a m ianow icie do ko- 
m ed ji obycza jow e j. O statn io bardzo dobrzo 
zespół ten odegra ł „G rube r y b y "  Bałuck iego. 
Sam  p. Choroszezo św ietn ie g ra ł ro lę Paga - 
tow icza. Z  ról kobiecych na czoło się w yb i­
ja ły  pod w zględem  w ykonan ia  panna M. Za- 
rem bianka (0 ’ apu tk iew iczow a) 1 panna M. 
W is iń ska  (H elen a ). T a  ostatn ia m a n iew ąt­
p liw y  nerw  sceniczny i  jes t ozdobą całego 
zespołu.

• • *

S ta le  w zrasta jąca  w  liczbę ko lon ja  pol­
ska w P a ryżu  s tw orzy ła  m aterja ln e  podsta­
w y  d la  polskich restau racy j. D w a latu temu 
o tw orzy ła  się p ierw sza p rzy  u licy  Royer- 
C o lia rd  (..Oberża Po lsk a "), pare tygodn i te­
m u powstała druga p rzy  u lic y  Ecole de M e- 
d ''cino (.P o d  s trzech ą "),• a trzecia  p rzy  u la­
mi St. Andre-des-A rts —  w szystk ie  w  dzie l­
ą c y  „ła c iń sk ie j". D w ie  doskonale prosperu­
ją . T có* dziw nego ? U rozm aicen ie jest źró- 
atem wiel.u ż v e !owyah przyjem ności. Zate- 
■ : ! "  czasem człow iek  za nrzysm akam f md- 

le j  kuchni..,, K a z . Sm ogorzew ski,

Sensacja wśród finansjery berlińskiej.
Jak bankier Lewin fałszował weksle. -  Podstawiony winowajca oka­

zuje się ofiarą sprytnego oszusta.
ściowo n os iły  ży ro  w rocław sk ie j Spó łk i g a r(?) P rzec iw k o  panu Lew in ow i: w łaścicie­

low i s ta re j f irm y  bankow ej (za łożonej w r, 
1S48) Low en berg  i Spółka, w B erlin ie , wdro­
żono dochodzenie karno-sądowe. B ank ier L e ­
w in, k tóry  uciekł do P a ry ża  (w ysłano ju ż  za 
nim  lis ty  gończe) oskarżony jest o s fa łszo­
w an ie w eksli na sumę 8 0C0C00 mk. (P i ’zypu- 
szczają w sferach bankowych, że w rzeczy­
w istości chodzi o w iększą jeszcze sumę). —■ 
P ró cz  tego dopuści! się fa łszerstw a doku­
m entów i oszczerstwa na szkodę p roku rzysty  
banku firm y  „Bracia. A ron *  w B erlin ie .

W y k ry c ie  te j oszukańczej a fe ry  jest 
wprost fan tastyczne

P rzed  n iedaw nym  czasem w ezw ał szef 
f irm y  „B ra c ia  A ron " swego prokurzystę do 
złożen ia p roku ry i ośw iadczył mu, iż  zacho­
dzi podejrzen ie, że sfa łszow ał weksle na su­
m y m iłjonow e.

P roku rzysta  zw róc ił się do sw ego adw o­
kata i za tegoż pośrednictwem  sam zrob ił 
na sieb ie doniesienie karne do p roku ra torii 
o oszustwo i fa łsze is tw o  weksli. Czul się nie­
w innym  i nie m ia l pojęcia, ja k ie g o  rodzaju  
są te podejrzen ia, k tórem i go  omotano. Już 
przed rozm ową ze swoim  szefem , w ypadło 
mu stw ierdzić  parę razy, że w sferach ban­
kowych nie darzą g ( ju ż takiem , jak  daw­
n ie j, zau fan iem : w ie lu  finansistów  ostenta­
c y jn ie  usunęło się od niego, poproś tu om i­
jan o  go.

Teraz, na skutek doniesienia, ja k ie  po­
czyn ił adw okat p n k u rzy s ty  f irm y  „B rac ia  
A ron ", p o lic ja  berlińska stw ierdziła , eo na- 
stepuj.e: Dom bankowy Low en berg  i Spółka 
(a w ięc L ew in !) nadała na dom bankowy 
K rau s i Spółka w B erlin ie  w ie lk i pakiet 
weksli z których w szystk ie żyrow ane byty  
przez dom bankow y Low enberg, a ty lk o  ezę-

?OWO,1,
W rocław ska „Spółka gazow a" znana jesfe 

także w B erlin ie , a je j  akc jo  należą do tyebą. 
które chętnie nabywane, są na g ie łd z ie  ber­
liń sk ie j. Znaczna część wreksli zaw artych  w  
tym  pakiecie, uznana została za „p raw d z iw e". 
Dopiero późn ie j stw ierdzono, że dalsza część 
weksli, m n iej w ięcej na sumę 3.000 000 m rla  
została sfałszowana. B y ły  to weksle noszące 
ży ro  w rocław sk ie j Spółk i gazow ej.

Dom  bankow y K rau s  i Spółka zwróci® 
się przed term inem  -w ypłaty do żyran tów  w 
zapytan iem , czy uznają te weksle. Spółka; 
gazow a w W roc ław iu  ośw iadczyła, że podpi­
sy są sfałszowane.

W eksle  w ystaw ione b y ły  przez proku­
rzystę domu bankowego „B rac ia  Aron* w  
Berlin ie.

T e ra z  Dom bankow y K raus i Spółka 
‘ zw rócił się do firm y  bankowej Low en berg  I 
Spółka o w yjaśn ien ia  w* te j spraw ie.

Bankier Lew in  w ykupił sfałszowany? 
weksel, op iew a jący  ua term in najb liższy* 
ośw iadczając firm ie  K ra  as i Spółka, że wek­
sle owe. przesiane leli firm ie , o trzym ał od 
w rocław sk ie j Spółk i gazow ej.

Lecz gd y  firm a  Kran,- raz jeszcze zw ró­
ciła się z zapytan iem  do W rocław ia , Spółka 
gazow a doniosła, że weksle te przesłane zo­
sta ły  przez prokurzystę firm y  ..B racia A ron ". 
B ank ier Lew in  zobowuązał wszystkich, któ* 
rzy w iedzie li o sfałszowanych wekslach do 
m ilczenia, przyrzekając* że ręczy, iż w term i­
nie zostaną w szystk ie wykupione, co ra!eż- 
nem czyn i od tego, by nie robiono doniesie* 
o ia  karnego.

Dom  bankowy K rau s czekał term inu  
prokurzysta Spó łk i ga zow ej w  W rocław iu
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j i e  chciał jednak m ilczeć i o ea le j te j spra­

wne poczęto ciciiaezem  rozpow iadać dalej. 
F rok u rzys la  firm y  „B ra c ia  Aron* pogrze­
bany zm-i ił w op in ji ich wszystkich.

Lecz bomba pękła przed term inem  wy­
kupu sfałszowanych weksli.

Doniesienie, wniesione przez adwokata 
prokurzysty Doiuu bankowego ,.Aron i Spół­
k a ', m iało ten skutek, ie p o lic ja  i prokura- 

■ .tor ja  grun tow n ie zbadały cała sprawę. W y  
kry ło  się, że pan Lew iu , w łaściciel domu 
bankow ego Low enberg i Spółka, sam s fa ł­
szował te weksłt i sfa łszow ał także nazwisko 
proku rzysty  Pontu  bankow ego „B rac ia  A ron ' 

! na tych wekslach.

N atu ra lna  rzecz, źe doehodzenie karne 
przeciw  prokurzyście banku „B rac ia  A ron “  
zawieszono, ponieważ okazało się, że nie brał 
w teru wszystkiem  żadnego udzialn.

F io k u izy ś c i bankiera Lćw ina, Rappe- 
port i M ontag. jak  rów n ież brat Lew ina, 
Izaak, odpow iadać będą rów n ież o sfałszo 
wanie weksli, g d y ż  wszyscy oni s tanow ił, 
d yreke ję  domu bankowego Lów en berg  i 
Spółka.

Ściągn ięto z nich protokół p o lic y jn y  i 
na razie zostaw iono na wolności.

P o lic ja  berlińska ogłosiła , że uda się j e j  
u jąć zb ieg łego  bankiera Lew ina, pon ieważ 
iost ju ż  na je g o  tropie.

B‘u!f czy sensacja naynowa.
P R Z Y  W Y K O P A L IS K A C H  W  D O R Z E C Z U  E U F R A T U  M IA N O  N A T R A F IĆ  N A  

S Z K IE L E T  P IE R W O T N IA K  C Z ł iO W IE K A  
(? ) U b ieg łych  dni nadeszła do Londynu  go  rodza.iu i uczeni w  Lon dyn ie  p rzy jm u ją

w iacom a.ó, żo am erykańska ekspedycja  nau- 
p jw a, k tóre j przew odn iczy dwóch znakom i­
tych archeologów , znalazła  w dop ływ ie  i‘.u- 
fraru , podczas prac nad w ykopaliskam i w 
tych okolicach, szk ie let p ierw otnego  czło­
wieka.

T y p  ten, m iędzy  m ałpą a ©zlow.ekieni, 
©chrzczony w  sw oim  czasie przez D arw ina 
m ianem  m issing link  poszukiwany był przez 
w ielu  badaczy, a szukano g o  w lasach zw ro t­
n ikowych w Am eryce południowej, szukano 
v/ A fr y c e  i w A z j i .  W  ostatnich czasach sy 
gna lizow ano. tak ie  odkrycie, dtkonane w 
A fr y c e  południowej. S zk ie le t tego  m issing 
linku p rzyw ieziono  wówczas do N ow ego  Y o r­
ku i umieszczono w w itryn ie  w muzeum ar- 
ebeologieznem  na honorowem  m iejscu. P o  
tern _ przyszło fiasko. Jak iś  uczony dowiódł, 
że n ie sa to koępi p ierw otnego  człow ieka, lecz 
n a jzw yk le js ze  kości jak iegoś  zw ierzęcia . W y - 
'je fo  szk ielet z w itryn y  i wyrzucono na śmie-

T era z  sygn a lizu je  się nowe odkryc ie  te-

ju ż pew nym  sceptycyzm em  tą wiadomość. 
Zwrócono się po w y jaśn ien ia  do jednego  z 
iiC jZnaKomitszych an tropologów , proi. Os- 
borne, a ten orzekł, że w iadom ości uczonych 
do co au m itycznego p ierw otnego  człow ieka 
tak są niedoklannę. że gd yb y  udało s ię  gdzieś

(szp ro ty ) kosztem połowu gatunków  cenniej­
szych (zw łaszeza ł o s o s i ) . ____________

Gwiazdka d3a dzieci
pacjentów Tow. waSki z gruźlicą.
(d ) W  sa li T ow arzystw a  w a lk i z gru źlicą  

odbyła się w czora j Gwiazdka, urządzona d la  
na jb iedn ie jsze j d zia tw y, rekru tu jącej się 
z dzieci pacjentów  Przychodn i i Poradn i tego  
tow arzystw a. W  p iękn ie p rzystro jon e j sali o- 
bok w span iałej choinki liczn ie  zebrała  się 
dziatwa, a przy n ie j prezes '1 ow arzystw a dr. 
Zabłocki, lekarz naczelny dr. W ęgrzynow sk i, 
oraz grono lekarzy , lekarek p ie lęgn iarek  
i personalu Tow arzystw a  Po odśpiewaniu ko- 
lend przez dziatw ę i produkcji okolicznościo­
w ej, rozdano dzieciom  różnego rodzaju  dary. 
Zasługę w urządzeniu „G w ia zd k i" ponosi 
S iostra  Anna  ze Zgrom adzen ia  SS. M iłos ier­
dzia łączn ie z wydatnein  poparciem  W ł. lir. 
D ziednszyek ic j z Zarzecza koło Jaros ław ja  
jn ż od dwunastu łat. To też dr. Zabłoełn S io ­
strze A n n ie  za to serdeczn ie dziękował, a z a ­
razom paniom  M a r ji Turnau i C elin ie  N o ­
w ick ie j za trud i praeę w  le j  im prezie.

n a tra fić  na ko„ei m issing linka, trudnoby
było  orzeo z całą pewnością, że jest to w ła 
śnie szk ielet p ierw otnego  człow ieka.

L iczba  uw ierzy te ln ionych  naukowo w yko­
palisk kości ludzkich, pochodzących z daw­
n ie jszych  okresów geo log icznych , jes t ty lk o  
m ałozuaczna. G dyby w iec udało się znaleźć 
szk ielet p ierw otnego  człow ieka, k tóry  ży ł na 
ziem i przed w ielu  m iljon am i lat, by libyśm y 
ty lk o  — pow iada Osborno — bogatsi o jedną 
niespodziankę, lecz nie o w ie le  m ądrzejsi. 
M ożnaby bow iem  stw ierdzić, że szk ielet ten 
nie różni się tak bardzo od szkieletu  d z is ie j­
szego człow ieka. S zk ie let ten nie b y łb y  tym  
..p ierw otnym ", k tóry  D arw in  nazwał missing 
link — kończy Osborne sw o je  w yw ody.

Zbrodnia dzieciobójstw a.
M A T K A  T R U J E  S W O J E  D Z IE C K O . -  N A  R Z E C Z O N Y  J E J  P O D R Z U C A  J E  N A  S M IE

T N IK U .
S try j, w styczniu. j |y i ukrył ;je w śm ietnisku, obok dw orca ko- 

. <r)  L in ii ja  Gawrocka w Skolem  m iała  j le jow ego  w SkoLem. W kró tce  natra fiono  na 
dzłecię „e stosunku pozam ałżeńskiego. Chcąc , gn iją ce  zw łok i. Spraw ą za in teresow ała  się 
sie pozbyć n iew ygodnego  dla p ie j  dziecka, i p o lic ja , k tóra  usta liła  pow yższy  stan rzeczy, 
zyroona matka otru ła  je  esencją octową, po I poczem spraw ców  m orderstw a aresztow ała i 

Bzem ukry ją  je  w stodole. Późną nocą narze- odstaw iła  do sądu. 
ćzony je j  Jan Dubyfe zabra ł trupa ze stodo-  —

świętokradztwo w Garyszu
kolo Buzzzzza.

Złodzieje obrabowałi kościół i cerkiew 
(d.) O negtla j w nocy n ieznani epaw cy do­

puścili się św iętokradztw a w gm in ie  Barysa 
koło Buczaeza. Z łod z ie je  n a jp ie rw  przez okno 
dosta li się do zach rys tji tam te jszego  kośc io ­
ła. Tu  rozb ili sk rzyn ię 5 nabrali z n iej całą 
zawartość w kw ocie około 25 złotych  w b ilo ­
nie. C i sa n i w łam yw acze te j sam ej nocy, na­
stępnie w ta rgn ę li do grecko  - kat. cerkw i. Dr* 
wnętrza dostali się g łów nem  wejściem , gd v ż  

‘ d rzw i zdo ła li w yw ażyć. Następn ie to  samo n- 
e zyn iii z d rzw iam i, w iodącem i z cerkw i do 
zaeh rystji, w k tó re j rów n ież ro zb ili sk rzyn ię  
i zabra li z n ie j 259 zł.

Gdy rano spostrzeżono św iętokradztw1® 
w  obu św iątyn iach , zaw iadom iono o tein p o ­
sterunek p o licy jn y , k tó ry  w droży ł dochodze­
n ia celem  w yk ryc ia  sprawców .

11S gwoździ w żołądku 
rosyjskiego robotnika.
Z M oskw y donoszą o o ryg in a ln ym  w ypad ­

ku, jak i się w yd a rzy ł w jednym  z m ie js c o ­
wych szp ita li. Podczas operac ji robotn ika 
Łarionow a. k tóry c ierp ia ł na żołądek, zn a le - 

iouo w żołądku 115 gw oździ, ogó ln e j w ag i 
345 gram ów . P o  w y ję c iu  gw oźd z i chory  w y ­
zdrow iał.

Jak ustalono, robotn ik  Ła r ion ow  by? n a ­
łogow ym  p ijak iem  i m ia ł zw ycza j robić za­
kłady z kolegam i, iż  ,.za każdą szklankę wód­
ki po łyka ł joden  gw óźdź.

Zbadaniem  tego  rzadk iego  w ypadku  z a ­
ję ło  się m oskiewskie Tow . lekarzy .

CHORE K O B IE T Y  otrzymują przez użycie 
naturalnej wody gorżkiej „Franciszka Józefa* lek­
kie wypróżn enie, przyczein połączone to ,jest nie­
raz z mdzwyezaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy. Autorzy klasycznych dzieł o choro­
bach kobiecych tw erdzą, iż pomyślno działanie 
wody Franciszka Józefa > otwierdzają rezultaty ich 
badań. Do nabyeia w aptekach i drogerach. 3S4

Połów ryb na wybrzeżu 
polskiem.

N a  polskiom  w ybrzeżu  złow iono w g r u ­
dniu r. uh. 333.403 kg, ryb , w artości H08.009 zł. 
wobee 233.000 kg., w artości 858.009 zł. wr m io - 
siąeu poprzednim . P rzy c zyn ą  spadku w a r to ­
ści połowów , p rzy  jednoezesnem  zw iększeniu  
ilośeiowem , je s t  w zrost połowu ry b y  tańszej

Wieczór dyskusyjny
w sprawach Kupłectwa i handlu

(d.) W  sa li H ote lu  G eorge ‘a odbył się oue- 
g d a j w ieczór dyskusyjny, urządzony z  in ic ja ­
ty w y  Zw iązku  Gospodarczego O drodzenia 
PoJski przez S tow arzyszen ie kupców  polskich 
Oddział we Lw ow ie . M ięd zy  in n ym i udział 
w tem  zebraniu w zię li także : w o jew oda Jir
Goluchowski, prezes Sc.du ape lacy jn ego  Czer­
w iński, w ic ep re zyd en t Izb y  hand low ej T. 
H o flin g o r  i dr Rucker, prezes k o le ji inz. Mo- 
raw iańsk i, prezes Izb y  skarbow ej, dr. Po llak , 
prozę,s poczty Moszoro, k ierow n icy  in s fy tu c y j ' 
finansow ych , przem ysłow ych  i  handlowych 
i t. d,—•

Zebran ie zaga ił prezes S tow arzyszen ia  dr. 
inż. B ieńkowski, w y ja śn ia ją c  ideę  S tow arzy­
szenia i  potrzebę stw orzen ia  o rgan izac ji ku­
p ieck ie j łączn ie z knocam i w pojęciu  kodeksu 
handlowego. N astepn :e <m ówca om aw iał ro *  

produkcji i zastó j V/ przem yśle. W  d y ­
skusji g łos zab ie ra li po." Hoszow ski, pnazes 
W za jem n e j Pom ocy  knoeów . Dziekan k ie ro ­
wnik ' sekcji drobnego pmzemysłu kup ieetw a.
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dr. Uhma. dyrek to r M ie jsk ie j K asy  Oszezęd - 
liości. Uuzum ilowski, dr. iSciiocketf. d yrek tor 
Pa tronatu  rękodzieł niczego, oraz Stiksa, prze 
lnyM ow iec. Poszczególnym  mówcom odpow ia­
dał dr. B ieńkowski, poczem zreasum ował w y­
niki dyskusji, na ezem zam knięto zebran ;e.

W ieczó r ten wśród kupieetwa w yw oła ł 
w ie lk ie  zdziw ien ie, a to z tego powoda, że we 
L w ow ie  is tn ie je  K on g regac ja  Kupiecka. onra 
r>znri;i najstarsza i siltia. powołana do strze-

żeuia interesów  handlowych, spełn ia jąca  swe 
zadania ku zadowolen iu  kupców, 'io też. je że li 
„S tow arzyszen iu  kupców polskich" w  istocie 
za leży  aa przeprowadzeniu  o rgan iza c ji ku- 
p ieclw a. to pow inno ono. jako  najm łodsza or­
gan izac ja , od n iedawno dopiero is ln ie ja ca , 
przystąp ić  do K on g rega c ji i wspólnem i s ila ­
mi działać, co bedzie skuteczniejsze, n iżli roz 
drabn ian ie sił ze w zględów  politycznych .

Z SALi SĄDOWEJ.

Epilog wielkiejoszukaficzej afery.
Dr. IColnlk i iow. przed Trybunałem karnym.

Zeznania sfrugieco bohatera procesu.
CKD) G łów n y oskarżony dr. K o ln ik  przez 

ca ły czas je g o  przesłuchunia — k lóre za ję ło  
I> Ina cz li*  y dni rozpraw y — ani w jeduym  
wypadku do w iny sic nie przyznał. Okazał 
Bit; bardzo konsekwentny, no i m istrzowski w 
sw ej obronne ’ dek lam acji. N ie  zaw in ił ani 
trochę, ani na włos. W szystk iem u w inieu 
G rabski z«* sw ym  złotym , w zględn ie d y rek to r  
Lew ick i, k tórego  dyrek tyw om  on dr. K oln ik , 
ja k o  karny dyscyp lin ow an i urzędnik u le g a ł  

W zorem  obrony K o 'n ik&  p ragn ie  iść je g o  
tow arzysz i pom ocnik K urzer. k tórego  rów- 
n iiż  ja k o  obw in ionego, w czora j po skończo­
nym  ..re ferac ie " m istrza  K o ln ika , przesłuchi 
wi ć rozpoczęło.

J K urz  er wszelkiej win ie zaprzecza, korzy­
sta jąc  z dobrodzie jstwa ustawy. k1óra  oaówt. 
że wolno Się oskarżonemu bronić, ja k  mu sie 
Iiodoba.

On w szystko nm ie w yjaśn ić .
W czo ra j u sp raw ied liw ia ! się K o ln ik  z u- 

czym en ego  mu zarzutu, opartego  o oraeeze- 
n >? znawców  księgowo, ci, żc sp rzen iew ierzy ! 
r.^żne ulokowane w  Banku W z. K r. sumy p ie­
niężne. O skarżony s ara się wykazać. że aurze 
n ijw ierzen in  nie było  tylko, że czasem niektó 
le  sumy byty zaksiażkowane ^  n ieodpow ied­
nich kontach.

O pow ołan ie znawców  dew izow ych .

Obrońca adw. dr. B rou iherg staw ia  w n io­
sek o pow ołan ie znawców  bankowości. 7. po­
śród facbow cow  z działu d tw izow ego . k tórzy 
orzekną, ezy w yjaśu ieu ia  dra K o ln ika  odpo­
w iad a ją  prawdzie. Do czasu powołan ia tych 
znaw ców  obrońca wnosi o p rzerw an ie przęsłu 
ch :w an ia  dra K oln ika . T w ie rd z i da le j obroń­
ca. że rzeczoznaw cy dyr. B ie lsk i i Studnicki. 
gen. buchalter „I< la r jn n k i ‘ ja k o  buchalterzy 
i i 'a m ogą być znawcam i, o ile  chodzi o e?.vn- 
no .ci baukowe. zwłaszcza dew izow o gie łdow o 

P rok u ra to r  H ryn iew ieck i sp rzeciw ia  się 
p rze rw ie  w u rzęs-’ u chi w a ni a dra Koln ika. Po  
w ołan ie  zsnwe.ów bankowości pozostaw ia u- 
znaniu Trybunału , prosi jednak by na w ypa­
dek ich dopuszczenia powołano i tvch znaw­
ców, k tó rzy  fu n gu jąc  w ciągu  śledztw a w y ­
da i swe orzeessnie..

T rybu n a ł po naradzie p rzerw an iu  przesłu­
chania K o ln ik a  odm ów ił, a co do d ru g ie j czę­
ści wniosku tyczącej sie rzeczoznawców , za­
s trzeg ł sobie decyzję  ua późn iej.

P rzyw łaszczen ie  tow arów  
W  k w es tii zarzntu p rzyw łaszczen ia  sobie 

w m kn low nnyeli tow arów  poda je dr. K oln ik , 
że tego  nie czyn ił. A  jeś li sum y należne nie 
zosta ły  znnłncane, to ty lk o  d latego, że f irm y  
tu tejsze, k tórym  B. W z. K r  tow ar win kulo­
w a ! przedk ładały  ry in e «y  i weksle kaucyjne 
z podpisam i firm . k tóre pozorn ie zasobne w 
istocie b y ły  n iepom iern ie  słabsze. W obec na­
g łych  ograniazeń dew izow ych . B. W z. K r. za- 
1 ’ tdoin ił odnośne firm y , że nie jest w  stanie 
pok ryć  tych zobow iązań. F irm y  te zgodziły  
się na zwłokę. Jednak z powodu ka tastro fy  
bankructwa banku — p ia ten sy j tych  w yrów ­
nać s ię  nie dało.

D ru g i „boh a ter" K u r ie r .

N astępn ie przystąp iono do przesłuchania 
d ru g iego  z rzędu oskarżonego M arka K u r ie ­
ra. pośrednika bankowego. Ten rów nież do 
żadnej w iny się nie poczuwa, ani co do lickw v 
ani do sp rzen iew ierzen ia  kwot. które zg in ę ły  
w drodze m iędzy ,.M azagą ‘ a Bankiem  W z  
K r . aui w reszcie do 5760 zł na szkodę juirda- 
e ji kr. S fiarbka

N ie  je s t mówca.

P rzew odn iczący  poleca ma m ów ić od po­
czątku, p y ta ją c  n a jp ierw  w jak im  stosunku 

! pozostaw ał oskarżony do Banku Gosp. K ra j. 
j K u rze r  odpow iada na to. ze nie jes t m ów ­

cą.
P rzew .: Ja rów nież nie lubię mówców, bo 

m ogą kręcić, a tu chodzi ty lko  o praw da

Oskarżony zapewnia, że będzie m ów ił t y l­
ko prawdę, jako  ten. k tóry  zawsze cieszył sie 
zau fan iem  ©golnem. Od roku 1918 trudni sie 
pośredn ictw em  bankowem  Pracow a ł jako  
pośrednik dla n iem al wszystkich w iększych 
banków i kantorów  lwowskich, aawet w ów ­
czas. gd y  kurs doiara przem ien ia ! się za cza­
sów  in fla c ji w ciągu  dnia w ie lokrotn ie .

Skąd się wziął z B. W . K.?

K o ln ik a  poznał oskarżony jeszeze w  Ban­
ku k ra jow ym . Późn ie j za ła tw ia ją c  w Banku 
W z. K r. ja k iś  in teres zastał go  tamże. K o ln ik  
pros ił oskarżonego, by pracował i d la  B. W . 
K . O skarżony zgodził się i pracu jąc w charak 
terze pośrednika pob iera ł cd każdej transak­
c j i  2 prom ile. Z w yk łym  po. rodnik iem  tne był, 
w ięc  pob iera ł taką prow izję .

„B y ł ty lk o  pan P is ty n e r "

W  m om encie gd y  oskarżony począł praco 
wać w B. W z. Ub. „M azagu " nie istn iała je­
szcze. był ty lk o  p. P is tyn e i. k tórego  oskarżo­
ny w id zia ł raz. jak  przyszed ł po pożyczkę, a le 
z jak ich  funduszów ją  P is tyn er  dostał, oskar­
żony nie wie. Zresztą jako  pośrednik nie był 
kom petentny, by się nad tą kw estją  zastana­
wiać.

Zastępca K o ln ika .
N a  py tan ie  przewodniczącego, czy  oskarża 

ny był me ja g o  zastępcą dla K om ik a  i siedział 
przy je g o  L-iurKu. odpew iada oskarżony ze 
raz na prośbę dyr Lew ick iego , zastępował u- 
rzędm ezkę z liiiw tda iu ry , która poszła «a  ur­
lop, d ru gi raz zuow dra K om ika , gd y  tea 
p rzez k ilk a  dni me był obecny we Lw ow ie .

K on to  „M azag i".
O skarżony tw ierd zi, że o Listach w y  płato­

w ych na A o w y  Jork  L ew ick i i r e m  w iedzie­
li. a co do tego  czy w iedzia ła  Centrala, uszar 
żony wie. że K o ln ik  w róciw szy raz z K rar 
kow a ośw iadczył, że Centrala się zgadza.

Konto „M a za g i"  zrazu było rnaie, a ie  gd y  
urosło do 100.000 dolarow , to oskarżouy mimo, 
że zalezn ie od wysokości ohrotow  pobierał 
p row izję , zw rócił uwagę urzędn ikow i ..Maza­
g i" . d row i Gelbow i. że trzeba albo dawać p o ­
krycie, a lbo skończyć z dalszeia pobieraniem  
pożyczek. W ów czas to „M azaga* zda je  się w ©- 
sobach P is tyn era , W eckera  i Feigenheim a, 
w yka lku low ała . że produkując dziennie po 
1.008 skórek, wartości a 1 dolar, luuże spokoj­
n ie pozw alać sobie na zaciągan ie dalszych 
pożyczek.

Prowizje.
P is tyn e r  p łacił, zda je  się, po 7 procent. 

D la  zaw arcia  um owy z .M azagą" udał się ©- 
skarżony do te j fab ryk i, którą reprezen tow a­
li P is tyn e r  i W ecker. Tam  um ówił się. za 
każde- dostarczone przez B. Wz. K red  - W0 
do larów  pobierać będzie p row iz ję  w kwocie 
500 złotych.

M ieseał się wszędzie, b y  zarobić.

O skarżony twńerdzi, że zaw ie ra ją e  tę u - 
m owę. był ty lk o  „StrolinaaBena", bo p row iz ja  
ea ła  nie była d la  niego.

N a  zapytan ie d laczego m ieszał się do te­
go  — odpowiada, że pośrednik w trąca s>ę 
wszędzie, by zarobić. Z  tych 500 zł. za każde
10.000 doi. oskarżony dostaw ał B ia łej w ieeej 
109— 120 a resztę poch łan ia ły  p row iz je  dla ko­
legów . dysponentów z innveh banków którzy  
pom agali mu przy transakcjach  d 'la rn w yeh  
na pokrycie  listów  w yp łatow ych . koszta ka­
blu itd. Zn czas od styczn ia  do s ierpn ia  zaro­
b ił osk. około 20.099 złotych.

K upow ana grzeem ość.
Przewodniczący dziwi się. jak  urzędni­

kom innych banków, którzy mieli zlecenie 
sprzedawać, kupująey od siebie mógł płaeió 
prowizję.

O skarżony tw ierdzi, że za każdą grzecz­
ność wszędzie trzeba płacić. J edyn ie  d ysp o ­
nent Banku Gosp. K ra j.  p ro w iz ji n ie p o b ie ­
rał. —

W reszcie  pod koniec swych zeznań 
ra jszyeb  tw ierd ził oskarżouy. te  „M a za ga " 
poszła na operac je  kablowe, bo te podobno le­
p ie j sie opłacały.

P rzeczy  oskarżony, b y  sp rzen iew ierzy ł
56.000 złotych.

Dziś w dalszym  c iągu  zezna je  ©skarżony 
K u rzer.

Małżeńskie kłopoty rzeźnika Braunera.
(K . D .) Salom on M a je r  Charatan recte 

Brauner, 44 le* ni rzeżnik i handlarz bydła za­
m ieszkały na K rzy w  czy  ca cli 202, około roku 
1919 poślubił pannę Annę. kobietę solidną z 
bardzo porządnego doiuu. W za jem n a  ich 
współpraca doprow adziła  do tego, że B rau­
ner znacznego dorobił się m ajątku, dzięk i cze 
mu m ógł rozw inąć szeroko sw ó j interes, i na- 
w iazać nawet swe stosunki z w ojskiem , jako 
doBtnwca bydła. P o  7 latach pożycie m ałżeń­
skie z Anną poczęło się psuć. Pan  Brauner 
norzueil B. i naw iązał stosunek z n iejaką 
B lim ą R ich ter, z którą w styczniu 1927 w zią ł 
nawet ślub rytua lny. Rozżalona pani Anna 
w niosła przeciw  n iew iernem u tuczowi skargę 
o a lim en ta  i  b igam ię. O baw ia jąc  się C’ ążkioj

k a ry  B rauner w  lipcu  1927 r. postarał się u 
rabina o rozwód z drugą żoną, sk ierow u jąc 
ją  do A rgeu tyn y .

Z  pania Anną przeproś5! się i  parę m ie­
sięcy m ieszkał z nia przyk ładn ie. P ó źn ie j 
znów ją  pobił i w ypędził z domu. N ie  dał ;’ e 
nawet spokoju  poza domem. W  dniach 2. 3 i  4 
kw ietn ia  ub. r. napad] na nią na pl. św. T eo ­
dora. gdzie w budce p row adziła  drobny Im a­
deł mięsa. Tr7.ym ając w reku sztabę żelazną 
g ro z ił je j  zabiciem , choćby m ia ł za to sie­
dzieć rok w krym ina le. '

Zna jąc  awanturn icze usposobienie męża., 
Rraunerowa skry ła  się w m ieszkaniu zna jo­
m ej n ie ja k ie j K la r y  Desser. I  tam donndł ją  
mąż, Jtóóry p iek ie lną  aw anturę w yw oław szy.
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Akademia Klubu szermierzy we Lwowie.
groził żonie odrąbaniem głow y względnie za­
biciem, żądając od niej rozwodu i odstąpię 
nia od.skargi o alimenta.

Nieszczęśliwa oparła się temu żądaniu bę 
dąe pewną, że mężowi chodzi o rozwou z nią 
prawowitą żoną. by się m ógł na nowo połą­
czyć ze swą przebywającą w Argentynie ko- 
ehanicą.

D a le j zaskarży ła  B raunerow a sw ego mę­
ża do prokuratury. T a  pociągnęła go  do od­
pow iedzia lności za gw a łt  publiczny przez nie 
bezpieczne pogróżk i.

W czo ra j odbyła  się rozpraw a przed sędzią 
r. Sokołowskim .

Oskarżony B rauner ośw iadczył, że do w i­
n y  się nie poczuwa, bo żądał od żony albo 
dalszego współżycia , a lbo rozwodu. Ona u- 
parta  c iąg le  od n iego ucieka, a równocześnie 
n iszczy je g o  m ajątek  skargam i a lim en ta cy j­
nym i i egzekucją  a lim en taey j. D w a tygodn ie  
temu za pośrednictwem  rodziny zdaw ało  się 

'naw et, że do jdzie  ze żoną do zgody. B y ła  ona 
z  nim  razem , przebaczyła  mu. ea łow ała  go  
.także, p iła  z nim, ob iecu jąc pójść do adw o­
kata i  cofnąć w szystk ie skargi, tym czasem  
ja k  tw ie rd z i oskarżony pod w pływ em  w ro­
gów  znów  z n im  na drodze sądow ej w o ju je .

Przesłuchana Braunerow a zobrazow ała  
swą gehennę. Zaprzeczyła , by ostatnio ze 
sw ym  mężem  się pogodziła , choć z d ru g ie j 
strony rodzina ją  do tego  nakłaniała, 
j Oporne stanowisko swe w stosunku do 
męża, tłum aczy ustaw icznym  straehem  przed 
nim .

Przesłuchan i św iadkow ie  obc ią ży li w 
Bwyeh zaprzysiężonych  zeznaniach Braunera.

W n iosk i obrony na pow ołan ie św iadków 
odwodowych , wobec dostatecznego udowodnię 
n ia  pogróżek, sędzia odrzueił.

P o  przem ów ien iach  zastępcy B raunerow ej 
adw. dra Sz. W eissa, da le j obrońcy Braunera 
adw. dra K n o łla , sędzia og łos ił w yrok , ska- 

tzu ją ey  gw a łtow n ego  m ałżonka na 6 m iesięcy 
i c iężk iego  w ięzien ia  z darow aniem  po łow y 
k a ry  przez am uestję.

W yrok u  zasądzony n ie p rzy ją ł, zg łasza jąc  
odw ołan ie od orzeczen ia tak co do w iny, jak  
i  co do kary. N ie  można mu się dziw ie, bo 
w  razie  prawom ocności pow yższego w/roku 
prócz św ieżo zdobytych  3 m iesięcy, m usiałby 

'.również odsiedzieć B rauner dalszych 6 m ie­
sięcy c iężk iego  w ięzien ia, oberwanych nie­
dawno za zbrodnię ciężk iego u-zkodzenia c ia ­
ła, k tórą  to karę niu zawieszono.

O skarżał prok. dr. M ostowski.

niemiły proces wolnego.
(K . D .) M ieszka li razem  i  spa li w je im ym  

łóżku przy  u licy  T rau gu tta  1. 7, 25-letni woźny 
M ag is tra tu  łiąs io row sk i Feliks, K rólew iąt? 
i  23-letni N iem iec  z pod K ijo w a , Jakób K e l­
le r, bronzownik. G ąsiorowski, op ie ra ją c  się 
na zeznaniach gospodyn i, doniósł prokuratu­
rze. że dn ia 1-go grudn ia  nb. r. dobrał się do 
je g o  w a lizy  K e lle r  i skradł na je g o  szkodę 
kurtkę pop ielatą, 3 m etry  popeliny, 3 m etry  
ze firu  spodnie sukienne, parę b ie lizn y  c ie­
p łe j. 2 pa ry  skarpetek, 5 sztuk jedw abnych  
chusteczek, brzytw ę, lusterko i  50 złotych 
w  gotówce.

K e lie ra  aresztowano i  oddano sądowi. — 
W czo ra j odpow iadał on przed sędzią r. Soko­
łowskim . Zaprzeczył, by kradł cokolw iek. Do­
n ies ien ie  G ąsiorow skiego nazwai zem stą za 
odm owę dalszego u trzym yw an ia  n ienatural­
nych praktyk , z n ak łan ia jącym  go  do tego 
Gąsiorowskim .

P o  przesłuchaniu G ąsiorow sk iego i gespo 
dyn i z nl. T rau gu tta  — na podstaw ie ich za - 
przysiężonych  zeznań, K e lle ra  skazano na 3 
m iesiące c iężk iego  w ięz ien ia  z zaw ieszeniem  
kary  na la t pięć.

Ze w zględu  na to, że w brew  zaprzeczeniom  
Gąsiorow skiego, K e l le -  zarzu ty tyczące się 
n ienaturalnych  je g o  w yb ryk ów  podtrzym ał, 
a nawet powołał się na św iadków  — prokura­
to r  dr. M ostowski zapow iedzia ł śc igan ie Gą­
siorow sk iego  pod zarzutem  zbrodn i z p a r a ­
g ra fu  129 b. u. k.

(d ) P rzed  k ilim  dn iam i w sa li K asyn a  i 
K o ła  lit. art. odby ła  się A kadem ja  szerm ier­
cza pod protektoratem  genera ła  Popow icza, 
dow ódcy D O K . V I .  Zaw odnicy, k tórych  w idzi 
m y na powyższem  zd jęc iu  fo togra ficznem , 
w a lc zy li w edług najnow szych  regu ł szkoły

w łosiuej na trzy  rod za je  broni t j. na szaola, 
szpady i f lo re ty . F u n kc je  m aitre  d‘aussants 
spraw ow ał sen jor szerm ierzy  lwowskich, o. 
p rokurator Zubrzyck i, k tóry  siedzi w p ierw ­
szym  rzędzie obok genera ła  Popow icza.

Szwaczka z Pełiewnej i jej narzeczony.
Krwawe skutki zerwania z brutaSem.

(K D ) Szwaczka z nl. P e łtew n e j 11 a, la t 24 
licząca  panna T yn e ia  Z w erd lin g  przed ro­
k iem  poznała Zenona Gephardta fa lse  Sega- 
la. 29 le tn iego  rzeźnilfa. Zrazn by ł wobec n ie j 
bardzo delikatny, uprzejm y i grzeczny. P o ­
kochała go  więc. zw łaszcza, że. ja k  zapewniał, 
m ia ł wobec n ie j bardzo poważne zam iary . O- 
koło św iąt w ielkanocnych  nb. r. m ieli się po­
brać. W  po łow ic  lu tego odby ły  się ich za rę­
czyny. A  jednak  znajom ość ta nie w y trzym a ­
ła  p róby czasu. B ru ta lność eechująea Gep­
hardta sk łon iła  T yń e ię  do zerw an ia  zaręczyn. 
On nie m ia ł zam iaru  zostaw ić je j  w o ln e j rę­
ki, ezem jeszcze bardzie j o łn iż y ł  swe szanse 
w oczach Tyń e i. Sądził, że zdeeydowanem  mę- 
skiem  ,.ja“  rękę ukochanej przecież zdobędzie. 
S ta ł się natrętem  zazdrosLym  o je j  każdy 
krok. P rześ ladow a ł ją  wszędzie, nie szczędząe 
gróźb . W  dniu 15 marea ufc. r. w vezo rem  od­
w ied ził ją. W ysz li razem  ku m iastu. Z a trzy ­
m ała go  przed hotelem  pod „T rzem a korona- 
m i“  i dała mu lis t zaadresow any do n ie jak ie ­
go  Rosengartena z tern by mu Gephardt w~ę- 
ezył. G ephardt wszedł do hotelu, a le list za­
m iast w ręczyć p rzeczyta ł i schował do kiesze­
ni. W  treśei dopa trzy ł się dowodu zdrady, 
zw łaszcza, że ju ż poprzednio Z w erd lin g  opo­
w iadała mu o B aum garteu ie, jak o  o pow aż­
nym  dobrym  i bogutym  człeku. P óźn ie j poszli 
obo je  do babki na Sykstuską. Gephardt odezy 
ta ł habee skon fiskow any T yń e i list. Następ­
nie w -drodze pow rotne j na plaeu K ra k o w ­
skim począł ezyn ić narzeczonej go rzk ie  w y ­
rzu ty. ińk może ona z żonatym  ezłow ii kiem  
w dawać się we flir ty .  Ona odparła, że tak się 
j e j  podoba. G ephardt w odpow iedzi na to do­
b y ł noża i zadał Tyńei k ilka dotk liw ych  ran 
w  plecy, p iers i i rękę. Sara oddał się w rece po 
l ie j i .  O fia rę  zaś je g o  zazdrości p rzew iezło  P o ­

go tow ie  ratunkowe do szpitala. P o  paru ty ­
godn i aeh Tyń e ia  w yzdrow ia ła .

A resztow an ego  Gephardta oskarżono o 
zbrodnię c iężk iego  uszkodzenia ciała.

W czo ra j stanął on przed sądem. T yń c ia  
Z w erd lin g  zeznała ja k o  św iadek, że Gephardt, 
godząc w nią nożem, czyn ił to z całym  s p o k o - 

jem  i św iadom ością. Zaprzeczyła , hy Banm- 
garten , do k tórego  list pisała, był j e j  kochan­
kiem . Tw ierd z iła , że w łaśn ie Baum gartena 
jak o  zrów now ażonego i dośw iadczonego clieia  
ła się poradzić, ja k  się pozbyć natrętnego 
Gephardta.

W y ro k u ją cy  sędzia r. Sokołowski po prze- 
j  prow adzonej rozpraw ie  skazał m ściwego na- 
| trę ta  na 6 m iesięcy e iężk iego  w ięzienia.

łfieudate włamanie
d o  biura nic*.

(d.) U b ie g łe j nocy czterech w łam yw aczy  
dostało się do biura „Ł ód zk ie j fab ryk i n ici“

! p rzy  S ta rym  R yn ku  1. 1, zna jdu jącego  się na 
i p ierw szem  piętrze. Do okna p rzystaw ili on i 
drabinę, w yb ili szybę i znaleźli się w biurze, 
gd z ie  m ie li zam iar rozbić kasę w erth e im ow - 

! ską. Tym czasem  ju ż na wstępie spłoszył ich 
dozorea domu. W  te j sam ej chw ili, gd y  w ła­
m yw acze uciekali, nadszedł posterunkowy Za- 

i jąezkow ski. k tóry  zdołał trzech z nich p rz y -  
j  trzym ać. Są to znani w łam vw aeze : C e le s tm  
K orm in ger, B ron isław  Pastuszyński i R u do lf 
M a j biura, technik dentystyczny. C zw arty  zlo- 
d z ie j zb iegł. P r z y  aresztow anych  znaleziono 

j  rew o lw ery , naboje zapasowe, la ta rk i e lek try - 
I ezne, dwa łom y i ,.zbó.ia“ , służącego do p rze ­
cinan ia  b lachy sta low ej. W szystk ich  trzech  
oddano do aresztów .
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Wyrok w procesie komu­
nistycznym.

I )v  skazani, trzeci u "-o1 u j sny.
(K . D ) procesie przeciw  H erbstow i. 

W ien erow i i H abern ianow i. w czora j na podsta 
w ie  werdyktu przysięgłych , k tórzy pytan ia  
v, kierunku zdrady g łów n e j potw ierdzili n ie­
w ystarcza jącą  liczbą 7 głosów , p odnośnie 
do dwóch pierwszych oskarżonych 9 głosam i 
p ,itw ierdzili zbrodnie zaburzenia spoko:u pu- 
ld i'*zaego. zapadł iw rn k . sk im D ąey (Terhs*a 
na 10 m iesięcy, a W icnera na 8 n res icey  cięż­
k iego  w >z ien ia . Haberm anna od oskarżen;a 
\i 001101000. '* ,

a p g  czsis w n o s K l,
Z sejmówej komisji budżetowej.

W arszaw a. 2S stycznia. (P A T . )  Na dzisie j- 
szetn posiedzeniu se jm ow ej kom isji budżeto­
w ej głosow ano nad budżetem M in re form  
rolnych. O m aw iano m in. wniosek posłów 
M aksy in iljan a  M alinow sk iego o podwyższe­
nie p re lim inow anej sumy ua pomoc k redy­

t o w ą  przy scalaniu gruntów , wynoszącej 9 
nń ljonów  złotych, o dalszych 6 u iiljonow . 

Nad tą sprawą w yw iąza ła  się dyskusja, 
w k tóre j zabrał g los  : w icem in ister skarbu 
Gredyń&ki, zw raca jąc  uwagę na brak pokry­
cia, wobec czego w razie przejęcia tych wnio­
sków stanęłoby się przed ewentualnością de­
ficytu .

W  głosowaniu jednak wniosek posła M a­
linow sk iego i to w. uzyskał większo..ć 2 gło- 

Cr. Rraed. l 6*0* -  13 i;rzeciw  l l - W ówczas re feren t geue-
— ------------  ^s»a y i  v  Ł=Ł?-;y *.a  | r . j I )y (;osej b y rk a  zapow iedzia ł wuiosek o

reasum eje te j uchwały, je że li pokrycie a ie 
będzie wskazane.

N asiępu ie om aw iano wniosek pos. K w a- 
pińskiego i lew . o podwyższenia o 5.80U.GU0 zł. 
dotacji ua fundusz zapom ogow y i k redylu  ul­
gow ego. W icem in ister G rodyński apelow ał 
w m v .l poprzedniego swego ośw iadczenia o 
nieueuwalenie tego wniosku. W niosek posłsi 
K w ap iusk iego  i tow. odrzucono 14 głosam i 
przeciw  10.

m h E s t m E .

li . rd ew  i us t .  r o e n t g .  n r e f  H o l z k u o c h t a  i p r o f .  H » h -  
di-liH. o t w o i - ? y ł  i n s t y t u t  r o e t i i g e n o ł o g i c z n y  
d!-i r f i t * "  'e c z n ic z y c . i l  i ro7 .B 07 .n sw c7 .vch ,  f .wrtw . 
iii. SY K ST U SK A  44 i K R A S Z E W S K I E G O  7.

Telefon 6 R -P 8 .____________1JA2R

O r ~ A .  B l U f* E NF E L D
< horoby skóry włosów. — Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — Lw ów , ul. K lesi. T a ń ­

sk ie j 1 (ebok Hotelu tteorge’a). 77

' KURS" HANDLOWY “
V.E£ZO£tiY S - c i o  MSES! !ĘC2NY  

rozpoczynamy 5-go !uteg®.

[u'rsafeandi.Z.Konrad-SiuziŃskiej
JECOLE R3F®J?ME‘‘ 349 

ul. Piłsudskiega I. 14, li piętro.
Klehekrwistcśc usuia/a, dzia­
ła  wisTSEtntE^ąio, ctJźy^/Eza, 
pccr.ieca epstyt, rsis&csnio- 

r,y irctiek cfla rekonwalescentów,
Tyjfei Krzysztoforskiego wino ehinowa-żelaziste na 
u* it7.e hiszorńsk ej. bo nabycia we wszystkich 
b t ; i r h  i droguerjach. Lena aa il. 4'2ft zł., pól 2'40. 
> e .iłasDym interesie żądne wyraźnie Mra krzy- 
6... a*orskiego wibo chitłOAO-żelaziste. Laboratoria,u 
ctiem. tanu. Mr. M. U 1-7.vs7.ro. orski, Tarnów. Z O

S-iaiCśokrotn.e skazany na śmierć.
Grućziąuz. (Pa t.). W  dniu 2 ibm . sąd okr. 

w  Gruuziąozu po trzydn iow e j rozpraw ie prze- 
c . w k o  beouow i Lew anuow stierau  z W ,e ik ie -  
ga  t iu ta a  pod Grudziądzem , oskarżanemu o 
w .i m ordowauie w r. 192/ rodziny, słozenej 
z j  osób, tj. sw ego o jca, m atk i i rodzeństw a, 
po przesłuchaniu około 69 św iadków  i rzeczo­
znawców, w ydał wyrok, u zna jący Leona L e ­
w andow sk iego w innym  zorodn i i skazu jąey 
I - o  na sześciokrotną kare śm ierci i doży wat - 
X) a utratą praw obywatelskieh . B y ła  to dru­
ga  z rzeuu rozpraw a przeciw ko oskarżonem u, 
k tó ry  pozostawał przez sześć tygodn i pod ob­
serw ac ją  lekarzy  w zakładzie p sych ia trycz­
nym  w Ćwieciu. gd zie  uznano go za zdrowegc 
xia umyśle. Oskarżony, k tóry  przez ca ły  czas 
w yp ie ra ł sią zbrodni, p rzy ją ł w yrok  sp o k o j­
nie. nie okazu jąc skruchy an i żalu.

S K O N  W IC E P R E Z Y D E N T A  W A R S Z A W Y  
D R A  B O G U C K IE G O .

W arszaw a. (P a t.). W czo ra j rano po dwu­
tygod n iow e j chorobie zm arł w icepr. m. W a r ­
szawy, dr. W in cen ty  Bogueki. Z m arły  był 
prezesem  Po lsk iego  Tow  P rzec iw gru ź lic zego  
i  znanym  w Polsce p ion ierem  m edycyny spo 
łccznej. P rzed  w ojną dr. Boguek i odznaczył 
6ie jako  k ierow n ik  ro sy jsk ie j ekspedycji l e ­
karsk ie j do w a lk i z dżumą na D alek im  W scho 
dzie i w Chinach. S tanow isko w iceprezydenta 
ob ją ł w roku 1927. Zm arł on na grypę, połą­
czoną z zapalen iem  płuc. N a  parę dni przed 
le g o  śm ierc ią  zm arła  rów n ież je g o  żona.

O Z W IĘ K S Z E N IE  D O T A C J I N A  R E F O R ­
M Ę  E C L N Ą .

D a le j w wydatkach nadzw yczajnych  p rzy ­
stąpiono do wniosku posła K w ap iusk iego  i 
tow.. aby dep iatę Skarbu Państw a ua fun­
dusz obrotow y re form y ro ln e j pow iększyć o 
20 m iljonów  zł.

ua tw orzen ie zapasu ziem i, 
a ponadto przyznać 25 m iljouóu jako dotację 
na kapitał zak ładow y Państw  Banku Rolne­
go  eta w ykonan ie re form y rolnej.

P rzew odn iczący iposeł B yrka  sprzeciw ił się 
temu, podnosząc, że wniesienie do trzeeiego 
czytan ia  wniosków o taką o lb rzym ią  pedwyż- 
kę. wyw raca poprosi u budżet.

W icem in ister Grody/as.!.i ponownie jak-
n a jk a lego ryczn ie j p rzee iw slaw ił się tym  
wnioskom i odpow iadając na zarzu ty  pos]r. 
W oźn ick iego  o przekroczeniu budżetu przez 
Rząd, podkreślił, że w innych państwach zda­
rza się to stale.

W  głosowan a oba wnioski posła K w a p lr -  
sk iego i tow. odrzucono 12 głosam i przeciw  10.

N a  tern ukończono g łosow an ie nad budże­
tem M in isterstw a R eform  Rolnych.

B U D Ż E T  M IN IS T E R S T W A  R O L N IC T W A
Przystąp ion o  do głosow an ia  nad budżetem 

M in isterstw a Roln ictw a. P rzy  i'z ie !e  „pop ie­
ran ie produkcji ro ln e j“  poseł Dobrocb (S tr. 
Cbł.) zgłasza poprawką, aby  kredy4 aa  zasiłk i 
zw iększyć o 1 m iljon  złotych.

M A R S Z , D A S Z Y Ń S K I A P E L U J E  O P R Z Y ­
S P IE S Z E N IE  P R A C .

Prezes B yrka  oznajm ia, że w te j eh w ili o- 
trzym a ł od m arszałka Sejm u list. w k tórym  
marszałek pisze, że prezesi k lubów usta lili, iż 
d rugie  czytan ie budżetu na plenum ma się 
rozpocząć 28 bm. Jeżeli Sejm  ma w sposób po­
w ażny wykonać sw oje  prawa konstytucyjna, 
przeciągan ie się ponad wszelkie oczekiwania 
dyskusji w kom is ji budżetowej g roz i znacz- 
nem opóźnieniem  tego term inu. D la tego  też 
m arszałek zw raea się do prezesa kom is ji z a- 
pelem o ukończenie na czas p racy  kom is ji bu­
dżetow ej oraz dostarczenie sprawozdań kan­
c e la r ii se jm ow ej celem  icL w ydrukow an ia  i 
rozdania posłom. W obec tego  przew odniczą­
cy  B yrka  zaznacza, że nie o trzym a ł dotych ­
czas szeregu sprawozdań panów re feren tów  i 
że został zasypany kilkuset wnioskam i, z k tó­
rych w głosow an iu  przeszła ty tko  cześć m i­
nimalna.

D a le j poseł B y rk a  zaznacza, że term in  nie 
może być dotrzym any ze w zg lędów  fiz y c z ­
nych. wreszcie oświadcza, ż f jeże li m arszałek 
uważa to za pew nego rodzą , a  w ytkn ięc ie  pod

. je g o  adresem, to  musi ośw iadczyć. ze zastano­
wi się nad lem. czy me oddać przew odnictw a 
w tej kom isji w ręce marszałka Sejniu.

Następnie p rzy ję to  poprawkę K lubu „Pia- 
I sta" o zw iększen ie sumy 4 m iljonow  ua me- 
| Ijo ra c je  o i m iljon  zł. Na wniosek posła K w a 
I p ińsk iego i M alinow sk iego  wp*nwadzuuo i do 
| te j p ozyc ji osobną przeznaczoną dla 1'owarzy 

ki w a 'S ilsk ij Hospodar, ua prace biura B-eljo- 
racyjnego.

P rzy  pa ragra fie  „p ryw atn e szkoły ro ln i­
cze" przyznaczono 35.006 zł. na u jiosażeiiie ua- 
uczycieli i prowadzenie ukraińskich szkół 
roln iczych. U chw alono d a le j 200.ILU zł. ua 

(kursy roln icze dla nauczycieli szkół powsze­
chnych i 100.000 zł. d la  ukraińskich ergan izą- 
c y j społecznych.

Popołudniu  rozpoczęli; s ię tri-ecie ezy taa ie  
budżetu M in isterstw a W . I i  i O. P .

B U B ŻE ń  M IN IS T E R S T W A  O Ś W IA T Y .
W arszaw a. ‘3  stycznia (P a t ) Na powie­

dzeniu popołudniowew  sejm ow a kom isja  
budżetowa przystąp iła  dc edosowajiia aad 
budżetem M in isterstw a O św iaty

Gdy przystąpiono do glosowania, prze­
wodniczący nie jjoddał pod głosow anie wnio­
sku posła K a lin ow sk iego  (W yzw o len ie ) o 
s k r e ś lc ie  całego działu  W vw tań  R e lig ijn ych , 
przeciwko czemu zaprotestował sam wnio­
skodawca oraz pos Lzapiński.

Następn ie w yw iązała  sie dyskusja nad 
funuu.-zem rtprezeiiiacy jn -yw  m in istra ośw ia 
ty. t o s  Utka (K i. N ie m ' wuiós) o skreśleń,e 
lUO.OiO z-!., poseł K orneck i o SłitKHł zł. W n io ­
sek posła U tty  odrzucono, natom iast m ię ­
sek pissia K orneck iego  p rzy ję ło .

D a le j upadł wnii^iek rządu o restytuowa­
nie 147 600 zł ua zw oln ien ia  w pewnym  za­
kresie od opłat pocztowych korespondencji 
K ościo ła  katolick iego Następnie poseł Cza­
piński uzasadnia sw ój .wni«J-,ek o skreślen ie 
l i i  0 zł. z budżetu wyznań katolickich jako  
dem onstrację przeciw ko rozpo,itykow au iu  
kleru i  wrskaziiwkę dla rządu o konieczi osei 
p izeprow adzen ia  rozdziału  K ościo ła  od Pań- 
stwa.

W niosek ten wobeo rowuosci głosów  13 
przeciw  13 upadł. Obszerna dyskusja rozw i­
nęła się przy wniosku (_ za pińskiego, by w y­
datk i na budowę szkół powszechnych po­
w iększyć da le j do 50 in iljoauw . W  glosow a­
niu poprawkę posła Czapińsk iego odrzucona.

N astępn ie na wniosek posła Dubois 
w staw iono nową pozycję  100 906 *ł. ua teatr 
i  m rzykę robotniczo-chłopską.

Z  kolei kom isja  p rzystąp iła  do g łoso­
wania nad budżetem M in isterstw a robót pu­
blicznych. P rzy ję to  w szystk ie wnioski zą- 
riu, będące w zw iązku z Tym czasow ym  W y ­
działem  Sam orządowym .

Następne posiedzenia odbędzie siv jutro, 
o godz. 10.20.

Z A W A R C IE  K O N W E N C J I PO JE D N  * 'V . 
C ZE J  M IĘ D Z Y  S O W IE T A M I  A  N1EM - 

C A M L
M oskwa. (Pa t.). W  piątek L itw in o w  i am­

basador n iem iecki D irkseu podpisali kon­
wencję m iędzy Z. S. S. R. a N iem cam i w spra 
w ie  procedury pojednaw czej. K on w en c ja  ta 
podpisana została w rezu ltacie w ym iany not 
dołączonych do paktu o n iea g res ji z dnia 24 
kw ietn ia  192S. P rzew id u je  ona u tw orzen ie ko­
m is ji pojednaw czej. W eźm ie  w n ie j udział 
po dwóch przedstaw icie li każdej slrony. K o ­
m is ja  zb ierać się będzie raz do i-oku. a w r a ­
z ie  potrzeby, będzie m ogła  być zwołana na 
sesję nadzw yczajną, na żądanie jedn e j te 
stron. K on w en c ja  ta przedstaw ioną zostanie 
do ra ty fik a c ji,  a tekst je j  będzie ogłoszony 
w n a jb liższe j przyszłości. -

Kupuj towary Krajowa
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m i  ożywieniu ruchu budowlanego.
Jak zdobyć potrzebne fundusze? -  Dyktatura budowlana.

W arszawa, ( j .  — te le f.) Na jednem  z n a j­
b liższych  posiedzeń Rady m in istrów  ma być 
om aw iany w ogólnych  zarysach p ro jek t pre- 
m je ra  B artla  stw orzen ia  warunków, am ożi. 
w in iących  rozw ój ruchu budowlanego. N a­
stępnie p ro jek t ma być p rzedsfaw iony na Ra 
dzio op in iodaw cze j, na którą będą zaprosze­
ni p rzedstaw iciele s fe r  gospodarczych, dzia­
łacze sam orządow i i fachowcy. W ed łu g  do­
tychczasowych wiadomości, plan budowlany 
p rem iera  B artla  p rzew idu je  zdobycie po­
trzebnych funduszów drogą .

1) Podw yższen ia  kom ornego, w zględn ie 
w prow adzen ia  pew nego dodatku do kom orne­
go, co

odciąży łoby ludzi posiadających  m ieszka* 
nie na rzecz bezdomnych. 

P rzew id yw a n e  w p ływ y  z tego źródła m a ją  
dać w przyb liżen iu  150 m ilion ów  zl. rocznie.

2) Równoczesnego podwyższen ia podatku

od nieruchomości, co da rów nież pokaźne ka­
p ita ły  na cele rozbudowy. W ykonan ie  planu 
spoczywać będzie w rękach dyk ta tora  budo­
w lanego. k tóryby  posiadał poza k w a lifik a c ja  
m i fachowem i, zupełne zautanie rządu.

W  zw iązku z w ielk iem  zainteresowaniem  
p rem jera  B artla  sy tu ac ji budowlaną i m ie­
szkaniową. pow ołany został do P rezyd ju m  
Rady m in istrów  w charakterze referetną teeh 
n ieznego pułk. inż. Gallas z pułku sape.tów w 
Jabłonnie. Pułk. inż. G allas obe jm u je  funk­
c je  łącznika m iędzy P rezyd ju m  R ady m in i­
strów  a M in isterstwem  K om un ikacji, Robót 
Publicznych i Poczty . P ik  Gallas o t izym a ł 
polecenie zebrania m aterja łów . dotyczących 
zagadnień budowlanych, k tóre to m a terja ły  
m ają  posłużyć p rem ierow i B artlow i do osta­
tecznego s form u łow an ia  p ro jek tu  ożyw ien ia  
ruchu budowlanego.

W obronie zagrożonego Kościoła
Walka religijna w Polsce. — Duchowieństwo przygotowane do odparcia ataku

W arszaw a  j. telef.). W  zw iązm i z odby­
tym  w dniach 21— 23. bm. zjazdem  biskupów, 
I '  ito lioka  A gen c ja  P rasow a kom unikuje, iż  
narady w sprawach kościelnych obejm ow ały  
m. i. sprawę zasilan ia  duszpasterstwa pol­
sk iego  w różnych krajach  Euro-py i _A m e ry ­
k i gd z ie  tak em igranci, jak i m iejscow e 
w ładze kościelne proszą o pomoc duszpa­
sterstwa. Znaczną ozęsć narad stanow iły  co­
ra z  s iln ie jsze  atak i na Kościół, prowadzone 
bądź przez czynn ik i radykalne, bądź przez 
pewne od łam y prasy, k tóre nadużyw ają  swo­
ich stosunków i w p ływ ów  do szargan ia  rze­
czy św iętych, oraz do ub liżan ia  K ośc io łow i i 
je g o  przedstaw icielom . Doszło ju z  do tego,

że pewne stronnictwa po lityczne roszczą so­
b ie prawo do ta rga .iia  się na Kościół, na 
pn .w dy w ia ry  i na kato lick ie  urządzenia, 
odm aw ia jąc przedstaw icielom  K ościo ła  upra­
wnien ia do obrony. A tak i te w raz z pow ta­
rza jącym i się w rog iem i wnioskam i na tere­
nie sejm ow ym , u ja w n ia ją  zapoczątkowanie i 
ju ż o tw arte j w a lk i z Kościo łem  w Polsce. I 
Do w alk i te j stan ie K ośció ł jn ż  przygotowa-| 
ny i za reagu je  odpowiednio, za szkody a to li 
moralne, za w yw o ływ an ie  zam ieszek w kra­
ju  i p od ryw ac ie  autorytetu  K ościo ła  odpo­
w iedzia ln i będą ci, k tórzy tę w alkę re lig ijn ą  
tak niesum iennie w yw ołu ją .

w y j a & n i a
Trocki nie uciekł. — Dalsze aresztowania.

W arszaw a  (j. telef.). Jak donosi „E x- 
press P o ra n n y " z M oskwy, rząd zaprzecza 
w  o fic ja ln ym  kom unikacie pogłoskom , ja k o ­
by T rock i uciekł za granicę. T rock i znajdu ­
je  się pod ostrą kontrolą C zerezw ycza jk i. —

A resztow an ia  wśród o p iz y c j i  trw a ją  nadal. 
O fic ja ln ie  poda ją  że śledztwo nie zoslało
jeszcze ukończone A resztow an i opozyc jon i 
ści m a ją  być zesłani na Syb ir.  f

Z a m i e c i e  6 n l e ± n % »
i utrudnienia w komunikacji kolejowej.

W arszaw a, ( j.  —  te le f.) W  dniu w czora j- 
Bzym tem peratura w Po lsce  w ynosiła  od —4 
do —15 stopni, w S kan dyn aw ji —22 stopni, na 
S y b e r ji —30 stopni. M ie jscam i w Polsce spa­
d ły  znów silne śn iegi. Szata śnieżna w T a ­
trach dosięga obecnie 1 m. grubości. P o  k ilku  
dniach uspokojen ia da ją  się odczuwać n a ­
stępstwa zam ieci śnieżnych w ruchu k o le jo ­
wym . W  D y rek c ji gdańsk ie j w dniach 23. 24 
1 25 bm. śn ieżyca w w ie ln  m iejscach zasypała 
to r ko le jow y, tak . że pom iędzy stacjam i Su­
w ałk i i Rack i u tknęły pociągi tow arow e. — 
W  D yrek c ji w ileń sk ie j zam iecie śnieżno n-

trn dn ia ją  ruch i  praeę przetokową. W  dy­
rek c ji gdańsk ie j p racu ją  parow ozy z p ługa­
mi podśnieżnym i. K ilk a  l in ji oczyszczonych 
ponownie zam knięto. R ów n ież w innych d y ­
rekcjach prace przetokowe z powodu śn iegów
są w  znacznym  stopniu utrudnione.* • •

Lw ów . (A W .)  Spóźn ien ia  poc iągów  w  dniu 
dzis ie jszym  w yn os iły : m. i. pospieszny z K ra ­
kowa 50 min., osobowe : z W a rszaw y  150 m in . 
z Brodów  68 min., z Łodzi 50 min., z Tarnopo­
la  50 min., z P od h a jee  150 min.

Owada dla prof. Romera.
( —) Z  okaz ji zapow iedzianej w czora j w  

K a syn ie  i K o le  lit.-art; p re lek c ji prof. dr. 
Eugen jusza Rom era pt. „W ra żen ie  z wędró­
wek po A .nglji“  urządzono znakom item u ge­
og ra fow i u ian ifestacy juą  ow ację  z powodu 
wiadom ości, że ma opuścić Lwów . aby ib jąó  
o fia row an ą  mu katedrę g e o g ra fj i  na Uniw, 
Jag ie llońsk im . O w acja , w k tóre j w zię li udział 
n a jw yb itn ie js i p rzedstaw ic ie li Lwowa, m iała 
na celn skłon ien ie p ro f Rom era, ab ’’ nie o- 
puszczal Lw ow a, z k tórym  wiąże go  ty le  fli«> 
wspólnych i k tóry tak w ysoko go ceni.

W y ra z  temu da li w swych przem ów ie­
niach gen. Popow icz, prezes Kasyna dr. H o j- 
nacki, b. nezenica i współpracow niczka pro­
fesora dr. Po laczków ua. oraz reprezentant 
m łodzieży akad. p. Hainula. k tóry  odczyta ł 
adres 80-fu tow arzystw  akad. z prośbą, aby  
prof. R om er n ;e opuszczał Lw ow a. W zrusza­
jąca  była chw ila, gd v  10-le*nia H alinka Dą­
browska w ręczyła  prof. Rom erow i bukiet 
kw ia tów  ze słowam i, że m arzen iem  je j  jest 
stnd.iować k iedyś pod je g o  kierunkiem  we 
Lw ow ie .

P ro f. R om er w  odpow iedzi sw ej ośw iad­
czył, że n igdy nie m yślał opuszczać Lw ow a, 
k tó ry  kocha calem sercem. 1 na uczynioną mu 
propozycje , jeszcze rre od nowi ed ział. G dyby 
jednak konieczność zmusiła go  do objęcia za­
proponowanej mu katedry w K rakow ie, te 
m im o to nie zerw ie n igdy  kontaktu z ukocha 
nym  Lw ow em .

Tydzień propagandy 
trzeźwości.

P ro g ra m  tygodn ia  (od 1—-8 lu tego ) obpj- 
m u je: 1) nabożeństwa w kościołach z kaza­
niem  o p ijań stw ie  w sobotę i n iedzielę; 2) 
w iec rodzic ie lsk i w spraw ie alkoholizm u w 
sobotę dnia 2. lu tego 9 god zin ie  12 w połud­
nie. w sali Tow  Pedagog iczn ego  (ul. Ziuio- 
row icza  17), w czasie k tórego kolportaż oro- 
szur i ulotek przeciw alkoholow ych . 3) w cią­
gu tygodn ia  w yk łady  dla sz.. >ł i zakłada me 
K ó łek  Abstynenckich  ,vśród m łodzieży. P r -'.y- 
czem Polska  L ig a  P rzec iw a lkoho low a  Jo- 
starcza prelegen tów  (zgiosze.nia w D yrek i .ii 
V I I I .  girnit.. D w ern ick iego  17); 4) szko.y
m ie jsk ie  o trzym a ją  od P  L ig i P rzec iw a lk o ­
ho low ej po ]6 tah lic -gra fikonów  do nauki o 
alkoholu, o ile  zgłav.zą się ik> odbiór do D y­
rek c ji V I I I .  gim n., D w ern ick iego  17: 5) w ie­
czorn ice bezalkoholowe dla m łodzieży, urzą­
dzane staraniem  K ó ł Rodzicielsk ich .

Bmńd „władców m ty u
Zlikwidowanie szajki

W arszaw a, (j. — te le f.) Jak jn ż  w ezora j 
donosiliśm y, po lic ja  łódzka dokonała szeregu 
aresztowań wśród bandytów  łódzkich. A k c ja  
ta  prowadzona była w dalszym  ciągn, okaza­
ło się bowiem , że bandyci ci stanow ili w ielką 
bandę .w ładców  nocy“  na e zd e  k tórę j stuli 
K aczm arczyk  i w rzes iń sk i. W o jew oda  lasz- 
czofd w ezw ał do siebie trzech po lic jan tów , 
dzięk i k fó rym  nastąpiło aresztow an ie K acz­
m arczyka  i  S trzesińsk iegd  i  ośw iadczy1., za

g r o ź n y c h  o o r y s r k ó w .

przed łoży  raport M in isterstw u  Spravw W e ­
w nętrznych . w którym  przedstaw i ich !o od­
znaczenia i zasługi. Bandyci przyznali, się do 
dokonania 43 napadów i kradzieży.

Z G ! E Ł D Y.
Lwów, dnia 26. stycznia. 

Na dzisieis7.ei giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.89 iX

Z U C H W A Ł E  W Ł A M A N IE  N A  P O C Z T Ę  
W  B E R L IN IE .

B erlin . (Pa t.). W ezo ra j w godzinach m ię­
dzy  3 a 4 popołudniu dokonano n iezw yk le zu­
chw ałego  w łam ania do jednego  z jr ówny; h 
urzędów  pocztowych B erlin a  w czasie n a jżyw  
szego ruchu u licznego. Podczas przerw y o - 
b iadow ej nieznani i n iew yk ryc l dotychczas 
spraw cy w łam ali się do sk ładn icy m arek 
pocztowych, kradnąc stam tąd 830 tys ięcy  
znaczków na sumę około 69.000 marek. Z d o ­
bycz w łam yw aczy  była  tak ob fitą , że m og 'a  
być w yn iesiona cona jm n ie j w dwóch w io l-  
kieh workach. Za w yk ryc ie  z łod zie ji i za u - 
m ożliw ien ie  odzyskania skradzionych znacz­
ków wyznaczono nagrodę 5.000 marek, oprócz 
10 procent wartości odnalezionych z-mezków.

Sukces hffickeiSiótw polskich.
W arszaw a  (j. t e l e f ). Z B em a  donoszą, żo 

polska reprezen tacja  ho-ekeynwa w m iejsco­
wości Garm iseh w ygra ła  z renrrzenta- ją  
S zw a jca r ji w stosunku 2:0 (0 0. 0 0. 2:0). Obie 
bram ki strze lił 'łupalsk i. D rużyna poBka 
w y ieeb a ła  w czora j w ieczorem  na m istrzo­
stw o hokeyow e do Budapesztu.
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Nieodwołalnie ostatnie 3 dn! i sobota, niedziela, poniedziałek. Tragiczne przeżycia dwóch sierót

s s s a i  P R Z E Z N A C Z E N I E "tystycz. według » f  
powieści Leo Belmonta. 12367 K I N O T E A T R  . F A T A M O R G A N  A" .

P o d z l e m M  p o i  i r .
Uszkodzenie kabla elektrycznego. — Klaka ulic w Krakowie — w ciem­

nościach.
K raków , (m . —  te le f.) W e  czw artek  w ie ­

czorem  zgasło św ia tło  w calem  mieście, skni 
kiein czego tram w a je  przesta ły kursować, a 
tea try  p rzerw a ły  przedstaw ien ia. Powodem  
■w przerw ie było uszkodzenie kabla przy u li­
cy  S ta row iś ln e j przez pracow ników  Gazowni 
m ie jsk ie j, k tórzy  na te j u licy napraw ia li ka­
bel ga zow y  i p rzy  robocie przecię li podziem­
ny kabel e lek tryczny , wskutek czego n astą ­
p ił pożar kabla pod ziem ią. W czo ra j pożar 
trw a ł da le j i przeszedł pod ziem ią przez eałą 
te ulice, w następstw ie czego w d zie ln :cy, do 
k tó re j należą u l ic e : S tarow iś lna , ul. L u ­

bicz, W ie lop o le  i  szereg  innych, przez dzień 
i w ieczorem  nie było  św iatła. Zak łady Elektr. 
M ie jsk ie  zm ob ilizow a ły  robotników, którzy 
pracow ali ca ły  dzień. W ieczorem  pracą przer 
wano. Z powodu pożaru kabla, k tóry  trw a  
w dalszym  ciągu k ilka  kin w te j oko licy  nie 
dało przedstaw ień. R ów n ież unieruchom ione 
były  redakcje  : „C zasu" i „G łosu Narodu". — 
„C zas" drukował się w ezora j w drukarn i 
„Naprzodu", uatom ias;: „G łos Narodu " nie wy 
szedł wcale. K ie row n ik  E lek trow n i nie um ie 
pow iedzieć, k iedy kabel będzie napraw iony.

no potaż, saletrą, kwasek cy trym  w y. będźw i- 
nian sodowy i węglan bizinatu. Oprócz tego 
badano różne leki i a rtyk u ły  techniczne.

Jak w yn ika  ze spraw ozdan ia  — praca 
m ie jsk iego  Zakładu, jakko lw iek  cicha i nie 
rek lam ow a — jest dla m ieszkańców Lw ow a 
bardzo pożyteczną. P rzez  swe czule organa 
kontrolne Zakład po tra fił w płynąć na handel 
żyw nością do tego  stopnia, że a rtyk n ly  zle 
zn ika ją  z obrotu. P ra cę  zakładu w idać na 
popraw ie m leka, masła i w ielu  innych pro­
duktów. Zakład ma ścisłe in fo rm ac je  o w szy­
stkich artykułach żyw ności św ieżo do obrotu 
wprow adzonych  i utnie zapob iegać ich rozpo­
wszechnianiu. gdy  zaw ie ra ją  szkod liw e dla 
zdrow ia domieszki.

300 m ilio n ó w  *ra§ilców straty.
Oszukańcze afery we Francji.

W arszaw a, ( j.  —  te le f.) P a rysk i „E xce l- dejrzanych  spraw  o ana log icznym  charakte- 
«1or“  dow iadu je się, że poza odkrytą  a ferą  do- | rze. O gólna snma strat, na jak ie  narażony 
staw  reparacy jn ych  cukru mein eckiego, wła- został w ten sposób Skarb  francuski, sięgać 
dze francuskie badają  obecnie 15 innych po-1 ma 300 m iljon ów  franków .

A re s z to w a n e  oszusta
żerującego na niwie małżeńskiej.

S try j, w styczniu | ni. P o  odsiedzeniu kary, zabrał się znowu do 
(r ) W ła d ys ła w  Tuchow icz nie m iał zam i­

łow an ia  do nauki. Rodzice zmuszeń by li za­
brać go  z 3 kl. gum. S taran iem  ich udało mu
»ię uzyskać za jęc ie  przy ko le ji. B u jna jego

sw ego „przem ysłu ". T ym  razem  przen iósł swe 
pole „p ra cy " do Synowódzka W yżn ego .

Zg łos ił się do A n as ta z ji K aw ka  i ośw iad­
czy ł „prosto z mostu", że jes t konduktorem  ko-

n a tu rj i tu długo nie w ytrzym a ła . Za nadu- ! le jow ym , że mu się nudzi samemu i ehętnie- 
ty c ie  usunięto go  ze służby. Odtąd zaczął się zaw arł by zw iązek małżeński. Gdy mu ośw iad 
■taczać po równi pochyłej. czouo, że u nic-łj w domu brak kandydatk i do

Jako pole dzia łan ia  obrał n iwę m ałżeń­
ską. W szak ty le  kobiet z utęsknieniem  w y ­
g ląda na męża. D laczegożby im nie dać bo­
d a j złudzenia szczęścia? U w ija ł się po Mało- 
polsee. o fia ru ją c  w span ia łom yśln ie  sw oją  
„cenDą" osobę, juko m a terja ł na narzeczone­
go  i męża. P rze z  jak iś  czas „in te res " szedł jak  
n a jlep ie j. N a jad łszy  się do syta, w yłudzał je ­
szcze rozm aite kw oty na konto „posagu", po- 
czem znikał. Gdy o fia r  było  ju ż bez liku, po­
lic ja  za łożyła  sw oje  „v e to “  i wpakowała go  
do ula. W  sądzie o trzym ał „m andat" dwulot-

stanu m ałżeńskiego, prosił by bodaj pozw olo­
no mu przenocować. R ew anżu jąc  się za go ­
ścinność, u lotn ił się nad ranem, przyczem  za­
brał ze sobą (zapewne na pam iątkę) rozm aite 
je j  rzeczy wartości około 300 zł. S tam tąd udał 
się do M ich a lin y  C hyrow sk ie j, gd zie  m iał ju ż 
w ięee ; szczęścia. Rod pozorem  żen iaczki w y ­
łudzi] 500 zł. a u A n n y  M. 250 zł. K te  wie, ile 
kobiet padłoby o fia rą  je g o  znajom ośei, g d y ­
by nie w ydz ia ł śledczy, k tóry zaopiekował 
się je g o  osobą i o fia row a ł mu „łcże małżeń­
sk ie" w celi nr. 16 s try jsk ie g o  w ięzien ia .

Ze spraw miejskich.
M iasto  L w ó w  Dosiada od r. 1878 zakład ba­

d a n ia  żywności i przedm iotów  użytku , które 
w roku  1927 zrów nany został z zakładam i 
państwowem u Zakład pozosta jący pod k iero­
w n ictw em  p. dr. Ruebenbanera posiada per­
sonel złożony z 4-eeh an a l i ty k ó W j  4 kom isa­
rz y  i kontrolerów , 1-ej o fię ja n tk i i  dwóch 
w oźn ych .

W  roku u b ieg łym  Zakład przeprow adził 
14.733 prób, z czego oddano sądom do ukara­
n ia  2.323 spraw. M leka przeprowadzono 7.130 
prób, a oddano sądow i 1.103. N a jw iększą  bo­
lączką kontroli nabiału jest brak przym usu 
le g itym a cy jn ego , wskutek czego w ieśn iaczk i 
w w ielu  wypadkach podają  fa łszyw e nazwir 
eka i w ten sposób un ika ją  w ym iaru  spra­
w ied liw ości. Fa łszow an ie m leka wodą jest 
obecnie bardzo rzadkie i zdarzy ło  się w roku 
u b ieg łym  67 razy. N atom iast zb ierane m leko 
zdarzy ło  się w 1.036 wypadkach. Śm ietany 
przeprow adzono 057 prób. z tego  313 prób u- 
znano za fa łszow ane przez dodanie sernika, 
wskutek czego zawartość tłuszczu schodziła 
n iek iedy  pon iżej 3 procent. Z  serów  kw estjo- 
uowano przeważnie bryndzę, którą sporządza 
no często z sera k row iego  i  tłuszczu kokoso­

wego. M asło naogół n ie b y ło  fałszowane, w  
dwu wypadkach jed yn ie  zakw estjonow ano 
w iękśzą iłooć masła zm ieszanego z tłuszczem  
roślinnym . W  mące znaleziono w jednym  
wypadku 5 procent ałunu, w innym  7 procent 
potażu. K aszę  jada lną  sprowadzoną z W ę g ie r  
zakw estjonow ano w trzech wypadkach z no- 
wodu zabarw ien ia  je j  kurkum iną na kolo* 
żółty. K asza ta w krótce zn iknęła z targu. W  
ostatnich czasach przy  badaniu chleba zau­
ważono znaczn ie jszy  dodatek m ąki jęczm ien ­
nej, co uznawano za fa łszow an ie tych a r ty ­
kułów. W ęd lin y  naogół b y ły  dobre. K ilk a  
razy  zakw estjonow ano kiełbasę z powodu do­
datku w ie lk ie j ilości mąki, a w ęd liny koszer­
ne z powodu barw ien ia. K oń sk iego  mięsa nie 
znaleziono w w ęd lin iarn iach  w roku ubie­
g łym  ani w jednym  wypadku. W  rodzynkach 
ka lifo rn ijsk ich  znaleziono bezwodnik s iarko­
wy. P o  energicznem  w ystąp ien iu  kontroli ro­
dzynki te zn ik ły  z handlu. Czekolady i czeko­
ladki w yrab iano często na tłuszczu kokoso­
w ym  a zam iast orzechów i m igdałów  zaw ie­
ra ły  orzaehę (A rach is  hypogaea ) lub masę 

'z  n iej. P rz y  badaniu win spotyka się c ią g le  
w ina owocowe lub rodzynkowe, pod nazwą 

.w in  oryg ina lnych . W  winach francuskich 
uderza w ysoka ilość bezwodnika s ia rkow ego  

'd la  zd row ia  szkodliw a. Z  ch em ika liów  bada-

Z sali koncertowej.
(L eopo ld  M iteuzer, p ian ista .)

O negda j odbył się w sali Po l. Tow . m u­
zycznego 11-gi popu larny w ieczór arcydzie ł 
fortep ianow ych , aranżow any przez biuro 
koncertowe M. Tuerka, k tórego w ykonaw cą 
był, znany u nas, p ian ista  p. Leopo ld  Meun- 
zer. s

O n iepospolitych  wartościach g r y  tego  
naprawdę w ie lk iego  p ian isty in form ow ał ju ż 
n ie jednokrotn ie  nasz spvawozoawca z ra c ji 
je g o  uprzednich występów . O negda jszy  kon­
cert był nowym  resume znanych ju ż i uzna­
nych-w artości je g o  g r y  W śród ca łe j p le jad y  
p ian istów  obecnej doby n iepowszednia i bar­
dzo s iln ie  rysu jąca się indyw idualność p. 
M uenzera w yróżn ia  go  jak n a jk o rzys tn ie j. 
G rę je g o  cechuje n ie ty lko  o lb rzym ia  spraw ­
ność techniczna i w irtuozow sk ie wprost opa­
nowanie instrum entu, n ie ty lko  pełna rom an­
tyzm u. czasu, poezji i uduchowienia in terp re­
tac ja  odtw arzanych  utworów , a le i pewna 
niesam owitość. n. b. w najdodatn iejszem  te­
go  słowa znaczeniu udzie la jąca  się audyto- 
rjum , pewna specyficzna siła  sygestyw na, 
k tóra  jak  flu id  p łynąc z pod je:.v> palców, 
z nad k law iszów  szeroką struga sn ływa ku 
rzeszy słuchaczów. Tak im  fenomenem była  
..Sonata h-m oll“  — L iszta , jak  rów nież w w ię­
kszej części „Sonata h -m oll" — Chopina. O- 
s ta unia z nich m ogłaby być tem atem  szerszej 
dyskusji, n iem niej jednak była  w u iecin  a r­
tys ty  ze wszech m iar interesu :ąeą. P rócz  obu 
sonat odegra ł p. M uenzer szereg u tw orów  
Chopina i L iszta  zysku jąc pełne uznanie l i ­
cznie zebranego audytorium .

zast.

Nominacje w kuratorach 
szkolnych.

M in is te r  W R . i OP. m ianow ał w  ostat­
nich dniach w izy ta torem  do spraw  ośw ia ty  
pozaszkolnej w m in isterstw ie  p. J C zern ia­
ka. Ponadto  m ianowani zostali w izy ta to ra ­
m i szkół: w ku ratorjum  poznańskiem  p. O r­
łowski. w  U rzędzie  W o jew ódzk im  Śląskim  p. 
Ig ie lsk i, w  ku ratorjum  w ileńskiem  p. K r a ­
snopolski, w wolyńskiem  zaś pow ierzone zo­
sta ły  obow iązk i w izy ta torów  szkolnych pp. 
Zaleskiem u i Tatarzance.

| Jednocześnie p, M alow iesk i został naezel- 
j n ikiem  w ydziału  w kuratorjum  w ileńskiem , 
’ a p. W oźn iakow sk i został zw oln iony z obo­

w iązków  w izy ta to ra  w ku ratorjum  lubel- 
i skiem.

J E S T E M  S T A R Y , Ś M IE R Ć  S IĘ  Z B L IŻ A —

i B erlin . (A W .)  W  w yw iadzie , udzielonym  
francu sk ie j dzienn ikarce p. QuorIin, ekseę- 
sarz W ilh e lm  IL  ośw iadczył, „ iż  jest starym  
człow iek iem , który ty lk o  m yśli, aby w sp o ­
koju  dokeuaó swych ostatnich dni". Na pyta ­
nie co do ewentualności now ej w o jn y  eksce- 
sarz ośw iadczył, „ iż  w ojna  jest n ieublaganem  
prawem  Poga , którem u ty lk o  B óg  może 
przeszkodzić".
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Nadto zdjęcia x uroczystości 10-lacia v s  Lnrjtfie. 
Początek o g. 3. — Na pierwszy seaas dla mło­
dzieży ceny zniżone. 465D w i e  N O C E A R A B S K &

Za namową Berlina i Moskwy.
Mc eiui jdł Litwy w sprawie bezpieczeństwa.

W arszaw a  (AW >. Donoszą z Kow na, że 
m em orja ł, który został złożony wszystkim , w 
K o w n ie  akredytow anym  przedstaw icielom  
państw obcych w spraw ie bezpieczeństwa 
K nropy i paktu K e lloga . został ułożony — 
według zdania kół opozycy jn ych  —  w jioro-

zum ieniu z posłem L itw inow em  i posłem 
niem ieckim  w K ow n ie  M em orja ł ten tna 
charakter propagandy an typolsk ie  której 
otwraxcie nie chcia ły  sśe pod jąć an i S o w ie ­
ty, an i N iem cy.

S T R A J K  K IN O T E A T R Ó W  W  T A R N O ­
PO LU .

Tarnopol. (P a t.). Z  powodu wysokich o -  
p ła t m agistrackich, wybue.ił w dniu 26 b. m. 
w Tarnopolu  s tra jk  w łaścicie li k inoteatrów . 
W  zw iązku z tern w szystk ie k ina są nie­
czynne. ,

S T R A S Z N A  ŚM E R Ć  A R T Y S T K I  F I L ­
M O W E J .

Hollywood. (Pa t.). A k torka  film ow a  Lena 
W ich art, g ra ją c  g łów ną  rolą w film ie  lo tn i­
czym . w k tórym  bohaterka uciekając przed 
sw ym  prześladowcą, ma w yskoczyć z aero­
planu ze spadochronom, zapom niała p o c ią - 
guąć za sznurek o tw ie ra ją cy  spadochron i  za­
b iła  się na miejscu.

Obrady trafikantew.
( ! ! )  O negdaj odbyło się w sali Tow . K u p ­

ców  przy ul. H etm ańskiej walno zebrania 
członków K ra j.  Stow . tra fikau tów , któro za­
szczyc ili swą obecnością p rzedstaw icie le 
w ładz skarbowych i m unopolowych. P rzew ód  
nicząey zebrania prezes K ik ien  zdai sprawą 
z całorocznej pracy wydziału. Oprcowano i 
wniesiono do w ładz 4 m einorja ły , n iestety 
jed a k  bez rezultatu, gd y ż  dotąd nie nadeszła 
żaiiiia  .odpowiedź. Spraw ozdaw ca om ów iw szy 
następnie poruszone w m em orjałach  kwostje 
przed łoży ł do uchwały rezolucje, a m iędzy 
n iem i te j osnowy: 1) W . zebranie w yraża  swe 
podziękowanie lw ow sk ie j Izb ie  skarbow ej za 
uw zględn ien ie  sluszuych żądań tra fikan tów , 
zu iżen ia m inim um  poborów stem pli i weksli 
do połowy i uprasza o zn iesien ie dotychczas 
is tn ie jącego  ogran iczen ia  w przedm iocie zc 
Zwolenia, iż ty lk o  raz dziennie może się od­
byw ać pobór weksli i stem pli; 2) W . zebranie 
zwraca uwagę kom petentnych w ładz na szko­
d liw e następstwa mnożenia sklepów  tyton io­
wych, których i tak jest b lisko 200 we L w ow ie  
a zatem  w ięcej, an iże li ustawowo jest to do­
puszczalne i uprasza o w strzym an ie kreow a­
nia nowych sklepów tyton iow ych , p rzyna j- 
mni -i na okres dwuletni.

O stosunku praw nym  zastępcy do konce­
s jonariusza re ferow a ł w ieeprez. Mandel, do­
m aga jąc  się następującego u -egu low an ia : 1) 
aby zastępstwo raz udzielone było s ta łe , 2) 
aby w ypow iedzen ie zastępstwa m ogło nastą­
pić jed yn ie  na 3 m iesiące przed końcem ro­
ku kalendarzow ego; 3) o ile  zastępstwo jest 
w ykonyw ane od 1 styczn ia  1926 r. n ienagan­
nie. Usam przydzie la  takiem u zastępcy na 
wypadek w ypow iedzen ia  nowego koncesjona­
riusza . 4) na wypadek śm ierci kocesjonar jn- 
sza lub cofn ięcia  mu koncesji, (Jsain przydzie 
la zastępcy nowego koncesjonariusza tak, a- 
by w prowadzeniu sklepu żadna przerw a nie 
nnstapila ; 5) zaslepca. w ykonu jący  sprzedaż 
w yrobów  ty ton iow ych  przez la t 15 1 je że li 
p rzez ca ły  ten czas nie był przez w ładze skar­
bowe lub organa kontroli skarbow ej karany, 
e ta je  się osobą u przyw ile jow an ą  i ma prawo 
do ub iegan ia  się o koncesję p rzy  konkursie 
1 6) stosunek m iędzy koncesjonariuszem  a za­
stępcą regu lu je  umowa dobrowolna, a, w je j  
braku wchodzi w życ ie  um owa zbiorowa, u- 
sta lona przez Usam  aa podstaw ie kon fe ren c ji

de lega tów  koncesjonariuszy z delegatam i za­
stępców.

Po  p rzy jęc iu  na wniosek p. K arpa  spra­
wozdania kasowego i czynności w ydzia łu  do 
w iadom ości l udzieleńiu  absolutorium , na 
stąp ił w ybór 6 członków wydziału . W yb ran i 
zostali pp.: F.inleger, Karp. W ienstock, N a ­
de! Junor, Au&Ier Zygm . 1 Bergstein .

Kronika bieżąoa.
27

ST Y C ZN IA

NIEDZIELA
rz. kat.: Jana Złot. 
gr. kat.. 14 Otc. S. i R.

Tem pei-utura w dn.u 26-go stycznia o go ­
dzi u. e 8-m ej rauo  : — ii

R E P E R T U A R  TEATR U W IE L K IE G O .
Sobota g. 15 60; K a lk a  (d la  rnłodz. szk.)
Lobta, g  19 60: B roadw ay.
N ied z ie la  27 styczn ia  o godz. 3.30 „M ada­

m e B u tterfiy* pożegnalny występ Te iko  K i  
wa. (L en y  sniżune).

N ied z ie la  27 styczn ia  o 7.30 „B roadw ay'*

R E P E R T U A R  TE A TR U  M AŁEG O .
Sobota 28-go godz. 7.60 wiecz. P o  raz irzed- 

ostatni „N iew ierna '*. W ystęp  Ć w ik lińsk ie j i 
n ryd z i oskiego.

N ied z ie la  27. bm. g. 4 popoŁ „N iew ierna*'. 
W ystęp  Ć w ik lińsk ie j i  B rydzińsk iego. L en y  
zniż®®©.

N ied z ie la  27. bm. g  7.30 wieoz. P o  raz 
ostatn i „N iew ierna '*. W ystęp  Ć w ik liń sk ie j i 
B rydzińsk iego.

Pon iedzia łek  28. bm. g. 7.S0 wiecz. Prą- 
m jeoa „Raaość kochan ia '. W ystęp  Ć w ik liń ­
sk iej i  B rydzińsk iego.

K IN O T E A T R Y . »
A P O L L O : l iw ie  noce arabskie.
C A S1N O : N a jsp ry tn ie js zy  złodzie j św iata
C H iA lE R A : U ozem się nie m ówi rodzicom
O  !)S S E U M : N a  stokach cytadeli.
P R O M IE Ń : M og iła  N ieznanego Żołnierza
F A T A M O R G A N  A : Przeznaczeuie.
G R A Ż Y N A : B iałe noce.
K O P E R N IK :  Dr. Sch iiffer, lekarz cho­

rób kobiecych.
L U N A : T itan ic .
M A R Y S IE Ń K A :  Kochankow ia.
>A ZA : Szpiedzy. ‘

P A Ł A C E :  Ostatni carow ie. ?
P A S A Ż : K ró l dżungli, I I  serja .
U C IE C H A : Jeden przeciw  dziesięciu.
P A N :  Pan ienka  w jedw abnych  pończosz­

kach.

DO WSZYSTKICH

ZWOLENNIKÓW KINA!
Co niedzislt o gotizinia 12-taj w połu­
dnia eslfeywają sią poranki w klnie 
„LEW‘a po cenach zniżonych I W nie­
dzielą 27, I. br. „SIÓDME NIEBO*. 12353

ZAJĘCZE SKÓŚY ny, tchórze ilp. 'rów­
nież najwyższe c en y.  W y p ra w ia .11 sitóry i robię 

hura. —  KilftPiAK, Kurkowa H a .  12074

D Z IŚ  I J U T R O  wieczorem  ukaże się efek- 
towua sztuka am erykańska Brodw ay*. w 
piorw.szorzędnem wykonaniu artystyezuam  z 
pp Korab ianką. Ładosiówną. Michnowską, 
Guttnerem . M odrzewskim . O k irn ick im , Ra- 
tschką. Zabielskim  1 Żurowskim  w głów nych  
rolach, l ie iy s e r ja  Edw arda Żyteckiego.

P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P  T E IK O  K I -  
W A  św iatow ej s ław y artystk i-śp iew aczk i ja ­
pońskiej, odbędzie się ju tro  popr.in<’« ,u  w 
oporze G. l ’uccini‘ego „M adam e E u tterfly *. 
Na przt Istaw ienie to dyre. c.ia teatru z n a z -  
nie obniżyła ceny m iejse w stosunku do po­
przednich występów te j znakom itej artystk i.

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O L N E J  d a je  
dziś T ea tr  W ielk i o godzin ie  3 Ul popołudniu 
po cenach najniższych, przepiękną operę 
narodową St M oniuszki .H alkę* z p. iJia- 
tówuą w p a rt ji ty tu łow ej.

D W A  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  
„N IE V vT F U N E J ‘ z wyslcr^m M. 0vr'kUń. 
sk ic j i W . Brydziństicga i W . Z?'mb'ń?l'ie r *  
w Teatrze Małym. Dwa fila ry  teatru N aro­
dow ego urocza M. Ćw iklius; a i uicorc w na i.y 
W . L ryd z iń ek i swą kom nkową m istrzowską 
grą  podbili lwowską publie/i oś- i prasę, 
która jednogłośn ie wypow iada swe zachw y­
ty nad tym  przep ięknym  koncertem g ! y 
au torsk iej Doskonałym  partnerem  tej n ©- 
doścign ionej pary  m istrzów  okazał sie ano­
dy utalentowany amant sceny krakow sk iej, 
łódzk ie j i w arszaw skiej p. W. Ziem biński. 
Dowcipna kom edja „N iew ie rn a * w wykona­
niu zespołu w arszaw skiego graną będzie tyt­
ko dziś i ju tro  w n iedzielę 27. bm., p orzn ą  
bezpowrotni o schodzi z repertuaru

P R E M J E R A  W  T E A T R Z E  M A Ł Y M  z 
występem  M. Ć w ik lińsk ie j i Yv. B rydzińs ie- 
go  odbędzie się w poniedziałek driia *28 b n, 
1 ‘ublicZLiośe lwowska będzie przeżywała no­
wą luzte artystyczną. Znakom ita para a rty ­
stów  teatru N arodow ego  M  Ćw ik lińska i W . 
B rydzińsk i ukażą się w nowych popisowych 
rolach, które k reow a li z olbi zy mieni po wo­
dzeniem w W arszaw ie  w dowcipnej, wa-ołej 
kom edji V e rn e illa  ot. .JEedość kochania**. 
Będzie to znowu n ieporów nany koncert pa­
ry  m istrzów  satuki scenicznej.

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S T W A  M iłośn i­
ków K siążk i we Lw ow ie  odbędzie się w ponie 

działek, dnia 28 styczn ia br o godzin ie  7-mcj 
w ieczorem  wr sa li korm aktow sk ie j Muzeum 
Sobieskiego w Rynien. Porządek  zebrania: I) 
dr. Józe f F r itz : „N ieznane dzieło  Stanisławo* 
z Łowicza** odczyt z przeźroczam i. 2) A n ton i 
K n ot, asyst, uniwers.: „P ra sa  wojenna S te fa ­
na Batorego** odczyt z przezroczam i.

M. S. O. Członkow ie MSO. d zie ln icy  I. IT i  
V I  ja w ią  się w n iedzielę, dnia 27 stycznia ■* 
godzin ie  8‘30 p rzy  K ap liczce  1863 r. na W idce  
u w ylotu  ul. W u leek ie j i Isakow icza  celem  
wzięcia udziału w nabożeństw ie ku uczczenia 
G8-tej roczn icy powstan ia styczn iowego, zaś 
członkowńe dzie ln icy  I I I .  IV  i V  staw ią się 
rów n ież o godz. 8 20 p rzy  Główmej bramin 
cm entarza łyczakow sk iego celem oddani.* 
czci i ozdobien ia grobów  powstańców na 
Cm entarzyku 1863 r. Odznaki służbowe będą 
wydane na m iejscu.

Z E S P Ó L  D R A M A T Y C Z N Y  Akad. K o la  
T  .S. L. odegra w sali Tea trzyku  d la  M łodzie­
ży p rzy  ul. K u ba li 1. 1, (g im nazjum  1) w* nie­
dzielę, 27 styczn ia br. o godz 18 korriedję F ia le 
kow skiego p. t. „W ie ru a  Kochanka**

B A L  A R T Y S T Ó W  Z A S P -u  odbędzie sifj 
dnia 31 bm. w salach H otelu  K rak ow sk iego , 
P rzygo tow an ia  do te j a trak c ji obecnego kar­
nawału jaką  n iezawodnie będzie ta wspania­
le zapow iada jąca  się zabaw a w pełnym  Udu, 
K om ite t w raz z gospodyn iam i balu p rzygoto­
w u je m nóstwo m iłych  niespodzianek, zw łasz­
cza dla pięknych uczestniczek baiu. Resztę po­
zostałych zaproszeń w yd a je  się w sekrotarja- 
cie Z A S P -u  w  T ea trze  W ie lk im , te le fon  nr, 
69-78,
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Z  TO  W . P R Z Y J A C IÓ Ł  S Z T U K  P IĘ K -  
N Y G H  W E  L W O W IE  (w e jśc ie  od ul. D z ie -1 
duszyokich 1, l. Gmach Muzeum Przem ysło­
w ego ). Obecna w ystawa w T ow a rzys tw ie  
1:Si*, cieszy się dużem powodzeniem . Szcze­
gó ln e  zainteresowanie, jako  w yraz odrębne­
g o  sposobu w idzen ia i odczuwania rzeczyw i­
stości budzą obrazy S e iferta , noszące na so­
b ie  w yb itne piętno nowoczesności. G rafikę, 
k tó re j odrębne w a lory  ooraz częściej spoty­
k a ją  się wśród naszej publiczności z należy- 
tem  zrozum ieniem  i ocena, reprezen tu je Żu­
raw sk i bogatym  zb iorem  drzew orytów . R e­
szkę sal w ypełn iły , w yróżn i a iąoe się swą peł­
ną umiaru w ytw orucścią  obrazy p. N ow ot 
now ej oraz szereg dziel Ćw ik lińsk iego. K itza . 
Osseekiego i innych. W ystaw a  otw artą  jest. 
codzienn ie od godz 30 do 15 pop.

K O Ł O  A M A T O R S K IE  Zw iązku Obroń­
ców Lw pw a z listopada 1918 r. odegra w nie­
dzie lę  27 bm. o g. 16-ej w sali szk. im. A. ' 
M ick iew icza  przy  ul. R u tow sk iego 15, Jaseł- ] 
ka w 3 akiach E w y  S zelbu rg-O strow sk ie j z 
okazji urządzenia „G w ia zd k i" dla sierót po \ 
Obrońcach Lw ow a  z 1918 r. W stęp : dowolne j 
datk i na K io  Am atorsk ie  Zw. Obr. Lw . z list. j 
1918 r. Obrońców Lw ow a  i sym patyków  upra- j 
sza się o liczne p rzybycie .

IIf „CZEKOLADKI GłtlOTTE
H O J N Y  D A R . M n ister wyznań re lig . i o- 

św iecien ia  publ. w uznaniu znaczenia zapisu 
uskutecznionego przez hr. Jerzego  Baworow - 
sk iego  wystosow ał do N iego  pismo następu ją­
ce j treści: W ie lc e  Szanow ny P an ie ! W  zw iąz­
ku z o fiarą , złożoną na ręce prof. dra H en ry­
ka Halbana w kwocie 5000 dolarów , a przezna­
czoną na fundację  stypend ia lną  dla dwóch 
niezam ożnych studentów U n iw . Jana Kaz., 
wyrażam  W ie lc e  Szanownem u Panu  izezere 

uznanie i serdeczne podziękowanie za ho jny 
dar na cele pom ocy m łodzieży akadem ickiej.

Min. ś^ifM ski.
Z W IĄ Z E K  O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  we 

L w o w ie  zaw iadam ia członków, że dnia 27-go 
bm. (n iedzie la ) odbędzie się w lokalu Zw ią- 
z  u pl. Mao-jacki 4 I1T p. Zebran ie T ow a rzy ­
skie z tańcami Początek  o godz 5 popal. — 
K a r ty  wstępu dla gości w prowadzonych w y­
d a je  S ek re ta ria t Zw iązku codziennie od 17— 
19. Zarząd Związku.

D L A  P O D J Ę C IA  S K U T E C Z N E J  W A L ­
K I  Z G R Y P Ą  zaleca się o ryg in a ln e  tab letk i 
„A sp ir in * . P rz y  na jlże jszych  ob jaw ach  te j 
choroby p rzy jm ow an ie  tabletek A sp ir in  oka­
zu je  się koniec.znpm. przyezem_ dla przysp ie­
szenia dzia łan ia  należy tab letk i przed pobra­
niem  rozpuście w wodzie. P raw dziw e, tab let­
k i A sp ir in  są do nabycia we wszystkich 
aptekach ty lk o  w  oryg in a ln em  opakowaniu 
„B a y e r ". 9931

N IE D Z IE L N E  P O P U L A R N E  W Y K Ł A ­
D Y  Z H IG J E N Y . W  n iedzielę dnia 27. bm. 
o godz. 11 przed południem  w K in otea trze  
M arys ień ka  (p lac S m olk i) w yg ło s i wykład 
, (. zy  choroby zębów zag ra ża ją  u stro jow i 
ludzkiem u i życiu?* —  lekarz-dentysta  Józe f 
Jarząb. Częńó pierwsza. W yk ła d  ilu stru ją  
liczno przeźroeza.

D A N C IN G  W  S O K O L E  I I .  (ul. K ę trzyń ­
sk iego 32) odbędzie się dziś w sobotę dnia 
26 stycznia. M uzyka ja zz  bandowa. Począ ­
tek o godzin ie  17 (5) w ieczorem .

P O D Z IĘ K O W A N IE . W szystk im , a bar­
dzo licznym  Osobistościom  i Instytucjom , 
k tóre w dniach smutku i żałoby raczy ły  oka­
zać nam dowody p rzy ja źn i i z ło ży ły  w yrazy  
żalu  i współczucia oraz W szystk im , k tórzy 
odda li śp. Zm arłym  naszym Rodzicom  o«la t- 
nią posługę, a przedewszystk iem  Tym . któ­
r z y  p rzyczyn ili się do uśw ietn ien ia obrzędu 
p igrzebow ego  składa gorąee. z g łęb i serca 
p łynące podziękowania

Rodzina  Nadołskich.
Z O G N IS K A  N A U C Z Y C IE L S K IE G O . —

W  niedzielę dnia 27. styczn ia  br. odbędzie się 
posiedzenie Sekc ji K szta łcen ia  N auczyc ie li 
w sali O gn iska (Gmach Skarbka, bram a vis 
u v is  teatru ) o godz. U  rano. N a  porządku

dziennym : O statn ie rozporządzen ie M in is ter­
stw a W R . i OP. w spraw ie zrów nan ia  go- 
Uzin. Zaga i dyr. Kopacz.

U R O C Z A  D O L O R E S  D E L  R IO  ukaż** 
się na ekran ie kina „P a ła ce1* w dniu 3. lute­
go  1929 o godzin ie  12 w południe we wspa­
n ia łym  dziesieęio aktow ym  dram acie pod 
tytu łem  „C A R M E N *' (nowa k op ja ) w yśw ie­
tlonym  n ieodw oła ln ie po raz ostatni we 
L w ow ie  na w ie lk im  po.anku  film ow ym  urzą 
dzonym  staraniom  K lubu  Sportow ego  P o l i­
c j i  Państw ow ej.

Ponadto w yśw ietloną zostanie doborowa 
kom ed ja i tygodn ik  aktualności.

B ile ty  po zniżonych cenach w dnin po­
ranku przy  kasie k ina „P a ła ce " 9033

(d ) U R O C Z Y S T Y  O BCH Ó D  66-tej roczn i­
cy powstania styczn iow ego  odbędzie się sta­
raniem  M ałopolskej S traży  Obyw. w niedzie­
lę dna 27 bm. O g. 9 rano odpraw iona będzie 
w kapliczce na W ó lce  msza św. w asystencji 
wojska, d e lega c ji o ficerów , o rgan iza cy j i sto­
warzyszeń ze sztandaram i, szkól i g im n azjów  
Rów nocześn ie na cm entarzu Łyczakow sk im  
odbędzie się oddanie hołdu uczestnikom  C zy­
nu styczn iow ego na cm entarzyku Pow stań ­
ców  1863 r Zgrom adzą się tam : w ojsko, stow a­
rzyszen ia. szkoły.- o rgan izac je  itd. W yg łoszo ­
ne będą przem ów ien ia, po których złożony bę- 
dz;e w niec. G roby powstańców  ozdobiła m ło­
dzież szkolna.

TO W . P O L S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  R Ę K O ­
D Z IE L N IC Z E J  IM . J A N A  K IL IŃ S K IE G O
we L w o w ie  urządza uroczysto nabożeństwo 
żałobne dnia 28. styczn ia o godz. 10-tej rano 
w kościele 0 0 . Dom in ikanów  w  110 rocznicę 
zgonu Jana K iliń sk iego .

H IS T O R J A  J E D N E G O  K R Z E S Ł A . W  
sobotę 26 bm. o g. 18-ej w sa li M ejsk . Muzeum 
Przein . A rtys tycz . (H etm ańska 20) w yg łos i p 
H. C ieśla na powyższy tem at w yk ład  ilustro­
w any obrazam i św ietlnym i. W stęp  50 i 20 gr.

„P S Y C H O L O G J A  I S G C JO LC G JA  N A R ­
K O T Y K Ó W ". Odczyt pod tym  tytu łem  w y 
g łosi staraniem  Zw. Po l. Mł. Demuk. p. M o­
krzyck i w sobotę 26 bm. o g. 19-ej w lokalu 
ZPM D . przy ęl. L in dego  10. W stęp  wolny.

W  STO  W . „ S K A Ł A  * ul. M ick iew icza  1. 28 
odbędzie się w niedzielę dnia 27. styczn ia  br. 
w ystęp  te lepaty  — ilu z jon is ty  W  lad. Gdy- 
czyńskiego, p rzy  współudzia le un iw ersa lnej 
A n n y  Tie-honuiowej. Początek  o gody, 7-mej 
w ieczorem .

(d ) W Y J A Ś N IE N IE .  Odnośnie do notat­
ki naszej pt. „P rze s tro ga  d la  innych dziew ­
cząt" p. Fussinan, w łaścicie l „H o te lu  Bren- 
nera“ przy ul. S tan isław a, prosi nas o zazna­
czenie, że obw in ien ia  je g o  przez służącą Annę 
W róbel, było zm yślone. Douiesienie j e j  było 
aktem  zem sty z powodu rozw iązan ia  z nią 
stosunku służbowego, które S tarostw o g rod z­
kie złożyło  do aktów. Św iadczy to, że W róhlo- 
wna niesłusznie zarzneiła  Fussm anowi niee­
tyczne postępowanie,, w yrząd za jąc  mu k rzy ­
wdę za co też odpow iadać ona będzie przed 
sądem.

(d ) O G IE Ń  K O M IN O W Y  powstał w czora j 
w realności przy ul. G lin iańsk ie j 9. Na m iejsc 
p rzyby ła  straż pożarna i ogień  ugasiła.

Zniżka cen, jakiej jeszcze nie było, we 
wszystkich filjach

dał go  do aresztu, gd y ż  nie było  tam nikogo,
| aby go  w y leg itym ow a ł. D op iero  stało się to 
I rano. poczem F ludera  wypuszczono na w olną

(d ) A R E S Z T O W A N IA .  W czo ra j p o lic ja  
aresztow ała : K ró la  Buśkę za obrazę posterun­
kow ego w słnżbie; Janinę Sntycką i Anną 
Fruss, p ro s tjiu tk i. za wałęsanie się po zaka­
zanych nlicaH i, Fan. G old farha i K a ro la  Gór­
sk iego za w łóczęgostw o; oraz D aw ida Baue­
ra i W I. Doeagę za kradzieże.

(d ) H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y M I P A P I E  
R O S A M I. W czo ra j późnym  w ieczorem  poli­
c ja  aresztow ała Mosesa M eisnera i M aury­
cego Teichm ana. zm ieszkalego przy ul. A sn y ­
ka 5, za upraw ian ie n iedozw olonego handlu 
papierosam i zagran icznym i. Skon fiskow ano 
im  2 tysiące sztuk papierosów  austrjack ich .

Powszechnie znane w szerokich kołach wy­
twornej Publiczności Atel. fotograf. „¥ en u s “ , ul. 
Ko,nianowicza 11, czyni zadość najwybredniejszem 
wymaganiom nowoczesne' fotografii. 426

(d ) W Ł A M A N IA  I  K R A D Z IE Ż E . N iezna­
ni spraw cy w łam ali się w czora j do m ieszka­
nia Z o f j i  K raszew sk ie j przy ul. K raszew sk ie­
go 11, z k tórego zabra li biżuterję. wartości 
10 tys ięcy  zł. — L eo n ji Heim a nowej, żon S 
kupca, na pl. Teodora, rabnś w yrw a ł z rąa 
torebkę, zaw iera jącą  12 zł. i zapiski, z którą 
zbiegł. D m ytro  O leksyn skradł na szkodę Le i 
ba Donnera. zam. przy pl. S trzeleck im  32 zar 
ną m aterję, warstości 250 zł., poczem zb iegł ze 
Lw ow a. P o lic ja  w czora j aresztow ała Helenę 
Sm olkę za współudział w kradzieży.

| ZNANE SĄ SMAKOSZOM |

Składki.
D la  A n ie lj i  d‘E ndel: K . W . 2 zł.; S T 3

5 z ł ; S. K  10 zł; H. L. M. 5 zł.; F. K . 1 zł,
D la  chorego robotn ika; F. K . 1 zł.
D la  staruszki J.: F. K . 1 zł. *
D la  R. .M.: F. K . 1 zł. , {  , t
D la  ślepca: F. K. 1 zł. 1 ■' v  j j
N a  p iecyk; F. K . 1 zł. ’
D la  um ysłowo chorego: F . K . 1 zł.
D la  chorei obyw ate lk i: F. K . 1 zł.
D la  „niezdolnej do pracy": F. K. 1 zł.

Z E G A R E K 'i8

£

£ )e l-7 fa >

S zczegó ły  w  dzisiejszym  anonsie. 463 
(d ) N IE W IN N IE  A R E S Z T O W A N Y . Józe f 

F luder z K rzeszow ic  kolo Żyw ca prosi nas o 
zaznaczenie, że nie był wcale aresztow any za 
awanturę i op ilstwo. Jechał on końmi o go ­
dzin ie 9-ej w ieczorem  ulicą Janowską. Z po­
wodu śliskości na jezdn i, p rzy  w ym ijan iu  
tram w aju  m usiał chw ilow o zjechać wozem  
na nie przepisaną stronę. Za to jak iś  przo­
downik sprow adził go do kom isarja tu  przy 
ul. Jachow iysa, a dyżurny posterunko mry od­

T© fZCZYT YZJ»"
1

Sport.
Działalność Ligi w roku 1£28

zestaw iona j opracowana przez w iceprezesa 
L ig i  p. Janusza Laskow u ick iego. 

(D okończen ie)
IV .  G O S P O D A R K A  F IN A N S O W A .

Rok a d m in is lra cy jn y  1928 zam yka ^IJga 
nadwyżką dochodów w kwocie 6.715 zł. 65 g r ,  
o taką też c y frę  wzrósł w ięc m ajątek Tagi 
w yra ża ją cy  się obecnie sumą 13 143 zł. 29 gu

frfYłannrtn.rlr p  f i n a n s o w a  Z ^ r z f l d u  i  SDOSÓU
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. adm in istrow ania funduszam i uw idocznić mo­
żne najlep-iej na Ue porówuam a prelim ina­
rza budżetowego z je g o  wy Kimaniem. W o- 
go in ym  zarybię przedstaw ia się on następu­
jąco ;

1) Dochody. P rzew id yw an y  doenód w kwo­
cie 8.100 z 1 i  13 g r  odbiega od rzeczyw is io- 
śei o sumę 1.3e4 zł., przyczem  pooiezna ju ż 
analiza  w ykazu je różnicę pod względem  ra- 
p a r ty e ji w p ływ ów  z poszczególnych źródeł.

1 tak, procenty od m eczów m istrzowskieh 
w zrosły poważnie. Zam iast prelim inow anych  
od meczu przeciętn ie 15 z ł ,  o trzym ane 90 z ł, 
co w ogo luej sumie spowodowało nadwyzKę 
około 3 500 z ł ,  e iek tyw m e jednak wypłacone 
kw oty  z le go  ty  tui n os iąga ją  e y irę  18.165 zł 
26 gr. Z  początkiem  sezonu Zarząd pod ją ł 
p iooę  skontrolow an ia  dochodów k lubow yea 
z za v.» od ów i vr tyiu  eełu przeprow adził bada­
nie ksiąg w tow arzystw ach : Y isła , (Jracovia, 
Czarni, łiasu ionca, P og -ń , Ł K S ,  Turyści, 
l e  C , Kuch i  bląsk. Zebrane tą d rogą  spo­
strzeżen ia zakom unikowano w drodze pou f­
nej prezesom  klubów.

Rachunek dłużników  n ie  przyn iósł spo­
dziewanych w p ływ ów  i Zarząd pom ny do­
świadczeń ub ieg łego  eku, w y tęży ł cuergje. 
w  kierunku punktualnego ściągan ia  naieży- 
tości. Z całą Stanowczością stosowano ry g o ry  
art- 24 punkt g. statufii. W  odniesieniu da 
Hasm onci, po wyczerpan iu  wszelkich m oral­
nych  i statutowych środków, orzeczono dwu- 
k r otn ie zaw ieszen ie w prawach członkow­
skich. Inne k lu oy  p rzynaglano  do opłacania 
należytOoOi drogą  statutem  przew idzianyci 
upoiuuień, k tórych  w ysiano ogółem 94 (l ia -  
smonca 16, P ogoń  12, Ruch i C zarn i po 11, 
<Jracovia 9, W is ła  8, L e g ja , T K S ,  Ł K S  Śląsk 
i  IF C . po 7, W arta . Po lon ia , Turyści, Warsza^ 
w ianka po 3). W  dwóch wypadkach ( IK S .  i 
Ruch ) przeprowadzono badanie ksiąg dla u- 
sta len ia  stanu m ają tkow ego  klubu. W szystka 
to skutkowało do ostatnich n iem al tygodn i, 
późn ie j jednak norm alne środki zaw iod ły , za 
m iast starych  pow sta ły  nowe w ierzytelności, 
tak, że Zarząd w idzia ł się zm uszony zastoso­
w ać d ysk w a lifik a c ję  do 7 następnych klubów, 
a m ianow icie: Ł K S ,  Czarni, Kląsk, Pogoń ,
W arszaw ianka. C raeov ia  i Ruch.

W  końcowym  efekcie udało się zm n ie j­
szyć racuunek tuuzników e ćmom 21 procent. 
Z ł m iast S.6.U.13 zł. — 4.36i .58 zł. Podkreślić  
p rzy tem  należy, że Zarząd trak tow ał zaw ie­
szenie z p rzyczyn  finausowycn, ja iie  środek 
ostaiecaay i w gran icach  m oż liw ośc i; unikał 
w dzieran ia  się drugorzędnych m om entow w 
sp raw y spoinowe, ożyw iono ty lk o  zadość w y ­
m ogom  stalu iu , w zględom  dyscyp lin y  i  wresz 
c ie  postulatom  stron poszkodowanych.

„K a r y  i kaucje" pozostają mu e jw ięce j 
bez zm ian, należałoby jed yn ie  skreślić w te j 
p o zy c ji słowo „k a ry ". A lb ow iem  Zarząd, ja k ­
ko lw iek  upoważniony na zasadzie orzeczeń 
W yd z ia łu  U. i D. do ściągn ięcia  kar w wyso­
kości 1.350 z ł,  z uprawnień tych zrezygnow ał, 
wychodząc z założenia, że pełna gw aran c ja  
pop raw y w innege znosi potrzebę stosowania 
ucisku finansow ego. M oralne znaczenie ^kary 
u trzym ano przez śc iągn iecie drobnych kwot.

2) W ydatku  W  gospodarce funduszam i 
L ig i  Zarząd dbał przede wszy stkiem  o punk­
tualne regu low an ie swych zobow iązań, w za­
kresie w ydatków  handlowyeh  i aum inistra- 
c y jn ycn  stosował ksaieezą ostrożność.

Z d ru g ie j strony, kw ota 306 zł. przezna­
czona na w yda tk i n ieprzew idziane okazała 

_ się n iew ystarcza jącą. W zg lęd y  na dobro L ig i  
" nakazyw ały  w ydatkow ać sum y w cale poważ­

ne bez uprzedniego zatw ierdzen ia  przez re fe ­
rendum klubów. Chodzi tu g łów n ie  o_ kw oty  
w yłożone na kentrolę finansow ą klubów, w y ­
ja zd y  delegatów  na zaw ody sportowe, oraz 
na obow iązki reprezen tacyjne.

Y .  D O Ś W IA D C Z E N IA  I  W M O S K T .
Rzecz naturalna, że p ierw szy  rok d z ia ła l­

ności L ig i ,  jako  okręgu P Z P N . p rzyn iósł ze 
sobą now y zasób doświadczeń i u jaw n ił zna- 

. ozenie szeregu zagadnień, dotąd zan iedba­
nych. Jedue z nien za rysow a ły  się ledw ie  ja ­
k o . m ożliwości, inne w yw o ływ a ły  ferm en t i  
do jrzew a jąc  do rozstrzygn ięc ia  pow odow ały 
u " i ę  w ięce j stre kon flik ty .

W  dążeniu aa popraw y Zarząd przed łożył 
W alnem u Zgrom adzen iu  całą sumę zdoby­
tych sjiostrzeżeń w fo rm ie  wniosków, któise 
m a ją  na celu 1) usprawnić działalność o rga ­
nów L ig i, 2) usuuąć braki obow iązu jącego 
s ia iu .u  i postanowień, 3) zapew nić Zarządow i 
in ic ja tyw ę  sportową i wreszcie 4) podnieść 
znaczenie propagandow e L ig i  P Z P N . d la  p il- 
karstwa polsk iego i zagran icy .

W arszaw a, dnia 16 styczn ia  1929.

K O M U N IK A T Y  O R G A N IZ A C Y J N E  
I  Z A W O D N IC Z E .

D a lszy  e 'ą g  W idn ego  Zgrom adzen ia  Ż. K .
S. L am iom ®  przerw anego dnia S grudn ia
1928 r. odbędzie się w sobotę dnia 2. lu tego
1929 r. o godz 9 30 rano w sa li k lubow ej przy 
ul. F ried rich ów  5.

Z w ycza jn e  W E ’ ne Zgrom adzen i* Akad . 
Zw iązku  bport. odbędzie się w n iedzielę dnia 
10. lu tego 1929 w sa li K opern ika  w  N ow ym  
U n iw ersytecie.

W aR ie  Zgrom adzen ie K . S. Zen it odbę­
dzie się w n iedzielę dnia 27. styczn ia  o godz. 
5-tej w .oKala przy u) .Balonowej 12.

Z ŻK S . M eta !. N a  lo ro tzn tm  W alnem  
ZgiY.rmady^niu ŻKL..S. M e ia l w ybrano nastę- 
pu jąey Zj rz id : prtzos E-pritzer w iceprezes
ótark , sekr. U ngor I r ,  U nger Stan., skarb. 
Rappaport, k ier. sokeji sport S io isel, L .eu -

stook, gosp. M enker, człon. Zarządu: Cnawa- 
les M , i-lum eutahl. K u h l H ,  i< luss. kom. re­
w izy jn a . Baunswald, A jdelsuss, sąd bon tr. 
fcłteisel. D ieikurs.

G lad jator-M eta l. Dnia 19. styczn ia  or. 
naa.ąpiła fu zja  K , S. U lad ja to r— M etal PF l 
nazwą ż. R  K . S M eta l

Z w ycza jn e W a in t Zgrom adzen ie ŻKS. 
Rekord odbędzie się daia 26. styczn ia  19z9 w 
lokalu  w łasnym  przy  ul. Uebulncj 13.

Łw-cw. To  w. I  y„w  arslcie urządza na te­
rze jjrzy  ul. te łc zyn sk ie j 57 — Yvieii.ą Zaba­
wę K ostium ow ą na lodzie w dniu 27, siyez- 
nia 19:9. F o izą tek  o gouz. J7-tej.

Lw ow sk i O kręgow y Zw iązeii H ockeya u* 
L©dz e kom unikuje: W  zw iązku z uiespor.o- 
wem  zachowaniem  się podczas zawodew 1-e- 
eh ja— ro g o n  w dniu SD. bm. a ia rc n o  g raczy  
Ja łow ego  Adam a z L K S  Pogoń  i Sokołow­
sk iego  K az.m ierzą  z L K S . L eeh ja  J w n ijg . -  
dniową d ysk w a lifik a c ją  od dnia 23. hm. do 
dnia 6 lu tego włącznie.

R ezygn ac ja  p. S .rze leck iego  ze stan w i-  
ska kapitana sportow ego L O Z itU  zostwia 
przez Za iząd  odrzucona.

Term in  ro zg ryw k i C zarn i— L T Ł . w ra­
mach tu rn ie ju  o puhar Lm S. '. c e l ja  odłożo­
no aż do czasu za ła tw ien ia  odwołan ia się obu 
klubów do P Z H L .

S P R A W A  P G T U M mTW A ,..
„D laczego  m oim  jest w łaśnie tak i o j- 

e ice i " (y/uruin cueser Ya ter — m i i T ) woia 
Don Carlos w dram acie Scn illera .

A  jeden  z na jw iększym i filo zo fów  nowo- 
Gzesnyeh, N ietzsche, p is z e : „K tó re -ż  dziecka 
me m ia łoby powouu piaitać a p rzyczyn y  sw© 
ich redziców?".

Okrutne są te słowa. Oburzą się na to ci 
rodzice, k tórzy  — jak  sądzą — nie m ają  so­
bie n iczego do zarzucenia w  stosun-iu do swo 
ich dzieci. A  jednak ..

Spraw a potom stwa trak tow aaa  jest, na 
ogó l biorąc, zarów uo p rzy  zaw ieran iu  m ał­
żeństwa, jak  i w  trakcie p o ży ć  a m ałżeńskie­
go, bardzo a bardzo lekkom yśln ie

I  d la tego  tak w iele, tak bardz, w ie le  
dzieei płacze z p rzyczyn y  swoich  rodziców .

Rodzice kceha ją  sw o je  dzieci od p ierw ­
szego krzyku, z jak im  dziecko na św ia t przy  
chodzi — usłyszę replikę.

P rzyzn a ję . Lecz odpow iem : A  jednak jak  
że często jes t to ju ż zapóźeo.

B o spraw a potomstwa pow inna być roz­
patryw ana  p rzy  zaw ieran iu  zw ią zk " d w o j­
ga  ludzi. Już w tedy, k iedy  zam ierza ją  się 
połączyć, pow inn i m yśleć o tem, czy  godzi 
się im  w ydać na św iat dziecko.

(‘ Ca ła  istota dziecka, je g o  fizyczn a  spraw ­
ność i odporność, a tak samo je g o  um ysło­
w e zdolności i p redestynaeja  w tym , lub o- 

I wyrn kierunku (w  dobrym  i z łym ) uwarunko­
wane uż zosta ją  w ehwil.i poczęcia.

T o  też na jw iększym  obow iązk iem  rodzi­
ców  jes t dbać o to, by dzieei ich poczęte zo­
s ta ły  w na jkorzystn ie jszych  warunkach. D e­
cydu je  o tern zdrow ie i  usposobienia rod zi­
ców  w danej chw ili.

P o leca  się, by kob iety  nie zosta ły  m atka­
m i zawcześnie, „ Im  m łodszy o jc iec  tem  le- 
pie j  —  im  starsza m atka (m iędzy 23 a 36 ro ­
kiem  życ ia ) tem zdrowsze i  s iln ie jszo  będzie 
dziecko" —  są słowa jednego  z lekarzy , k tó­
ry  cale sw o je  życ ie  pośw ięcił studjom  w  spra 
w ie  popraw y rasy  ludzk ie j.

Tym czasem  d z ie je  się na jczęście j tak, że 
m łode dziew częta  w ychodzą za znacznie od 
sieb ie starszego mężczyznę. (R óżn ica  w ieku 
waha aie w stosunku 20 do 30, łub 2o do 40).

D la  potom stwa n a jk o rzys tn ie j jest, je ś li 
m atka starsza jes t o la t parę od o jca. W  m ai 
seństwack, gd zie  kob ieta  jest starsza, lub jf t  
rów nym  z mężem  wieku, stw ierdzone zostaio, 
że dzieci ich p rzysz ły  na św iat silne, a ich 

i zdolności są w iększe; że p rzyw iązan ie  w za je ­
mne rodziców  do dateei i  dziec i do rocizicow,

a rodzeństwa m iędzy suną, zawsze było wże­
rowe.

ńycie m iiosna kob iety  dosięga zenitu m ię­
dzy u-J a 4J roK.ćiii życ ia ; u luęzczyzny zaś 
m iędzy 2j a 29 ro.aeiu.

P rzyn ład y  z życia  w ie lk iek  ludsi stw ier­
dzają, ze ich m iłości da starszyeu K cK et uy- 
ły  Lo zuwaze uczucia najgorętsze, na jp ięk ­
n iejsze, z najW ięaszą wdzięcznością wspomi­
nano. D w udziestosześcioletn i L iszt kocha ser 
decznie i na jd łu że j trzydziesto letn ią  M arję  
d A gou lt; Lren tano. m a jąc  la t 25. iżenil sic z 
wdową, k tóra  1 czy ia  lat 42 i ży l z nią^ jak  
na jszczęś liw ie j. Znaną też jest a łość N apo­
leona L  do starszej znacznie od sienie Józe­
fin y . Rousseau i i.ó rn e  kochali w mlou. ta. 
w ieku  kob iety o dwadzieścia lat starsze i e 
tych  m iłościach zachow ali na jp iękn ie jsza  
wspom nienia.

Zbyt m łoda kob ieta  absolutnie nie po^ 
w inna zostać żoną i  matką. .A lbo radzić bę­
dzie zbyt w ie le  dzieei. lub... stanie się istotą 
cherlaw ą, ciężarem  sobie i drugim .

T y lk o  kobieta da jrza ła , zda jąca  3ebie do­
kładn ie spraw ę z obow iązków , ja k ie  na s.e- 
bie bierze, zgodzić się pow inna na to, by zo­
stać matką.

I  niech pam ięta o tem  kobieta, aby dzie­
ci j e j  nie potrzebow ały  p łakać z  przYcayny 
rodzieów .

O D P O W IE D Z I r e d a k c j ł
Prenum eratorka  z P cdo 'a . Przedew szyst- 

k iem  odstaw ić krem. ja k ie g o  pani używa. 
T w a rz  zm yw ać 3 ra zy  dziennie gorącą wodą. 
(N a  1 miednicy^ m ieć p rzygotow aną go rscą  
wodę, na d ru g ie j zim ną), a potem zimną l )a  
w ody dodać pół łyżeczk i boraksu. Przed  spa­
n iem  tw arz  poddać parówce. (N a k ryć  g łow ę 
prześcieradłem  i trzym ać tw arz nad ga rn ­
kiem  z wrzącą wodą. Gdy tw arz przez 10- mi­
nut dobrze się spoci pod działan iem  pary. o- 
blać ją  zimną wodą i posm arować kaw ał­
kiem  dobrze przepłukanego lodu. T w arz  na­
stępnie osuszyć i w ysm arow ać lanoliną. Pu ­
drować za dnia pudrem neutralnym , a le p 'e j 
jeszcze na czas jak iś  odstaw ić pudry. — A - 
dres czasopisma o ja k i pan i zapy tu je  jest: 
W arszaw a, Z łota  L 5.

Stała Czyteln iczka. P roszę  się w  te j spra­
w ie  zw rócić  do d y rek c ji zaw odow ej szkoły 
p rzy  ui. Z ie lonej. K u rsy  sztuki stosowanej 
urządzono rów n ież p rzy  muzeum przem y- 
słowem  i w szkole przem ysłow ej.

M ałżeństwo. O rozwodzie niech pani m y­
śli dop iero po wyczerpaniu  wszelkich soo«o- 
bów, by  pożyc ie  wasze uczyn ić zgodLiwem.
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T)opiero gdy  do jdzie  pani do przekonania, żo 
dziecko, m ując zły  przykład w domu rodzi 
cielskiin, może w ypaczyć sw ó j charakter, gdy  
w reszcie mąż, m imo łagodnej ze strony pani 
persw azji, nie zm ien i sw ego postępowania, 
lep ie j b<;dzie rozejść sie. Tem sam ew  zapobiec 
gn ie  może pani ja k ie jś  katastrofie. Skoro 
bowiem, mąż p ierw szy zaczął m ów ić o roz­
w odzie i pow tarza to c iągle , nie na leży do­
prowadzać do ostateczności.

Łtrosnana. O b jaw u  tego  lekcew ażyć nie 
m ożna 1 należałoby jak  n a jry ch le j zasiągnąć 
rady sum iennego lekarza. D obrzeby było  
prześw ietlić  te m iejsca. M oże Roen tgen  od­
k ry je  źródło choroby.

G ab rje la  —  B orysław . D ziw ią  się, że ja ­
ko dyletantka, zabiera się pani do m alow a­
n ia  „o le jnetn i fa rbam i" i to „na p łótn ie". R a  
cze j spróbować akwarelą, lub pastelam i na 
kartonie.

M łoda matka. Ilość  m leka, potrzebna dla 
niem ow lęcia, w ynosić ma według metody Ben 
d ixa  p rzy  końcu ósm ego tygodn ia  8 dkg. 
dziennie. O każdy tydzień  wstecz o 5 dkg. 
m n ie j. N a  każdy następny m iesiąc o 5 dkg. 
tyiąoej.

Ta, k tóra  m arznie. Jeśli w  mroźne dni 
wychodzi pani na ulice, należy, zam knąwszy 
id a , k ilka  razy  g łęboko (przez nos w ciąga­

ją c  pow ietrze m roźne) odetchnąć. W ted y  
k rew  krążyć zacznie żyw ie j, a przez spalanie 
zw iększonej ilości w dych iw anego tlenu, do­
zn a je  sie w rażen ie m iłego  ciepła. — Bo obu­
w ia  nosić zim ą ciep łe w kłady, a pod cieńką 
pończoszką, ubrać wełn ianą w  kolorze c ie li­
stym .

Program radjcksncertow.
N IE D Z IE L A , 27 faTY ( Z N IA  1923.

W A R S Z A W A . Nabożeństwo 1015}
K om .: 11‘56; 15*00; 19 56- 2200.
Cd. R o ln iczy  14 00; 14 2 i 14 40; O pomnik

D la Moniuszki 17 80; D zie je  narodu 1750; Roz 
m aitości 1900; W krainach sfinksów  19 20; 
N adprogr. 19 45; R ozryw k i um ysłowe 20'0i'

K .: F ilharm oniez. 1210; 15‘15; So low y 18 20 
Z  K rak ow a  20 45; Muz. Tan. 22‘30.

K R A K Ó W . Nabożeństwo 1015;
Kom .; 11*56; 15‘00: 1956; 22 00.
Od. Roln. 14 00; 14 20 i 1440; Ze S zw a jca r jt 

i 17*55; Roziu. 19 00; Sportow y 19 20; K w adrans 
akadem. 20 30;

K ,: Z W-arsz. 1210; l.V15 i 18*20; Szopka 
K rakow ska 20‘45; Muz. tan. 2230.

P O Z N A N . Nabożeństwo 1015.
Kom .: 12 00; 2200.
Od.: Roln iczy 12 00* D la  gospodyń w ie j­

skich 12 55; Reportersk i 17‘30; D la  dzieci J7‘50, 
z W nrsz. 19 20; S ilva  rerum 19 45; Nadpr. 2005 
Lekom  tańców 2220.

K .: Z  W ąrsz. 15*15; W ok a ln y  1820; U tw o­
ry  Chopina 20 45; Skrzypcow y 21*09 Muz. tan 
22 50.

K A T O W IC E . Nabożeństwo: 9*39.
K «| » • 11‘5G- 'S ‘00- is ‘56; 2200.
Od.: R e lig . 14*00; R o ln  14'20 i 14‘40, z W arsz 

19‘2ft: B ery  i boik i ś la fM e  20 00.
K .; Poludn. 1213; z W arsz. 15*15; M am lol. 

18*09; z K rak . 20*45; Mnz. tan 22 30.
W IL N O . Nabożeństwo 10*15.
K om .: 11*56; 18*00; 19*56: 22 00
Od.: Ro1niczv 4*00, 14*20 i 14*40; w  je ż y ­

ku lifew . 17*35; z W arsz. 17*55; D la dzieci 18*35; 
z W arsz. 19*20; Aud. wesoła 20*00.

gram . 18 20K ;  Z  W ars* 12 10 1 1515;* Muz 
i 19 00; M uz tan. 2230.

P O N IE D Z IA Ł E K .  28 S T Y C Z N IA , 1929.
W arszaw a. Kom . 1156; 13*00; 14 50; 19*56, 

22*06.
Od: P rzeg ląd  kom un ikacy jny 15*35; N ie ­

bo w lu tym  1700. „H e len a* Hom era 17 25; 
Roziu. 1850; W yk i liter, franc. 1910.

K .: Mnż. gram . 12 10 i 1550; lim ysł. cho­
rych 17*55; z K a tów . 20 30; Muz. fan. 22 30.

K R A K Ó W . Kom .: 11*56; 13*00; 14*50; 16 45: 
19*56; 22 00.

Od, Podstaw y hist, Rumunów 1700; % W ar 
tóaw y 17 25; Eozin. 18*50; L ek c ja  franc, 1910; 
P raca  państwowa 20 05.

Muzyka gran io f. 12*10; z W arszaw y  
17*35; Chóralny 20 30; Muz tan. 22 30.

P O Z N A N . Kem .: 14*00; 22 00.
Od.; T C L . 17*30; L ek c ja  franc. 1850; S ilv a  

rerum  13*15; Radjoteebn . 19*40; Nadpr. 20 00.
K .: Muz. grani. 13*09; M andolin . 17 55 z K a ­

tow ic  20*30,
K A T U  W IC E . K o m : 11*56; 13*00; 15*45;

19*45: 19*56: 2200.
Od.t K ró l. Huta 77*00; R ad joam ntor śl.

7*25; R.ozm. 1f50; L ekc ja  m ów ien ia  19*10; ze 
św iata  *20*00; W  jeżyku  angielsk im  2230,

K .: Muz. gram . 1210; z W arsz. 17 55; K a ­
m eralny 20*30

W IL N O . Konm 11'56; 16*30; 19*56; 22*00.
Od.: C hw ilka litew , 16‘0f!; C hw ilka S trze­

lecka 16**20; D la dzieci 1640; z W arsz. 1725; 
B erlio z  i L iszt 18*45

K.J O rk iestra iny 17*05 i 17*55; Muz. gram , 
19*00 i  39*40; z W arsz. 20*30; Muz. tan. 22*30.

Najidealniejsze 8 8 Ig Najświetniejsze
autobusy świata [ j  ńwozy ciężarowe

Wygoda,
siła,

T y p y :  H h O , 

20, 24, 30, 
4 0 -o s o iiu iw e

Idealne 
przystoso­
wanie do

spełniania 
zadań, sta­

wianych 
przez po­
szczególne 

gałęzie 
przemysłu

R 0 C K W A Y
Gsner. Przedstaw.: „MU03EXWAY,,ł Gdańsk, Reśtergassa 12-15,

I KTO CHCE
znależt korzystny zbyt 
dla swycti produktów  

1 I towarów,

KTO SZYBKO
pratjnD?. m lałć zajęcia 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO SZOKA
dobrej klijenteli wśród  
najszerszych warstw,

KTO MMsklŁ
i ju H o n ą  rzecz 

I pragnie zwrócIC 
właścicielowi,

MIECH OGŁOSI
się natychmiast we

WI E K U  E S  
S S  NOWYM

najpoczytelniejszym  
dzienniku kra owym  
którego dział reklam

£2  SOWICIE—  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
rta ogłoszenia.

GztiS
odnowić
przedpłatę!
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Kalendarzyk karnawałowy.
(d.) D la  o r jeu tao ji naszych C zyte ln ików  

pon iże j poda jem y npis bali, redut i zabaw ta ­
necznych. które odbędą się do końca karna­
wału:

2t» styczn ia B a l repreze s tacy jny T. O. M. 
w sal to w a rzy s tw a  S trze leck iego  p rzy  uL 
K u rk o w e j 1. 23.

26 styczn ia  B a l rep rezen tacy jn y  P ra w n i­
ków w sa li K asyn a  i K o la  liter, art,

£6 styczn ia  Zabaw a taneczna Oddziału  
I. Zw iązku  S trze leck iego  w sali p rzy  u licy  
Z ie lon e j 1. 7, ściśle za zaproszeniam i.

27 styczn ia  R au t rep rezen tacy jn y  z  tań­
cam i Zw iązku  Studentów  A rch itek tu ry  P o ­
litech n ik i lw ow sk ie j w A u li P o litech n ik i.

31 stycznia T ra d y c y jn y  B a l R eprezen ta­
c y jn y  Zw iązku  A r ty s tó w  Scen Po lsk ich  w 
salach H ote lu  K rakow sk iego .

1 lu tego  Zabaw a tow arzyska  uezestm- 
ków  va lk  listopadow ych  i l L  Odcinka Obroń­
ców Lw ow a  w sa li O grodu  im. KościnszkL

2 lu tego B a l P ra s y  w sa li K asyn a  i K o ­
ła  lite r  art.

3 lu tego  B a l kos lju m ow y d la  dzieci w  sa­
l i  K asyn a  i  K o la  liter. art.

4 lu tego  B a l k o rporacy j akadem ickich w 
sa li K asyn a  i  K o ła  liter. art.

5 lu tego  B a l Dublański w  salach K a s y ­
na i K o la  lit. art.

6 lu tego  B a l L ig i  O brony P ow ie trzn e j 1 
P rze c iw ga zow e j w sa li K asyn a  i  K o ła  liter, 
artyst.

9 lu tego  R ep rezen ta cy jn y  R au t Asysten ­
tów  W yższych  U cze ln i w gm achu U n iw ersy ­
tetu.

9 lu tego  t ra d y cy jn y  doroczny b a l  ko- 
stjum ow o - m askow y w  K a syn ie  i  K o le  
lite r. art.

9 lu tego  W ieczó r karn aw a łow y urzędn i­
ków M ie jsk ie j K a sy  Oszczędności we L w o ­
w ie w salach H o te lu  K rakow sk iego .

Zd jęc ia  fo tog ra fic zn e  z tegorocznych za­
baw karnaw ałow ych  zam ieszczam y w Ilu 
strow anycb Dodatkach _ J W ieku  N ow ego", 
p o jaw ia ją cych  się każdej soboty.

Zapiski.
Z D R U K U  U K A Z A ł  S IĘ  52 Z E S Z Y T

,,Ż Y C IA  P i tA K T Y C Z N E G 0 “  pt. „Z w ie rzyn a " 
w opracow aniu  p. E lżb iety . Z w ierzyn a  ty lk o  
w m ieście jes t produktem  luksusowym  — po 
wsiach, zw łaszcza na kresach jest n ieraz pod­
stawą jadlospisówr codziennych. O m aw iana 
książeczka zaw iera  w yczerpu jący  przegląd  
sposobów' p rzyrządzan ia  i konserwowania 
na jrozm aitszych  gatunków  zw ie rzyn y  i pta­
ctwa. w raz z ka lendarzyk iem  m yśliw sk im , 
k tó ry  dopomoże paniom  w  o r jen ta c ji sezono­
w ej.

..S C E N A  P O L S K A " .  W yszed ł z druku N r. 
2-gi z dn ia 15-go styczn ia  i zaw iera  szereg 
n iezm iern ie  in teresu jących  artyku łów  z dzie­
dziny życia  tea tra ln ego  i aktorskiego. M ody 
tea tra ln e  K ron ika  polska i zagraniczna, roz­
m aitości i p loteczki wesołe dopełn ia ją  całość 
bogato ilu strow anego  zeszytu.

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K I .  

Odpowiedzialny redaktor :

J O Z E F  K R Z Y S Z T O F O W IC Z .

Specjalista chorób skórn., wener. I kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lw ów , 
pl. M arjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-08. 11905

DLA P. T. L E K A K Z Y !
Instrumenty lexarskle, meble operatyjr.e, lam­

py kwarcowe (specjalne oferty) 437
„Chirurgia" Lwów, Jagiellońska 15.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
f i r  f t n l r l c ł o i n  b- elew. klin. wied. i beri. 
U l .  U U I U d L G II I  0,d.od 10-12 i 2-5. w niedziele 
i święta od 0-1 Kraszewskiego 3, Te). 31-42. 47098

Specja >ti. chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. W Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (rOg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elelctr., lampą kwarc. 100x0

LEKhftZ PAŃSTW . SZPITALA POWSZECHNEGO

Dr. H. FR IEDFELD
Tel. 15—6t. Łyczakowska 95. Ord. od.3—5. 10695 

Z A K Ł A D  T E C H N IC ZN tY  D E N T Y S T Y C Ż  '•JY

J# N M A R J A  S M U T N Y
Lwów, ul. św . Zofjl I. 50.

wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystyki 
wchodzące. Wykonanie solidne. Dla niezamożnych 

ulgi. Porada darmo. 11703

Specjalista chorób wenerycznych I skórnych
D j  b- sek. szpit. wied. i lwowsk.

■ I .  I  lU P IB #  ord. od 8—10 i 2—6, w i ie 
dzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, róg Piłsudska g> 
(Pańskiej). Telef. 48—01. Leczenie żylaków. H6

u r o l o g  n r. M A W F T i~ R R A F
w  chorobach n e rek  1 d ró g  m oczowych  

ordynuje od 4—6 
UL. FR E D R Y  7, p a rte r. 154 Tele !. 66-55.
Dr. REGINA R E I C H E N S T E I N - N A D L  O W A
ord. w chorobach skórn,, wener. i kosmetyce dla  
kobiet, PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Contralną).5 
Telef. 31-10. Lampa kwarcowa i djathermla. 157

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FEUKS HAHN I
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Warsztaty mechaniczne i autowobilowe 
ANTONI PACUŁA Lwów, IBródecka 141.
szlifowania cylindrów samochodowych motorów ro­
pnych, i maszyn parowych, spawanie autogenem 
wszelkich najbardziej skomplikowanych uszkodzeń, 
cylindrów i części maszyn. Gruntowne remonty aut, 
motorów, maszyn, parowych. Zastępstwom samo­
chodowym i motorów specjalne warunki. 430

M i m  dc ł i p u f
świeczników 3 lampek szafkowych

zanim nie oglądniesz wzorów i cen we Firmie 
„ELEKTROBŁYSK”, Lwów, Skarbk&wska I. 4. 
Tel. 4505. Naprzeciw Kina „Lew ". 320

Hafty artystyczne, plisy paryskie, 
mereżki, endle, odbiianie wzorów 
i obciąganie guzików wyKonuje 
starannie i po zniżonych cenach

W l.  j i d o n
L W Ó W  -  PASAŻ MIKOLASCHA. 466

iw  KAŻDEMU BEZ P03ĘKI
sprzeda Ł T  A  T C “  UL. SOBIESKIEGO 12
f i r m a j " I Ł  Telef. Nr. 43-39. 17

wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

8 zł. J 340 L 8 zł.

P I E R Ś C I O N E K
z 14 karąt. złota z prawdz. rubinem tylko u
B . 6 T 0 n 3 £ R S A , L w ó w , Sykstuska 4

ŁYŻWY —  NARTY i SANKI
poleca najtaniej 35

hALWIMA R 0 S E N M A N N
Lw ów , JA G IE L L O Ń S K A  17. Tel. 1 7 -2 5 .

< Z lecen ia  z p row inc ji odw rotn ie .— ■ I. I- II.. . ■ , — ■   ------------------------------— 4*

Pracownia sukien damskich
BRONISŁAWY NOWACKIEJ

we Lwowie, ulica Gródecka 63
wykonuje starannie suknie i kostiumy po cenach 
przystępnych — w e d łu g  żurnali francuskich, 

angielsk ich  i w iedeńskich . 252

Przyjmuje roboty balowe, terminowe.

Radioaparaty
B A t e r j e

Detektory
Głośniki

POleca firma 
R A D J O  F O N 

LwOw 
JagielloNska 11. 163

ZA GOTÓWKĘ I 27 NA RATY I

eole
SPR ZE D A JE  FIR M A

F A M F T A  Ska z ogr. odp.
Lw ó  w , UL. KRASICKICH I. 18 a, telefon 52-48

Kanarki harceńskie
w łasn ego  chowu, nagrodzone na wysta­
wach złotem i medalami, poleca od 1*5 z i k  w;

Zygmunt Szymański, Kr. Jadwigi 1 C . \%
Upraszam o zwiedzanie w niedziele ^ i  

od 9-1 i w dnie powszednie po .7. wieczór. i  
  1161/

Najsilniejsza odmrożenia I następstwa tychże 
leczy radykalnie

BALSAM KAUXASXi st. 1 zł. 53 gr.
Wyrób i Skład: Apteka K. K A J E T A N O W IC Z A  
L w ó w  — u lica S łoneczna 1. 1. — 12344

DLA D Z I E C I !
Nim kupisz zabawkę nie 
zapomnij oglądnąć wy­
stawy tanich, praktycz­
nych I trwałych wyrobów

„Wytwórni Zabawek”
dawniej Ligi Pom. Przem. we Lwowie, 
ul. św. Mikołaja I. 18, parter tamże

„Klinika Lalek i Zabawek".
Żądaj wszęJzfe zabawek W y t w ó r n i  

z plombą „W. Z.“ Lwów. 46$

m



W IE K  N O W Y " tfr. S2S0 z dala 27 stycznia 1929. 1 ?

p a k  m _    ■  m m  a a s a  bezcen z powoda Kończącego się KarnawałuBalowe b wizytowe suknie ̂  “pi-“  -O sobny oddział wyrobOw w łóczkow ych . 365

Tysiące podziękowań
*a  precyzyjn ie wykonane roboty łapicerskie 

oirzym ała znana ze solidności firma 443

GOTTLIEB-GEFALL D i i C K  5 !  8 .
I udziela

TYGODNIOWO
OTOMANY.

L. 9871.28/14.
Lwów, dnia 31 grradnia 1928.

K O N K U R S .
Kom enda G łówna P o lic ji  Państw ow ej xa~ 

w ladau iia, że w czasie od grudn ia  11)28 r. do 
Łońca lutego 11)29 r. specja lna K om is ja  zaku­
pyw ać  będzie konie w ierzchowe dla P o lic ji  
w cenie około 1490 zł. za konia. K on ie  wiunc 
odpow iadać warunkom w yszczegó ln ionym  w 
rozkazie Kom endanta G łównego Nr. 384.

Z treścią rozkazu zapoznać się można w 
każdej W o jew ód zk ie j lub Kom endzie P ow ia ­
tow e j P. P. Dokładne o fe r ty  na konie należy 
6ł: la dać do K om is ji R em ontow ej Nr. 2. P o ­
znań. Cytadela. O ferenci zostaną pow iado­
m ien i w odpow iednim  czasie o przybyciu  Ko- 
lrnsji na m iejsce, celem zakupu koni. 17C

O S O R a  w  w ieku , po­
h u k u je  pracy <to towar/.y 
■twa 4tarn7.o) psni lub do , 
tarzadu  do starczego pa 
na, teł chętnie aa p leba ­
nie. L U ly  pod „R zetelna  
40 do Adruin. W lekn . —

9HM

U P R A S Z A M  o Jakąkol­
w iek  prac? woźnego lob  
Inna, w ładam  ł pi«xę poi 
*ktm, PfemJeekim. w M - 
uklm, Wf*ifłorf»k’łm. Lanka  
«•> zgłnczenln: Anentrt, ul. 
T erc jarako  4, do  dozorcy.

9fil2

m mm

P A N “N A  z knriwm ban-tlo  
wy*n. pfwmoa Ra nwwsy- 
tila, zna jąca  jeżyk  n teram 
fV ł. posznkwje p»#fta4y. —
Maty pod .Pneiątknł<’* »M 
do Adm . W łoku . 120*4

800 no 50* 7LP. dum. za 
poaadę odpowiednią dla  
bitego kupca, Maty pod 
,.7anfnDia’‘ d<* Adndm^TT: 
W ie k * . 18193

Czytajcie 
,Wiek Nowy1.

PO K Ó J s utrzym aniem  — 
dla dr».gi*‘gn puna do w y  
o a jtc ia . D ąbrow ska , ulica  
Żuli tuk lego 13. 11856

T O S Z L K U J Ę  praktykanta  
do handlu k%»m*niłego. PI. 
Potne ki eg i  L 32. 11883

B O 7. A M 1 N O  W A N T pa *a*z. 
to sfaa ie  natychm iast przy  
Jętv. Zgł-m żenia: ul. Pa
nieńska 213. 12187

A J E N T Ó W  katolików  a a  
prow incją  po*7.nkiJ jem y — 
fachowość niekonieczna —
za ro b ek  o k o ło  z b ity c h
miesięcznic. Zg łoM zen ia  — 
od 9 —1 i od 8—6, „O raw a*  
Lw ów , D zia łyńsk ick  15. —  
I I .  piętru. U8S9

Rutynowany s t e n o g r a f
obznajmiony z techniką dziennikarską, orien­
tujący się w aktualnych zagadnieniach poli­

tycznych, dobry stylista potrzebny zaraz. 
Zajęeie w godzinach porannych: od

7'30 do 9'30. Zgłoszenia w Dyrekcji *W ieku  
Nowego*. 8028

, IN Z T N T E R  dypt. d rń *  I 
mostów. pm. kpt, poezn- 
k n V  odpow iedn iego *nle- 
ęla w  m b*Hru. T Is tr  pod 
W . R. do A d ra  W ieku . —

m u

D W A  pokoje kom fortow a  
hrzątlzouo. wygetiue, d la  
■astępcy pow ażnej firm y ,  
(słna.iitię od lutego. ZtrU  
•*rać aię telefoniczn i* pod 
13 13. fcWW

DO  W Y N A J Ę C IA  p o łó j  
z kuchnią za rogatką  K io  
jptrowską naprzeciw  re  
btaurnejł p. Haanniana. — 

12179

P O S Z U K IW A N A  a jen tka, 
dobrze prezentująca *ię. 
Zajęe ie  4 ilu 3 godzin  dziew 
ule pozabi a row e. — P łaca  
początkowa 3tł zł. mienię 
eznie, karta traitiwa.towa 

i 19 pro2. r Jov izji. K a a  
t jn  HM zł. w ym agana. — 
Zgłoszen ia  ty łk «  om»bi«te 
w firm ie  „ Y a le n t ia a " ,  rtl. 
Denna Sap iehy  41, p., per  
ter, *d  6— S wieczór. 121H5

30 * ł. 30

Z E G A R E K  D A M S K I
z© z 'o ta  t4 k ara tow ego  — z gw aran e ją

u R 3PSCH17ZA, ul. Svkstu*Ka 16. 

E^RZEDAŹ NA DOGODNE SPŁATY?

Paszyny do szycia 
O r a r n o f o n y  

R o w e i  y

Wirówki mleczne
części składowa tychże 

P^yhory  du krawieccy*-,* | robót ręcznych
Własny warstat napraw

Aleksander Malimon i Ska

TNTETł. panna wyTłn£rr»»- 
&t,\ rn. wyrobienie poundy 
biu row e j. M * tv  Ho Adm : 
W ieku  p o i  „Orjołer“ . — 

12319:

K 1 M W U Z Y N 7  *3rrłe po do 
nmch, mi>2e w y jreh aó  nu 
prorrinejł?. Llntv do Adm : 
Włefem pod . K raw c łY b i**.

K T tA W C T T N T  sruka”  salę- 
eln rra dkrem nych w nm n  
k »eh . TJsty pod ,.D«bro 
TnWenta" do AHmtrł;c!tr: 
W^ekn._____________ fgm:
M E Ź T 7 Y Z N A  Tnt 28 (2^d>,
Ol.rnfwjr, rzutki. o #r»- 
d*‘tem tryk^M łcertm , po- 
urnknje pon-łdc

lub Inuel podobnel. 
yik^n^ulatnt^ nttnw1**k'iwy 
| dofirTte « ! «  pre»*"ntułoc^. 
T ffitv no.! A. K-. B ln ro  
HrlepntkAw P rte r«T P . P * -  
*n t  TTno^mniia. 12371:

M IE S Z K A N IE  2 pokoje, 
fruebnia, pełny kom fort, 
do w y n a lę c ij ;  czynaz za 
rok x (fory. W yflp ieusk iego
N r . 38, 12144

T A N IO  wupólny pekój ze 
6^‘intłem 1 opnłem  d la  pa 
m euki prze atarRzej o«e  
We. Sobióek iego 4 O ławno  
K ró lew sk u ) porter na pra  
we. 9929

W E K K M r S T IU . Do w ięk  
w fjo  Wttmztatu mwbnBi­
eżnego 'ptłszuknje nię werk  
roist»-za z dłuższą prakty  
ką, obznujoraiiłnegu s prą- 
©a na Rowe.?*e»iHĄ ch obra ­
b iarkach , z remontem ma- 
czyn  roluicżYeh i spaw a  
j !em autog(*ntC74nem. Z*rło 
ayenia list. pod „Stannwi 
eko ‘* d e  A d m in . 119i*3

P^iK Ó J frontow y a k o m fir  
tom. do w yn a jęc ia  od I-g o  
H ofm ana  8, parter, aa  
p raw o .  12331:

DO w yn a jęc ia  pokój ume­
b lo w an y . wilca P u ław sk ie - 
p i  B, L  piętro, drzw i 4. —  

12356:

i P A N N A  pia*ąea b iog lo  pa  
[ reaszynte, poeiada.iąea w ia  

domońi.i z książkewłiści —
ęhrzeńcijunku. potrzehna 

I d la  dużej firu iy  L isty  do 
A dm . W ieku  Noweg»> n « ł  

[ ..M aszyuu '4. 12166

 ̂ B R O W A R  w Małopols^e
poszrtkłile od zaraz porno-.. 
cnika p.wovr-tra z d łuższą  
praktyką i«r o w iększych
brew araeh . K a ^ a le ro w io  

majn oior^B^eństwe. O fe r ­
ty z odpiaam i iw iadeeTw  
n adse lsć  pod sicrunm 
„ B ro w a r "  — dfc B iu ra
..R n rh ", K rak ó w , Szcze­
pańska. 423

S K f.E P  t  ou teryną no 
m agazvn  do w yn a jęc ia , 
U  ł»tl«łiio&& w Składzie m * 
U a>'Q, Oró-Jiseka 63. 12336

PO^fKvNTK‘ bufetowa — 
drmł TestRoracyłny. poszn 
k « łe p«*4jłdt» n« wT.Inzd 
Joh w ml«*Tq̂ fT. T.łst̂ ’ md 
..R. T̂ PS** do Adm .

Spółka z ogr. od po w .
LWów u l . V/AŁ0WA 11 a.

"ZOFTTB jow^itmi* pnM- 
c*v. T t.tT  -h li . P ry w n *iiT -  
do tdm . MM oka. l-2ns

18

Astma-Zapalenie oskrzeli.
2ądajCi " *  , ?

Odmrożenie
Oryginalna m a ś ć  
(z  „K ogu tk iem ")

M R O ZO L
leczy i goi ranki, 
powstałe od od­
mrożenia. 14D 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne.

Czytajcie 
„Wiek

liMłTiiiramiijnfą

PTTTROTA lat I«. ze 4re-
dn*^m wrtr**tflłp®nłeut — 
r.rat krnw lce^yzną. p^ami- 
k uje  po jadę  w * I  w i»w ł«
do dzIcM Inb utoaowoe rn  
jecie. T.Utv pod . V łn a "
dn \dm . W i cku. m m -.

RUTYNOW Y V V A  bona po- 
■tuku^c poaade Ho drlc d 
Jako Hocł odyaca ita pr^cd 
r^ łod n ic . r.atmłe «l©  ró w ­
n i**  domem. M«itv ©“ d 

P n frn o w iin * "  do 
W łpkn . T23ft6:

P O K Ó J  z utrzym aniem  —  
o«tibnY lu b  w spólny , dla  
ksztnlcncęj panienki. U l. 
O oląba  cztery, d ru g ie  pię­
tro, n * 1ew»K 12359:

PO K Ó J do w y n a jęc ia . U h  
“ , I I .  p . —Ptitockłetrw 65, 

d iz w l I i 12341:

I  P O K O J E  z kuchn ią, —  
pełny kom fort w nadbu ­
dow ie S ero pietra przy ni. 
Zy gm u n tó w * ki ej do w yna  
Jęcia. W indom aśó między  
11—l ^w. A n n y  9, FIT. p. 
na praw o. 12350:

f  n C E S Z  O T R Z Y M A Ć  P O ­
S A D Ę ?  Mn»u*z ukończyć
bfir*y fuehcwc kerccpun 
deury ln# nrofcu-ira ę pkn 
lowieYn, Waisza*»8. 7óra 
w ia 42- K arny  wyucza Ja 

b rłchaltirjf ra 
chnnbuwośęi k u p i*cb }pj -  
korespondencji handlow ej 
ftlenogTcflł. nnnkt handlu.
I rew a  knB jfra fji. p ia n ia  
nu m aszynach. tow aro  
inBWśfW ’). nlemięekipsro -  
franenakicirn. a n e i fK k io ł r o .  
pDowni Praż gram etyk ' 
pn!*kie;i — Po nNońc^eniu 
świadectwo. - 2A0A.D łf. ' 
1 R O S P L K T 6 W . 35 f

S T .U ^A C A  HvT wszTatk lrgo. J
N T F M K A  i'ft!i7.pbna. F a - , 
b r rk a  ,T lon‘* O grodu lcka  
N r  7, Zamarietj a ów. T^re- 
tzci. !®®L-
P O M O P N T K A  h and low e­
go, apecja liaty bufetowa^, 
kaw a lera , pr»> Irnle ad  I. 
lu tego br. HandeT de lik a ­
tesów M. L ew ick iego . Z y  
V l »k iew i*3H  2 . Zg ło s z en ia  
oH 16-tcj Jo 17-t e j .  12164

KITHAEKa dochodząca, 
p ic rw ^ o rz ę d i ie  gotu je  s a ­
m odzielnie, RZt.ko posady  
tylkw  do lepszego dotnu. 
l.isty pod ..Decbedz^oa**
do Adm . W ie k a  1220(1

Z D O L N Y  dri.kanr na ly -  
glów ee  posziiki w auy . Z e ło  
szenia: Janow ska  Nr. 31 j

1215(1

K U C H A R K A  do wszystkie- , 
go. natychm iast poszuki­
w ana. K m sick ich  18 A . —  
I . n„ drzw i na praw o. —  

12368:

P O S Z U K U J E  Intel, służą- i 
cę Polkę, m ającą  przy n a } 
m niej 7 kfa* pw wszech  
Bvch a dohrem i ńwiado- 
etw anil. Państw o B locho­
w ie. N o w a  Rzeźnia ?1. —  

12358

STUDZĄCA czarta  u m ie ją ­
ca df>hr7C g itn w uć . po- 
lr*eł>nft oil I g** lutego. —  
^picgcl, Kopęruikn 1 —

WRfiP:

P R Z Y S T O J N A  Intel.. — 
m łoda, poHzukuJu posa>ly 
u ludaj bezdzietnych, ro- 
^un>j# na guMpodur-
Ktwle. L laty  do Ad min: 
W ieku  pod ..S ie ro ta ". — 

12103

POSZUKUJĘ posady kon- 
cypienta ze «n b s ty tu c ]ą .— 
M atv  pnd .,S y b »ty tu t" —  
n w łaścicielk i bem leo ley  
L 100, Kochaoowukiego. —  

iisofl

Nowy"!

K r rH  ARKA plerwszorre- 
dnn snm*>d*tełnn. wczciwn. 
fwnwzukui* m l* iw ą  od 15. 
iu*eg«ł. O dpow iedzieć ni. 
łMUndaktorn Yy. %. porter 
p raw y . JAęefa. 72265

K U C H A R K A  lentanrneyf- 
na rutymiwana, może po­

prowadzić BHmod7l*łnł# 
kuchnię. T luty do Adm in: 
W łe k n  nod „ R e e la n r * * - ! -
pn knebnrkn". 12268

G O S P O D Y N I domu. Intel., 
obznajom iorja * goepiłdar-
Hlwem w iejsk im , poszuka
!e posadę 9do sam oistnego  
zurząriu domem. Zg łosze­
nia dnia 2. . lutego, od 
godz. U  do 16, ul. Kocha  
n ow sk i«go  28, I . piętro, 
na praw o, 12207

PO SZTTK r-T K  poendę do
*a modzloTneeu prow adze­

n ia gosooJnmtwft domo­
wego. T at 45, be rd rle ’ !!*. 
rf*7-w!*d7lonn. — posfałlum  
w«relk|e dnne do prowa- 
d ren ia  go-*pódłir*twn, do - 
w o -lr e  te g o  u o te  ńwtRvłe-
ftt in . L is ty  do A dm tn istj: 
W l&ku pod „S k rzę tn o " —  

13231

DO w yn u jęc la  pokój d la  
zam ożnego pana. Kom fort  
wejAcie z przedpokoju. —  
K ocbnnow «k iego  N r. 14 —  
I I I .  p., m iew k an łe  4. —  
___________________________ 12320:

P O K Ó J  um eblow any, w e j­
ście z k łntk l schodow ej 
do  w yn a jęc ia . M aty pod 
„E le g an c k i"  do A dm ln łstr. 
W ieku . 12279:

P O M O C N IK  ogrm lnlczy — 
zoatnnle p r«y ;ę ty  i ch ło­
pak do konia. K u l parków  
Nr. B. u ogrod idk a . obok  

44 Zak ładow ego . — 
12(175

f a b r y k a  czekolady po
wnfcn’ *  k wal'fik»»wPTłogo

robotnika do aom odzielue  
go orew a.lżen ia  HzinTn cz*  
kc Indowego. połączonego  
*  oh«7>tgą ma*r\ n. iakoteż 
td< In ego laboran ta  obzna  
i*.mione«r*» r/v  nie* a wy* 
r^tAsi cn g i«rków . 7<*lo**e 
u la : Onznwa 16. «»d 9 — 4 
s  w r in fk i*m  anhrty. 72226

f*F<U2AUA oezciw a. akr^m  
na. potrzebna zaraz dn 
w*7v«H:ł«g.». U lica  Jnkóbn  
Strzem ię 7, lew y  p "*io r .

72245

CTTLOPCA do mzBoazouia  
gazet, p r z r :mie B iu ro  
drienn lkow  B riirka . n 'i -a  
Ko^ein^zki 2. 12361:

P O T R Z E B N A  atprsza słn - 
toca dn wazvatkieRn % do 
brem i św iadectw am i, — 
K*leenrn-ift. OróiłeeFo

13335:

emenlarjta

P O S 7 rK T T.fĘ  nt a ter cj p in  
ny do dzieci. % d łngnter  
fuinowem i św lndectw am i: 
WlodnmnćA: ITr.feł Krakiw 
nkl u po rtiera , tnS/,Jzv  
godz. 4-5. 12212

D Z IE W C Z Y N K I  do nanki 
t rvk o t«rs tw a  poRZtiknję. —  
W y l« r ó r « ia  tr ik o tn ży  ni. 
W y  brano weklejfo N r. 3 — 

11883

7,DOT,XA panienka do azy- 
cia hietizny poszokn lę; — 
pr7r1m ie nl^ także pa- 
u łfn k i do nauki. Zatocze­
nia od 28, etyczni# F «*©-■!, 
K ora ln lck a  8. 72204

D Z IE ł^ t -Z Y N K . do wezysl- 
kiego z gO Liw aniem  przy j 
me. Stec, Ły czako w ska  137 

3210*

RO^lYO^rpfUr. pot^^*bov 
sjaray.. Zg łoszen ia : F iekor- 
n la  me*hnnłc«6iia „Z i^^^o4* 
Zam kow a 15. 12171

D Z 1 EWTC Z Y N K A  do nnnkt 
zostanie przviętn  Sahm  
Mod „Szeliga* »1. S iop- 
kiew ieza Hotel

11975:

f?  ATNUO Cl chb 'pca  do 
p*ek<-rki o rz -y j^ le  A te lier  
t 'dogra  ficzne Y e n n s " ul. 
Rn»na no wieża 11. 1233 L

P O T R Z E B N A  skiepnwa do 
aprzedaz.e w ędlin  tT IVn 
rutynow ana. M ik łcw ^^za  
N r . 43 W a l ter. 12349 ̂

T F F S Z A  dv:iewezvnc do 
ił-,»lei rodzm v l d w o iga  
d^ie*! p rzy łm ę. Ropen 
TTananera 11 A. 12315: ^

P O T R Z E B N A  alnżncft do 
WH7v*tk  leg*!, be* pran ia.
7 dobrem  goba/m ierr^  od
l go 1 niego. D to w a  Z ir lo -  
ro w «. B u t-iifU *  12. T- P* 

13347: i

K U C H A R K A  do WBzycCriOi
— , poti-w hn*. S o ’V ^ . , ° ‘
go 6, drzw i 6.
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m m m
2 P O K O J E  z kom fortem  
do pod na jęc ia , p ierw szy  
z  osobnym  w ejśc iem . d ra  
pi w e jśc ie  z przedpokoju. 
P io tra  25, I I . piętro, — 
drzw i ar. 15, m iedzy 2 a 4 

1228U:

P O S Z U K U J Ę  prfenju Z kia 
tVI c h o d o w e j lub  stancji 
w dz ie ln icy  I; czuknwskLęj 
od 1 go lutego. I isty pod 
„U m ow a*’ do Adrn. W ick a  

1228*2:

Z A M I E N I Ę  ładne 4 poko­
jow e  ndełukau ie  na 2—3 
pokoinwe. Listy do A d m : 
W ieku  pod „K om fort** —  

12293

P O r f t J  słoneczny fronto ­
w y Jo w yn a jęc ia  dla trzech  
pan ienek  w raz  z ca leni — 
utrzym aniem . W iadom ość: 
W incentego  Po la  2, d rzw i 
nr. 8._______________________ 91M4_

P O S Z U K U J Ę  m ieszkania  
p ifc ło  pokojow ego z kom - 
fortem  w śródm ieściu. —  
Ozy u hz wedło  um owy. —  
W iadnm ośo N r. telefonu  
I ł— 45. 12381:

DT.A 2 uezem o z 5 k lasy  
potrzeba pomoc? do łam  
uy, francusk iego  i mato 
ijia trk i. L isty  do A d iu i.i: 
W iek u  ood R ezu ltat". — 

12099

S T E N O G R A F J l  
poczynam y 6 go  
Szkoła języków  
R E F O R M  E "  ul. 
go 11, I I ,  p.

kurs roz  
lutego. — 

„E C O L E  
P iłsudsk ie  

353

^TA N IE ,  zdrow e ob iady  dla  
in te ligenc ji w y d a je : K o ło  
Polek , Soko ła  1, I .  p . — 
od 1— 4. 11964

B U C H A L T E R I I  kurs czle  
ro m iosięczuy rozpoczyna  
1 go  lu tego , Eco le  F ran  
eai.se" B ato rego  N r . 34: — 

1*2352:

BO M A T U R Y  lu d z ie *  z za 
b ie s a  szoso i u  klas g im n a ­
z ja ln ych  przy  gotow a.ją  su 
m ionnie fachow e s iły ; — 
tamże lyp iom nw ana n au ­
czycielka wyucza franco  
bkictrn, n iem ieck iego oraz  
pom aga w nauco szkolnej. 
D ługosza  37, I I .  p. 12315

P O S Z U K U J E  lokal p a rte ­
row y  frontow y w śródm io  
4ciu na sklep detajliczny*  
Pośredn ictw o n iew yk luczo ­
ne. W a ru n k i w edle  um o­
w y , L is ty  ood „śródm ie ­
śc ie " do A d m in . W ieku .

12234

R O D O W IT A  W ieden ka  —  
udzie la  konw ersac ji n ie­
m ieckiego oraz lekcji g ry  
lia fortep ian ie  i sk rzyp ­
cach. Szopa, u l. P o ln a  7;

122G2:

N A U C Z Y C IE L K A  muzyki 
.w u c za  św ietnie g ry  na 
tia fo rtep ian ie  najnow sza  
skróconą metodą. (D y  
plon.). M ogę dojeżdżać. — 
G odziny  rano od 9 do 3 — 
wiecz. od 6 do 8: R ogatka  
G ródecka, — B ogdanów ka  
Nr. 2 B, dom H orow itza. 
I . piętro. 11623

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. Aleksandra Juhrego 
Lwów, Kopernika 54,

Tele fon  68-60.
K U R S Y  Z A W O D O W E  

i AMATORSKIE
(dla pań i panów). Sale wykładowe, warsztaty 
i garaże na miejscu. Nowoczesne samochody 
do nauki jazdy. Dogodne warunki spłaty. In­
formacje i prospekty udziela Zarząd Kursów 

od 9 - 1  i od 3 -8 .  12292

P O D R A B IA M  pończochy, 
w yk on u ję  trykotaże, h a f ­
tów , bielizuę, płaszcze le­
karsk ie . M ik o ła ja  17, lew y  
parter. 11972

F U T R A  p rzerab iam , repe- 
ru ję  p ryw atn ie . A d re s  —  
Snapkow ska 55, Gasiński 
(dom  na dolo). 12259:

K R A  W  C Z Y N  i szyja  su 
kuie  ba low e, kostium y. — 
3>u Majewska, P iao D ąbrów  
sk iego 6, parter lew y. — 

12188

po 32, 25, 20 zł. I V  PAŃSKA 2, II. p. 11589

s P E C .T A U S T A  chorób ja  
my ustnej i zębów . Lekarz  
Dentysta I i .  P A S S , u lica  
K rót k a 2 t róg  t> ród ec k i n j 
1 60). Leczouio najnowszą
m etodą: Zęby sztuczne na
raty po cenach Kasy Cho 
ryci.. Lam pa So llux . 19454

AA 1 Z L O T Y  's ią g n ą ć  ino 
żesz powodzenie w żyeiu i 
dobrobyt, gtly zwrócisz się 
do znanego gra fo loga  
Franeois Ponarsk iego  w 
Paryżu , V . rue Dante 5 -  
Nadesłać : Rękopis, datę
urodzenii. 1 za 1 złoty zna 
ezków poczt iw  yeh. 6

A K U S Z E R K A  W agnerów  a
pr7vjim ije  p -n ie  -  U lica  
Sobiesk iego 30, parter. — 

10049

W  B A N K A C H  Z a s ta w n i­
czych zastaw iono kosztow­
ności w y k u p u ję , dopłacam  
na f w yższą w artość: staro
zębv kupu ję . Zak ład  zegar  
m istrzowski A r.sfre ieher —  
K azim ierzow ska  5 naprze­
c iw  u licy  Szp ita lne j. 12129

S T R O J E N IE  
w ykonu  ie po  
B azy  lew iez, 
N r. 57.

fortep ianów , 
10 złotych —
Łyczakow ska

1223(1

A K U S Z E R K A  Lutkowska,
p rzy jm u je  panio. Asnyka  
N r . 9, drzw i 2, parter. -  

47938

P O T R Z E B N Ą  wspólniczka  
do interesu. Gródecka 63; 
N o w ack a . 12337

E L E G A N C K I  pokój i>n 
dw io  osoby, osobno w e j­
ście z u trzym aniem  —  do 
w  v na jęciu . W  a g ilow i cza 1, 
I I .  p. 12328:

1*0K O J um eblow an y , fron  
tow y  dla  dwóch osób, zu 
raz  do w ynajęc ia . W ia d o ­
mość: Jag ie lloń sk a  17, — 
I. p., ganek  lew y . 12331:

P O K Ó J  e legancko um cblo  
w an y , z lc unfortem , z u- 
trzy  m aniom  łub bez, do 
w yn a jęc ia . Leona • S ap iehy  
N r . 67, l i t ,  p., strona  
lewo. 12299

P T S A N IA  N A  M A S Z Y  
N A  U H  N A U K A .  —  K ilk a  
system ów m aszyn. System  
10-cio pa lcow y. Szkoła ję  
zykó w  „E C O L E  R E F O R  
M E "  ul, P iłsud sk iego  14; 
I I .  p. 352

P O S Z U K U J E  m ały  pokój 
tani i c iep ły . L is ty  pod  
,.r<idan ia c e n y " do Adtu; 
W iek u . 123113

W Y  N AJ M R um eblow any  
pokoi z u trzym an iem  dla  
riwóeTi pnaSw. K a rn a  2 — 
F ren k eL  12321:

_ P O K Ó J  um eblow any z oso 
bnem  we iści cm, w yn a jm ę  
bez utrzym an ia . M a g d a ­
leny  4, od 12— 4. 12260:

C H O R O B Y  weneryczne i 
zastarza łe  skórne, fleura* 
sJenję seksu-ilną leczy spe  
c ja lista  Dr. F risch , W a ło  
w  a  1 1 . Te l. 55-20. 11967

T R Y K O T A R N IA  K o ła  Po  
lek, Soko ła  1, I. p., p rzy j 
n-iije wszelk ie roboty —  
przora b i a  ■» io. pod rab  i an i e 
pończoch, łap an ie  oczek.

11963

K U R S A  K R O J U , modclo 
W ania, szycia dam skiego  
t [ir «w ru i w ydaw an ia  •'-win 
ifln tw pruw,i.l/,i Modę lista  
• P aryża , miesięcznic 25 zł 
B in der, Lw ów , (M iniańska  
N r. 4. 19

P11*; K N 1E pi sać szy hko — 
w yu cza  1 p o p raw ia  b rzy d ­
ki charakter pisma. R u t­
kow sk i, Zyfo likiew icza i l ;

12096

W A Ż N E  dla  P . T . Pań  
G ospodyń! — N a jno w sza  
T k a ln ia  chodników , u lica  
Z y b lik ie  w lezą 34, w y rab ia  
z rozm aitych  odpadków  
odzieżow ych na podw ójne  
osnow ie w c iągu  jednego  
dn ia , n a jładn ie jsze  wzory  
I n a jtrw a lsze  chodniki. —  
R ów nież p rzy jm u je  się

G O B E IL N O  VY R T O R E B K I  
dam skie, w yk on u je  fach o ­
wo, B a ra jc h , Lw ó w , piao  
B ern ardy ń sk i 2. 12349

K U P U J Ę  rak ie ty  tenisa  
we stare, n/yw ane —  też 
ram ki bez strun, napra  
v ia  i odnaw ia . B la c h a r ­
ska an przeciw  kościoła
0 0 .  D om inikanów . 12351

P R A C O W N IA  trykot arska  
T e a ty rsk a  9, —  w y ra b ia
garsonk i po 40 zł., n ad ra ­
b ia li i o pończoch po 1 zł. 
8(1 gr.,' podnoszenie oezek 
po 5(1 g r . 12369:

C H Ł O D N IC E  sam ochodowe  
■wszelkich system ów , na  
p ra w ią  i w y  konnic  nowe  
solidn ie, tanio, firm a  A . 
S łow ik , O ssolińskich 8. —.

12375:

P P 7 E D S T E R T O R S T W O  do­
b ie , poszuka io spóln ika  
li.h spólniezki. l.ia ly  pod 
„2ó0 d o la ró w " do A dm in : 
W ieku . 12364:

prT tow ńta  f u t e r  ~ —
M ich a ła  M a lca , p rzy jm u je  
iobo tv  kuśn iersk ie  po n a j 
ni?pzveh cenach, rów n ież  
w ykon u je  prace  w  domach  
pryw atnych . Gródecka 36, 
I I .  p. 12274

szm aty nic k ra jan e ,  
ni ok ra jano  liczym y

— '/a 
drożej 

324

A K U S Z E R K A  przy jm u je  
!>anio. W a ło w a  27, parter 
praw y przez r fJd wór/c. — 

1005(1

A R T Y S T Y C Z N A  w y tw ó r  
nia i n i  p raw a  d y w m ń w  
persk ich  i smyrneńskicLi 
..S m y rn a ", K ochanow skie  
go 25, 11786

S P Ó L N T K  c ichy  do in te ­
resu przem ysłow ego. K a ­
p ita ł 1H.00'1 zł. In fo rm ac je : 
Jan  .Franciszek  Schum ann  
b. w ł. f irm v  ..Jan Rehu  
m an n " m ieszkanie K oeha  
n ew skiego  8, gm ach P T"0 .

72263

Z A W I A D A M I A  V. T. Re  
s łan ra c ja  pow iększona —  
5 pokoi, 3 w ch rd v  od ko 
ry in rza , sa la  b ila rd o w a ;  
w  sobole i w  n iedziele —  
koncert m uzyki, w e w ła  
s re i knm m nm v przy  irliny 
P ija r ó w  33. W eitz . 12275:

W  Y D  7.1 E R M  W  TĘ konne-
s1e na w yszyn k  alkoholu  
dfta jlic zn ie . Z ie lon a  ro g a ­
tka, Ł u g o w y . 12276:'

S P Ó L N IK A  do powiększe­
nia i przeniesienia d ru k ar  

poszukuję. L isty  do 
A d m in . pod „M aszy n ista ".

12382:

U l u D N lM ,  HURT,JE R Y ,
m aterje  m eblowe najtan iej 
\VA.NK. pi. M ariack i 3, — 
1. piętro. 10

N A J C U D O W N IE J S Z E  zapa  
chy! P erfum y , W ody Ko  
I ońskie tu  w agę Pcrfu  
m er ja  Fedora, Lw ów , ulica  
Sykstuska 7. 19470

SK T .E P  - -  W y tw ó rn ia  —  
kom pletnie urządzony — 
7 tow arem , fro n tow y , te­
lefon, śródm ieście, bardzo  
dobrze p rosperu jący  do 
sp rzedan iu  Egzystenc ja  
zapew niona. L isty  pod 
„D o la ró w  sześćset" A dm : 
W ieku . 12198

F A B R Y K A  w yrobów  ce­
m entowych, położona tuż 
przy mieści o g im n a z ja l­
nym  w  K sięstw  i o Pozn., 
do tego 39 n u ig o w e  b a r ­
dzo ładne gospo cl ars iw o  
nowe m urow ane budynk i, 
dom o 5 pokojach , korzy ­
stnie przy w płaci o 4(1,000 
zł. zaraz  na sprzedaż. — 
Zgłoszen ia  upm sza Ju lian  
Olszew sk i, Poznań, u lica  
Gen. Um ińsk iego  N r . 25;

45C

F O R T E P IA N  Sehw eigho- 
fe ra  krótki sprzedam? — 
pian ino  w ypożyczę. K u -  
ł.essa. R ynek  9. 11976

bry
ce-

ZA  Z f  J H ’0 , pi ebro. 
lanty. płaci na jw yższe  
ny O sw ald  Manili. Sykwtn 
ckn 33. dom Jago ra . 11491

F O L W A R K  41ł m órg Księ 
stwo Poznańskie w lem  80 
h. łąk zie uia śieduiu, — 
budynki rmiruumid dohr« 
dom o 5 pnkitjhch, In wen 
tarze dobro. K orzystn ie  za 
cetię 1-lft.lMKi zł. do iiMby 
d a  Zg łoszen ia  uprasza — 
J„ Olszew ski, Poznań, ut. 
Gen. U m iński egu Nr. 25; 
___________________  457

KAM IENICĘ kom fort — 
spr-tf-dain, I I  p. w kato 
lick ie l dzieln icy, d łu g  S.uoO 
do larów , gotów ka potrze­
bna 1H.IMM1 1 parcela  l.hńO 
sążni ,v B r>uch «w ica?h  
przy dw orca , 10 zt. sążeń: 
W iadom ość: I v ów , (Jróde
eka 89. gosp<»darz. 11791

P A R C E L E  b. dow lano —  
w Zin -nej W odz ie  Rudno, 
rJedaleko stacji do naby  
ci a* W iadom ość : K ancela- 
i j a  adw okacka we Lw o w ie  
ul. Baiienich 12. obok Tech  
niki, w godzinach n a jle ­
p ie j m iędzy 4— 6 popoł. — 

11722

S C H W E 1 G U O F L R A  FO R - 
ThP lANY  -  PI ANI NA -  
św iatow ej s ław y , po przy - 
stępnych cenach na dogo­
dne sp łaty  poleca ..M om u* 
tzko*‘  Z łu iorow icza 10.

10547

F O R T E P IA N  krzyżowy —  
kupię. Gotówką płacę. — 
Now ncki, ul. P iłsud sk iego  
N r. 17____________________U984 _

fcPR /.E l)A M  i  powodu wy  
jazdu  część kam ienicy -*  
dw u  piętrow ej, z wotneiU  
trzy pokojowem  mieszka  
tiicm. VVi«<b»rnoś6 z grzeoa 
nośei udzieli sk lep fa rb  — 
W P . H u bn era , Rynek. — 

12133

Skład MASZYN DO SZYCIA
Centry fug, R ow erów , G ram ofonów , P rim u­
sów  i części r. najlenszych fabryk, z kilkuletnią 
gwarancją, za eotówrkę i n a  r a t y  —  dostarcza 

znana firma, istniejąca od 1919 r. 240

Józef Roman Nowacki
Lwów, ulica Gródecka 63.

Dom własny. Wykonuje naprawy i zamiany tychże.

P A N O W IE  dba jący  o swo  
je  zi!rew ia, k upu ją  uujp. w 
niej.47,e p rezerw atyw y  ty lko  
w P erfum erii S Fcdera -  
Lw ów , Sykstuska 7. 1U469

P I A N I N O  zagran iczne —  
p ierw szorzędnej m arki —  
w bardzo dobrym  stanie, 
do sprzedania. L isty  pod 
..M uzyka'* do Adrn inistr: 
W ie k u . 11866

M A T E I ’ A C E  7. m orskiej 
traw y  39 zł. W łusiem ie 75; 
K A N A P K I  go łieLuow e 35; 
F O T E L IK I  rozkładane 45; 
OTO M A N Y 55. F A U R Y K A  
Z A K S , Łyczakow ska 132.

1(0.. 4
P I A N I N O  harm onjura ku ­
pię zaraz: —  gotów ką p ła ­
cę. H au ak , P iłsudsk iego  
1. 21, I p, 119->€

KTO CHCE
KAJKGR2YSTN.EJ 

KUPiC LU8 SPRZEDAĆ
zw raca  s ę  do 233

Biura sprzedaży samochodów okazy^n.
Inż. Z. B R A U N , ulica T arn ow sk iego  7. " ® 3

A U T O
P Ł Y T Y  gram ofonow o i pa 
tefonowo w bardzo do­
brym  stanie kupię. Listy  
z podaniem  tytu łów  pod 
„P ły ty** do A dm . W icku .

_____________________ 12334:

S P R Z E D A M  w D obrom ilu  
ró ł domu w olnego , dw a  
pokojo, knchniiŁ. lu sty  do 
A dm . W ie k a  N o w ego  pod 
„O kaK ja 50tr*. 12314

SZA  JO W ĄSKIEGO — R E I -  
N Ó W N Y  gr.ainatjlcu pal* 
bka d la  szk-R pow szcd i- 
nych wo wszystkich księ­
ga rn iach  w  Polsce. W y sy ­
ła : Szu jow sk i, Lw ó w , ul.
Z im om  w  i cza 17. 12105

S F L E P  spożywczy z u rzą ­
dzeniem  i towureni sprze­
dam . Czośnicka, Zie lona 31 
sklep. 12346:

Kompn wyprawka niemowlęca g  g|)
oraz higieniczne „Tetra" — tylko u „DZIDZI" 

Lwów. ulica S y k stu sa  I. 21. 434

M A G IE L  zarobk ow y  sprzo  
dam K ró lo w e j .Tndwiari
27 W iadom ość: B ie lów -
-•kiego 3, zega rm is lrz . — 

11924

P A R O E L F , słoneczne —  
sprzeda nadkora. M ittlcucr  
Sap iehy 1, I . p., 3 schody  
m iędzy 3--6. 12368 ^

YIA  S Z Y N Ę  „U n d e rw o o d "
nżv 'vanę kupię. T e ^ fo n  
53-17.________________  12317:

G R A  MO FU N  duży tubow y  
7. p łvtnm i, sprzeda Koko­
szą. Sykstuska 10. 12318

ŁÓ Ż K O  m oslężno w iedeń ­
skie, syp ia ln ia  orzechowa, 
ciem na, okazy jn ie  do 
sp rzedan ia . Łyczakow ska  
N r. 4, I. schody, I. piętro  
lew o stronnic. 12277;

I lA N D F L  K ry sty an  — 
w H a rilo ld z ie  p- Gródek  
J ag i nil. są 4 gospodarstw a  
cd 7 do 2U m org. —  do 
sprzedan ia . 12295

F U T R A  podróżne używano  
fk a z y jn ie  do nabycia —  
w m agazyn ie  fu le r  Stępko  
wieża, p lac  K ap itu ł n\ —. 
Lw ów . 12255

DO S P R Z E D A N IA  nrząT  
d?enie kuchenno, otom ana  
łóżko sk ładano, ban iak , —  
łóżeczku dziecinne. U lica  
M eleok iego  3, I I .  p iętro  — 
na lewo. 12213

MsfcCe antyczne wysokiej wartości artystycznej, 
2 szały gdańskie oraz modne u^ądzenia pokojo- 
we po umiarkowanych cenach poleca zn an a  firma 
Zieliński Kołłątaja 5, stolarnia w podwórzu. 451

P A D  JO trsy  lam powe do­
skonałe, kompletne, tanio  
sprzeda Kolesza, Sykst li­
ska dziesięć. 32319:

S Z A F A  b a ro kow a  do sprze  
dan ia. O g lądać  m iędzy  
3— 5, Moc u n ick iego  Jl. —  
I L  p. n i  lewo. 12305:

M O T O C Y  KTi m ark i „Tn- 
d jn n "  z powodu w y jazd u  
sprzedam . O b jazdow a 6. — 

12294:

D K A Z Y J N l  E  do sprzedali ja  
g a rd e ro b a  dam ska i snk- 
nia czarna żorżelown •— li­
la jed w abn a  w e łn ien ia  —  
sw eter — oraz m ęska: 2 
u b ran ia  —• od 12 do 4-teJ 
codzienni a, P odw iń ska , —  
C hm ielow sk iego  9, o ficy ­
ny. pa rte r . 9032

O P A S K I  przepuk linow e —. 
n a jnow szego  patentu „spe  
e ja ln e "  — „C II II*U ItG JA *', 
L w ó w , Jag ie llońska  15. — 

436

A U T O  m arki Stor er 6-cio 
osobowe o k azy jn ie  do 
sprzedan ia . W iadom ość —  
Zarząd  fa b ry k i ul. Poto­
ck iego 58, m iędzy gmlz. 
8— 19 rano. 12325:

•SP R ZE D A M  nową kam ie < 
nioę przy ul. P ija ró w , — 
8 pokoi w olnych . wkłuci 
5,55i* do la rów . W iadom ość: 
B aurow icz, Św. P io łru  21, 
I, p. 12178

P I A N I N O  używ ane w do - 
brTin s ian ie  kupię zn g o -  
lów ke. L isty  do A d m in : 
W ieku  pod „ P ia n in o "  —« 

12134:

n o w e  od  2.250 zł. n a  d o g o ­
d n e  s p ła t y .  D łu g o le t n ia  g w a ­
r a n c ja  f a b ry c z n a ,  f  owarkl 
uS. Piłsudskiego 17. 12322

P R E Z E R W A T Y W Y  „ A 3 “ 
francuskie, pełna gw aran  
c ja : „ C H IR U U G J A "  Lw ó w  

ł Jag io llońska  15. 435

R U ZN F  M A S Z Y N Y  do 
S Z Y C IA  —  w y sp izeda ję  - »  

, także na raty . K om isow y ,
I P iłsud sk iego  11. 12228
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'Jtyj1 iiiUNO książeczkę —
W ojnkow ą *> «łm iq  przes
F  K . 1 . Lw fl*  — którą  
Uniew ażn iam , ua nazw isko  
F ran c iszek  Omtuiacz, ulica 
D łu gosza  51. rot za *‘y
li p g rotj7enieiin_________12224

rNifciV\ A / N IA  M zgubioną
książkę wn tekową l\ k . Ł . 
Przem yśl, -  P K Ł F U A K  
\Vhu ivsliW . U 989

Z.f/1 B IO N O  w pin tek, — 
l s b. hi. o godzin ie  wp"J  
tfu 2-giej przy Pasażu Mi- 
kebiseha uliłv* Kopern ika  
*  karetki czerw oną derkę  
pluszow ą. wew nątrz ly g r y  
t»..va żółta, długo strzyżo­
na. 0<Ma*i za ło w iłem  w v  
łUłgTOłlzetiiem w Kaneela- 
3P5i B ogn słuw sk iego  5. woj 
ke>> z Pełczyńsk iej — ud 
9-12  i 4— *>. 123(3: _

L a  J IN A L  J A M N IK  bron  
ło w y . Huczku. O ddać za  
T^yiuigTOtJzeoiein —  D r, 
S in ge r, Jiielowskiegł* 5. —. 
__________________________ 12338;

B K N r Z V S Z V N  M ik o ła j. -  
u r. 1905, un iew ażn ia  zgu  
hm ną kidyieezkę w o jsko ­

w a  w yd an ą  przez P. K . 
V . L w ów . _________  12304 i

V N !E W A Ż N tA M  książkę , 
ł ( ) ’skow a  nu nazw isko — ' 
A -n o Id  D orn , — w ydan ą  
jr z e ą  P. K . U. Bam bor. — 

 12288

P A  P IE L O ^ N rC B  skórzaną 
2 in ic ja łem  J. K ., z gu b i-  
Jem dn ia  20. b. m. w
dze z ul. Z ie lone j na Po- 
łni Linkę. 1’ezciwcgfł zna ­
ła  rcę npraszm n o oddanfe  
je  i do sk lepu  przy u licy  
Z ie lon e j 51. za w y n a g ro ­
dzeniem  15 zł. 12270:

Pantofelki lakierowe 
Wlelk. 35 -  37 zł. 24.30

Damskie śniegowca 
popielate i baigu zł. 18.30

21 ■90 Kilka przykładów/

i 24.90

l 11 '”'’,liiT'NTOA kraw iecko — 
Zgu b iła  spódniczkę p liso  
w a n a  w o tzw n rick  wb-e/o  
jr : : i  21. stvc/.iiin. idąc p ’a  
rem  łla licK im , W a ło w a  — 
Soidiskij, Sobiesk iego. Ł a ­
sk aw y  znalazca  otrzym a  
li a u r  od ę w  pracow ni dam
fckiei, *>w. Zu fji Nr. 16. —

12286

r  N I E W A Ż N I  A M  skrndzio  
ł-a kolaże */kę wojskowa 
•wrdnną przez P. K. I\  
i?nxva R uska — A n < łr 'e : 
P R / A  Ł. 422

'LLî ULlWJ 1 M̂ IHWilllHliiiHIirrr '

Brokatowe zł. 21.9Q i '4.90 
Pantofelki satynow e zł. 12.30

Do Ti5iHvda wa wszystkich filiach

462

mr...-.i-. CENY FABRYCZNE
watowe od Zł. 22. -
2 stronne „ „ 20*
kw iatowe „ „ 33*

33 .-
włoslenne „  „ ? S .—

M ,( 5* ~
»  n  1 3 .

•> » 3 ’ —

5.50

W ŁASNY WYRÓB r

KOŁDRY
M f t T E R A C Ł - -
SIENNIKI gotowe 
PODUSZKI pierzane 
GOTOWE POSZEWKI 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

na łóżka . • „  M
pod kołdry z dziurk. „  „  1 1 .5 0  

KOCE WEŁNIANE . . „ „ 1 3 .5 0
P Ł Ó T N A  -  RĘCZNIK I -  O B R U S Y  -  K A P Y  -  
F IR A N K I -  D Y W A N Y  łtp. najtaniej sprzedaje

Fabryka pościeli i bielizny
A. PIETRUSZESKI =  M. MLEKO 
Lwów, KGRALNSCKA 6 —  telef. 37-72.

CENNIKI DARMO! 12383

HURTOW NIE i DETAJLiCZNIE

NAKRYCIE z chińskiego srebra
24 sztuk — 'LU 24 198

gUTERMA^, ul. Syi.stuska 14.
TlIdScflBHLa

Dla PT. Lekarzy i D&dtystówS
SZAFY na Instrumenty, STOLIKI, 
UMYWALNIE, STOŁY o?er., wielki 
wyaór ŁCŹEK, ŁÓŻECZEK dziecin­

nych, WIESZADEŁ stojących.
Tow ar zupełnie równający 
się zagranicznemu, a o pô  
łowę  tańszy. Sprzedaż de- 
ła iliczna: od 8 mej rano do 
5-Iej popołudniu wprosi we 

fabryce.

JÓZEF PROCKO
Lwów, ul ca Tercjarska 1.10. (boczna Klepa- 
rowskiej. (5 minut od przystanku tramwaju 

koSć. Sw. An n y )  Tel. 15—88. 7

N A  R A T Y !  ZA GOTÓWKĘ

MEBLE
wszelkiego rodzaju, wózki dziecinne, łóżka mosię­
żne i żelazne, łóżeczka dziecinne różnego systemu, 
siatki do łóżek, materace włosienne we wielk im 
wyborze poleca w styczniu i lutym br. po cenach 

zniżonych do 20 ,»  231

KEEV! S T E S L  i S-ka
Lwów, Kazim ierzow ska 28. - teł. 64-13.

Polskie Zakłady Elektryczne

Brown Boveri
SP. AKC.

W rrzawa, Bielańska 6
dostarcza ją  z w łasnych  fab ry k  w  Żych­

lin ie  i C ieszyn .© «
C i S n i l r i  trójfazowe, P R Ą D -  
d l l l l l a s l  \ £ C E  trójfazowe —
transformatory, prądnice i silni 
ki prądu stałego wszelkich mo­
cy i napięć, weniy latory kuzien- 
ne, pompy odśrodkowe, mate- 

r ja ły  instalacyjne —  przez:

Akc.Towarzystwo Elektryczne
przedtem

S0K0LN1CK1 i W I Ś N I E W S K I  
Lwów —  plac Trybunalski i. 1.

T eie f. 2 -6 1  i 6 6 -6 1 . 104

Stali! większa iloSć silników na składzie.
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Wysorzedaż - llf M A C A 7V IA lfT  f^fli wysprzedajemy z powodu wieik. zapasów Trykotaże, B.e-
ufyajjiŁG uaz. ^  I F l I E .  „O U L r lizną, Sztafroczk*. Biuzki, Spódniczki, Pończochy -  po
inwentarzowa UL. KILIŃSKIEGO I  429 n!‘żej £en Saórycznych. Korzystajcie z niebywałej okazji.

Święto na wygnaniu.

(xy ) Ekskaiser niemiecki W ilhelm  ukończył w  tym rotru 
70 lat życia. Z okazji tej obchodził on uroczystość w  swoim pa­
łacu w Doom, w Holaadji. 

Rycina nasza przedstawia jego pałacyk w  Doorn (Holandja, 
gdzie żyje na wygnaniu.

P O S Z U K U J Ę  s łużące j. —  
K o p ern ik a  28, M leczarn ia.

12273:EMSIBSSiliEi S A M O D Z IE L N E  modniarlci 
przy jm ie  Sałou  Mód E rn y  
Muriher, p lac  B e rn a rd y ń ­
ski 5. 12278:

C H Ł O P A K  15— lC-letni do 
roznoszenia gazet potrzeb­
ny. Zg łoszen ia  ze św iade ­
ctw am i „R u c h " Zie lona 6, 

• rauo  9—i .  4G7:
F R O E B 1 A N K Ę  do 5-cio 
letniego ch łopczyka na j 
popołudnie poszukuję. D r. | 
O o!dm ailow a. W o łyń sk a  5; 
(obok  rogatk i żó łk iew sk ie j) 

12261

P O D E Ó Ż U .fĄ C E M O  z b ran  
ży cukiern iczo-spoży wczoj 
oddam y zastępstwo na do- 

i brvch  w arunkach  —  na 
W sch odn ią  M ałopolskę, —  
B -c ia  M iehołek , Zaścianek  
1. 10. 12379

^ R Ó Z W O Z r c n S L  fa ch ow y  z 
k an c ją  zostanie p rzy jęty . 

1 P ie k a rn ia  M ichotka, 7. a- 
śv;anek . 12380

P O T R Z E B  \  dozorcy. —  ' 
W iadom ość w  sk ładzie  
drzew a , u l. K aszte lańska  
N r . 15. 1229U

D R . M E D . F riedm an , B u ­
kowsko obok Sanoka, po­
szuku je  technika dentysty  

12291C H Ł O P C Ó W  do nauki m e­
chan ik i p recyzy jn e j p rzy j  
mie zak ład  G łęboka osiem  

1215G:
P O S Z U K U J Ę  służącę do 
w szystk iego , sam odzielno  
gotow an ie : św iadectw a  w y  
m agane. W iadom ość u lica  
R om a no w ieża U ,  d rzw i 7, 
m iędzy 3—4 popoł. 12296:

P O S Z U K U J Ę  osoby intei. 
dochodzącej do gotow ania . 
D obre  polecenia w ym aga -  

: ne. Dr. Thon, S łow ack iego  
i N r . 14. I I .  p. 12221: S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego, 

do dwóch osób. potrzebna. 
U l. IJboez, w illa  K a ra s iń ­
sk iego, inż. H ah n . 12300;

‘ P O S Z U K U J Ę  ch łopców  do 
, n auk i. Kunc. zak ład  elek ­

trotechniczny Stepler, ul. 
Pełtew n a  17. 12257: P O S Z U K U J Ę  dziew czyny  

do trzy m iesięcznego dzie­
cka z sprzątan iem . Fen- 
ster, K och anow sk iego  42;

12307:

D Z IE W C Z Y N A  do sprząta  
n ią  zaraz potrzebna. Zg ło  
szenia od 2— 4, D ą b ro w ­
sk iego 2, L ip sk  ero  w a. —  

12285: P A N I E  1 panow ie  o w y r a ­
zistych rysach , dobrym  
w y g ląd z ie , którzy chcą  
I.oświecić Blę sztuce film o ­
w e j, zgłoszą  się Era— Pc—  
F ilm , G ródecka 39. 12370:

D O C H O D Z Ą C Ą  z pran iom  
przy jm ie  natychm iast ad- 
wi.katow a G run erow a , ul. 
S łow ack iego  6. 12272:

P O S Z U K U J Ę  zdolnego szo 
fe ra  z dobrem i św iade­
ctw am i służbo weiiu. W ia -  
di mość: „L u m e n " p aa
M prjack * 4. 1237G

P O S Z U K U J E  pomocnika 
h and low ego  z branży elek  
tratech i-irznej ze służbo- 
wem i św iadectw am i. W y ­
czerpu jąco oferty  pod 
..Pom ocn ik " do Ajjniitte
W ie k u . '  12377

F O ^ R  Ż E R N I  panow ie I 
panie, dobrza p rezen tu ją ­
cy się, energiczn i, wym  >w 
ni do pracy na mieście 
w godzinach n iek ręperą - 
cvcb . Zg łoszen ia  w nio- 
dzielę dn ia 27. stycznia  
1*120 r.. go  da. 11— 12, B iuro  
Techniczne. L w ó w , R u d e ­
go  8. mieszic. 1. 12378:

P O T R Z E B N A  m łoda s łu ­
żące. do wsAystkiego, od 
1-go lu tego. L istopada  *5, 
I . p_. na praw o. 12326:

U C Z N I A  lu b  uczenicy “  
z dobrego  dom u p rzy jm ie  
zak ład  dentystyczny. u Mo  
M a r ja c k l 7. 12333:

S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego, 
ozvsta. um ie jąca  dobrze  
gotow ać, ty lk o  z bardzo  
dobrom ! św iadectw am i lu b  
prdoccniami potrzebna. —  
T eona Sap ieh y  7. I . p., —  
na praw o , \Tieser. 12335:

B IU R O  M ich n iew sk ie j w!. 
K onern ika  22. poszukuje  
boh v , kuch ark i dw o rak ;e, 
res tau racy jn e , k aw ia rk i, 
pokojow o, służące z goto­
w an iem  w iększa pens ta 

12323

Nąleżytogfi pocztową opłacono ryczałtem Nakładem  i drukiem Sp. wyd. i drukarskiej „P rasa" Sp. *  ogr. odp. we Lwowie.
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